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DZIENl\TIK: 
W rilątek łl bm. zakończyła się 

5-dniowa oficjalna wizyta przy­
jaźni jaka na zaproszenie człon­
ka Biura PolitycZJnego KC PZPR 
ministra obro.ny narodowej PRL, 
gen. armii Wojciecha Jaruzelskie­
go złożył czło.nek KC KPCz. mi,ni­
ster obro.ny narodowej CSRS, gen. 
armii Marti.n Dżur na czele de­
legacji Czechosłowackiej Armii 
Ludowed. 

11 bm. M. Dżur został przyjęty 
przez I sekretarza KC PZPR E. 
Gierka, pzewodnicząeego Rady 
Państwa H. Jabłońskiego oraz pre­
zesa Ra4Y Ministrów E. Ba,biucha. 
W rozmowach uczestniczył czł<Jill.e'k 

Biura Politycznego, minister o­
bro~y narodowej PRL, gen. armil 
W. Jaruzelski. 

POPULIRIY Skutki ulewnych 
• 

deszczólv 

N/z: przewodnlczącv Radv Mini-
~::~0 L~!~:i,~~. Republiki Bułiiarii PIERWSZY ~GIEL Z · „HALEMBY 

CAF 
GŁ~BOKIEJ" 

Na zaproszenie prezesa Rady 
Ministrów PRL Edwarda Babiu· 
cha, dziś przybywa do Polski I 

I przyjacielską; roboczą wizytą 

NA PÓŁ ROKU PRZED TRRMI~~M 

przewodniczący Rady Ministrów 
Ludowe.i Republiki Bułgarii Stan­
ko Todorow. 

• • • Edward Gierek Zmienna w sobotę i niedzielę 
W toku dwudniowych polsko· 

bułgarskich spotkań I rozmów -
dominowa6 beda zag'łrłnienia 
współpracy l?OSpodarezej. Obaj ód r 

pogoda rzutowała na sytuację, 
zwłaszcza na terenach, które w 
minionym okresie nawiedziły u-

O przyszłość 
premierzy przedvskutują również 
aktualne tematv mlędzynaro<tttwe. 
zwiazane z działaln11ścią ohu kra· 
jów na rzecz utrwalania pokoju, 
odpręzenia I bezpieczeństwa. 

12 BM., NA PóŁ ILOKU PRZED PLANOWANYM HRMINEM. l Niezwykle gorąc~ było powita: 
ROZPOCZĘM EKSPLOATACJĘ KOPALNIA „HALEMBA·GŁĘBO· nie, jakie ziotowa.Ji I st;kreta:rzow! 
KA" W RUDZIE SLĄSKIEJ, PO RAZ PIERWSZY W BISTORU KC górn,icy - b~d<?°wniczow1e teJ 
POLSKIEGO GORNICTWA SIĘGAMY W NIEJ PO WĘGIEL ZALE• trudnei 1nwestycj1, 1 załoga zasłu­
GAJĄCY PONIŻEJ KILOMETRA W GŁl~BI ZIEMI. i<>nej, macierzystej kopaln.i „Ha-

świata 
• b'ez NA SLĄSK PRZYBYŁ z TEJ OKAZJI J SEKRETARZ KC PzPB lemba''. Edwa.rd Gierek •. w towa-

EDWARD GIEREK. rzntw1e. l!ospoda~~Y W?Jewództwa 
WOJ en 

z okarzil 570 rocznicy v1ctodi o­
ręża polskiego nad zakonem krzy­
żackim, 60-Jecia plebiscvtu na 
Warmii I Mazurach ora.z 35 rocz­
nicv zwycięstwa nad hitłery7.?Ilem 
na polach l!'runwaldzkich odb'.!łY 
się w dniacb 12 I 13 bm. patrio­
tyczne uroczystości. Na historvcz­
nym polu walki spotkali się re­
prezentanci trzech pokoleń - we­
terani walk z faszvzmem. bojow­
nicy o polskość Warmii I Ma.zur 
żołnierze Ludowego Wojska Pols­
kiel!'O. młodzież ha.rcerska. Przy­
wiedzeni oamięcią o iednej znaj­
wiekszvch bitew oręża polskiego 
manifestowali swoje przywiązanie 
do oiczy.zny. wierność ideom J)O· 
stępu społecznego, społecam.o-poli­
tyczną jedność narodu. 

Centralnym punktem dwu.dlllio­
wych llll'OOZVstości była _przysil\gl!-. 
żołnierzy I WarszawskieJ DywtzJ1 
Zmechanizowanej Im. Tadeufi2:a 
Kościuszk.i, którzy złożyli tołnier­
aki.e przY't'zecze!llie na wierność 
ojczyźnie. 

N/Z.: Edward Gierek dokonuje JYJ11boticme110 uruchomienia maszyny 
wyciągowej szybu „GrUllwald", CAF - Jakubowski - telefoto 

Prezydent Francji 
byt 

Aresztowania 
Iranie 

Prez}"dent F'ran.cjl, Va!ery G!s- spotkania KBWE w Madrycie, 

w 
ca.rd d'ElstaiJ!lg, zakończył swą I kontynuacją dialogu Północ-P<r 
pierwszą wi'łlytę państwową w lu.dnie. rozszerzeniem Wspólnego 
RFN, która trwała pięć dni: W Rynku oraz dwustronną współ­
ramach tej wiayity od·były się 36 praca między Francją l RFN. Pre­
fra.ncusko-zachodn.ioniemieckie kon- zydent Giscard d'Estaing wystą-
sultacje na szczycie, które przepro- pił z koncepcją zwiększenia poli-

w Iranie, w związku z ujawnllt· wadzane są reitularnie co 6 mle- tycznej roli zachodniej Europy w 
niem w ubiegły czwartek spisku an- sięcy od czasu podpisania w 1963 SDrawach światowych, czemu ma 
tyrządowego, aresztowano wiele osób roku tzw. układów e!Lzejski.ch. służyć wielostronna współpraca na 
Teherański dziennik ., Bdmdad" wy- B<ltD. 
mtenia llC'Zbę ok 600 csób, w tym W t<>ku wizyty Va•lery GiscaTd liro.ii Pa.ryt - n. 
ok. 500 wojslowych Wśród areszto- d'Estaf,ng si:>0tkał się 3-krotnie z 
wanych znaj1u1e !Olę m In były gen ka.nclerzem Helmutem Schmidtem. 
lotnlctwa Sald Mahdvan oraz były Głównym tematem tych rozmów 
dowódca tanda1merl!, gen. · Ahmad bvły stosµnki międ·ZY Wschodem 
Mohaqeąl. Według dziennika, zna1e· a Zachodem w persDektywie nie­
zion.o u splsl<t>wców dokumenty, i dawnvch spotkań, jakie obaj 
których wynika, te w chwlll rozp?· Drzvw6dcy odbyli z sekretarzem 
częcla zamachu zamierzali oni are<łZ· "enet"alnym' KĆ KPZR Leonidem 
tować 70 czohwych osobistości I::?h "' . . . • ó 
plan miał przewidywać zbt>mbard'>- Bre.zniewem. ~aWla~e były r w­
wanie uniwersytetu teherańskl~o niez Zaf!adnlenia zw1ąz11Jne z no-
1 domu. Chomeiniego w Teherantc I wą radziecką i111lcjat:vwą. do.tyczą­
oraz muzułmań~klego sem1nar1um teo- cą broni r11Jkif"towo-jądrowej śred­
loglczneg„ w świętym mlefole Kum niel!'o 'l:a~ieeu. orzveotowaniami 'I<" 

W ostatnim dniu wi~yty odbyła 
&lę wspólna konferencja prasowa. 
Szef państwa francuskiego stwier­
dził na niej, że ?"O'Zmowy, jakie 
on sam, a ta.kże Helmut Schmidt 
przeprowadziili z Leonidem Breż. 
niewem były „nie tylko p()Żyteez­
ne. a.Ie wręcz niezbędne''. Wyra.ził 
on przeświadczenie, że bez tych 
rozmów doszłoby do dalszego wzro­
stu napięc.ia na arenie między.na­
rodowej. 

onlosłe propozycje radzieckie w sprawie nie­
zwłocznego nawiązania wstępnych rozmów 
dla przygotowania rokowań w sprawie ogra 
niczenla systemu nuklearnych rakiet śre-

dniego zasięgu w Europie są przedmiotem uważ­
nych badań w kancelariach dyplomatycznych. 

PO RADZIECKIEJ PROPOZYCin 

·Pi on 
W końcu tygodnia nastąpił pierw~ kontakt ra­

dziecko-amerykański po przedstawieniu przez Leo­
nida Breżniewa w rozmowach z kanclerzem RFN 
Schmidtem i ministrem Genscherem poglądów rzą­
du ZSRR na powyższy temat. Ambasador ZSRR w 
Waszyngtonie, Anatolif Dobtynin, spotkał się z 

zastępcą sekretarza stanu USA, Warrenem Christo­
pherem I konferował z nim przez 45 minut. 

Jak poinformował korespondent PAP w Wa-
szyngtonie, Stanisław Głąbiński, Stany Zjednoczo­
ne zamierzają w najbliższym czasie przeprowadzić 
konsultacje ze swymi sojusznikami z NATO, zapo-

ROKO,VA~ 

-
znając się z epmiami rządów na temat radzieckiego 
stanowiska. Równocześnie - jak podaje brukselski 
korespondent PAP, Jan Sierzputowski - kierow­
nicze instancje NATO, pozostając w kontakcie z 
Waszyngtonem, oczekują na oceny innych rządów 

(Da~szy ciąg n.a str. 2) 

katowick1e)!o udaJe 91ę pod po­
tężną wieżę szybu. noszącego dum­
ne i·mię - „Grunwald". 

W i·mlenJu załó~ Z]ednoczenia 
Bud<Jwnlctwa Górniczego, dyrektor 
Józef Małoszewski składa meldu­
nek o przedterminowym wyk<>r.a­
nLu najji!}ębszego ooziomu wydo­
bywcz~o. 

Ponad 100·osobowa grupa chlopcoW 
i dziewcząt, w tym 400 z delegacji 
młodzi~żowycb ~ 26 krajów Europy, 
Ameryki Południowej, Afryki i AtJi 
- ucze~tnlków XXXIV CentralnP.~o 
Międzynarodowego Obozu Pokoju 1 

PHyjainl w Chorzowie, wzięła udział 
13 bm w manifestacji pokojowej p!>lf 
hasłem „o przyszłośt świata hei 
wojen", kt6ra odbyła się przed miP,· 
dzynarodowym pomnikiem ofiar fa· 
~yzmt• w Ośwlę!;lrulu - nn:v7inte 
Uczestnicy manltestac.11 zwiedzlll 

bloki nr '• 5, U I tereny byłego l<rP.• 
matorlum gdzie zapoznani zostali z 
rozmiarami hitlerowskiego •udoboj­
stwa na narodach Europy. 

Edwa.rci Gierek wyjci:dia win1ą 
n-. szczrl wieży szybowej. Spe­
CJaiista z przedsiębiorstwa monta· 
:!:u urz•dzeil enerietycznvch 
Pa.weł Stężały informuje o coto­
vyości maS'Zyny wvciągowej do 
pracy. Symbo.liczneto uruchomie­
nia urządzeń dokonuje I sekre-
tarz KC PZPR Oddając hołd poległym, zebrana 

R Ó• t · sk.i z mlodziet z wielu kraJów wypowie· 
usza . W I! rę DO ę!1llly. p, działa się ,jednoznacznie za pokojem 

DO!lad ki_lomet~'.1'174:1 f!~ęb1 na po- 1 wolnością - aby czasy wojny I 
wierzchntę WYJ~żdża pierwszy wę-

1 
największego, w dziejach bestialstwa 

glei. Na ekranie za•1nstalowanego nigdy nie wróciły w Imię pokojowe· 
(DaJszy ciąg n.a str. 2) go tyC?ia I rozwoju wszystkich naro­

dów swlata. 

Zmarł 
Zy.gmunt 

1t bm. zmal'ł w Wusza.wie w 
wieku 84 lat gen. broni Zygmunt 
Berlin~. wybitny dowódca i jeden 
z czołowych Od'ganiz11Jtorów Lu­
dowego Wolska Polskiego. 

generał 

Berling 
sze w historii zwycięstwo. Gen. 
Zygmu.nt Berling był pierwszym 
dowódcą I Dywizji Piechoty im. 
T. Kościll6zki, którą dowodził w 
historycZinej bitwie !)Od Lenino. 
Jako dowódca 1 korpusu polskich 
sił zbrojnych oraz zastępca' na­
czelnego dowódcy Wojska Polskie­
go i iednooześnie dowódca 1 Armii 
WP zajmuje wybitne miejsce w 
historia walki wyzwoleńczej na·ro­
du polskiego w latach II wojny 
światowej. 
Ukończył studia w Akademii 

Wojsko·wej Sztabu Generalnego w 
Związku Radzieckim. Był organi­
zatorem I komendantem pierwszej 
wyższej uczelni wojskO:Wfd - Aka­
demii Sztabu Generalnego Wojska 
Polskiego im. gen. broni Karola 
Świerczewskie.go, 

W 1953 r. przeszedł do służby 
państwowej, w której pełnił sze­
ret? odpowiedzialnych stan<Jwisk i 
funkcji sp<>łecznych. 
Był m.in. wiceprezesem Rady 

Naczelnej ZBoWiD. Posiadał uaj­
wyższe odznaczenia państwowe I 
wojskowe, wśród nich Order Bu­
downiczych Polski Ludowej i 
Krzyż Wielki Orderu Odrodzenia 
Polski. ' Był odznaczony Orderem 
Krzyża Grunwaldu I k·lasy, Krzy-

Jako wsp6łorgan·l!zator i dow6d- żem Srebrnym Orderu Virtuti Mi­
ca polskich sił zbrojnych utworz<r litari, trzykrotnie Krzyżem Wa­
nych w ZSRR wniósł gen. Ber!iing Jecznych. Był także odznaciony 
wielki wkład w ogólnonarodową Orderem Lenina. 
wa.lkę przeciw hi.Uerowskiemu o- Odszedł od nas żołnie.rz I czło­
kupa.ntowi, która w ostaitecznym \ wiek, ktbrv wszedł na trwałe do 
wyniku przyniosła nam najwięk- naszej narodowej historid. 

Żeglarska 
na Zatoce 

P<>dczu ostatnd.ej n.awałnlcy ciesz· 
ezu, która objębi całą północną część 
kraju, na Zatoce Gdańskiej d·oszło do 
tragicznego w skutkach wypadku. D.J. 
chodzący w gwałtownych porywach 
do '1 stopni w sltaU Beauforta pól· 
nocno-zach<>dni wiatr całkowicie za­
skoczył klllta pływających jachtów. 
zmęczeni długim borykaniem się z 
deszczem tegla.rze wpadli w popłoch 
i zaezęl! czerwonymi rakietami wzy. 
wać p:>mocy. Pe>lskJe Ratownictwo 
Okrętowe nallczyło at 7 sygnałów z 
pro'4bą o ratunek. Do akcji natych­
miast wyruszyły dwa du~e statki 

tragedia 
Gdańskiej 

ra.townloze „Cy'ldon" 1 Helu i 
„Wiatr'• z Góre-k. Zachodinleh. Trzy 
jachty zostały przeholowane do po· 
bll&kich portów. Następne trzy śclą· 
gnięto z mielizn - dwa wyrzucone 
na plaży w Br-zetnie I jeden w 
Orłowie. Najgorzej przedstawia sl-ę 
sytuacja z jaehtem „Ll!kepeełer'• 
b~ndery NRD; znaleziono jedynie 
wyrzuce>ne na brzegu w okolicach 
Sztutowa nadbudówkę l dokume<nty 
4-osobowej załogL 

DotychC'ZasC>We poszulklwanla że-
g!a.r.zy n.ie dały rezultatów. 

Województwo wlocławskie orzely• 
wa orawdziwv uotou. Na skutek 
długotrwałvch opadów deszczu, · u· 
rządzenia odwadnia.Jace i meliora­
cyjne 11rzestalv działać. Szczeiiólnie 
uclerpiałv iiminv zachodniej cześci 
wo.lewództwa. Pod wodą znalazło 
sie nrawie 80 tvs. ha unraw ł użvt· 
ków zielonvch. N/z: zalane· pastwi• 
ska iiminv Badkowo. 

CAF - Ludomił Żołnowski 

- telefoto -

lewne deszcze. Z 12 na 13 bm. ·i w 
niedzielę naji.ntensywniejsze QllJa· 
dy wystąpiły na Pomonu Za­
chodnim oraz w rejonie Rzeszowa. · 
Na pozostałym obszahe kraju 
deszcze miały chara,kter przelot• 
ny cho<: mielscami przeszły lokal­
ne burze. 

Ostatnie dwa dni maksymalnie 
wykorzysta.no na likwidację skut­
ków ulew jakich nie notowano w 
lipcu . od dziesiątków lart. Władze i 
terenowe komitety przeciwpowo­
dziowe uruchomiły wszystkie do­
stępne środki, aby nie dopuścić 
do powstawania nowych rozlewisk 
wody r lak r.iajszvbciej odprowa­
dzić !el nadmiaT z zalanych tere­
nów rolniczych oraz po<ltopionyeh 
piwnie. budynków. dróg, W gmi­
nach, w których woda stoi na. 
po.lach, bez przerwy pracują przy 
iel usuwaniu tysiące mieszkań­
ców wsi, żołniet"ze, strażacy mili­
cjanci, junacy OHP ora?. wslyst­
kie s?użby wodno-melioraoyjne. 

W 198 Clnłu roku słoflce wze­
szło o godz. 4.31, zajdzie zaś o 
godz, 20.52. 

Marcelina, Stella, Bonawentura, 
Dobrogost 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Okresami 
opady, możliwość wystąpienia 
burzy. Temp. maks. w dzień 
19 st. C. Wiatr sła.by I umiar­
kowany, przeważnie zachodni. 

Ciśnienie o ~odz. 19 wynosi· 
ło 988,6 hPa czyli 741,5 mm. 

11'89 - Początek Wielkiej Re­
wolucji Francuskiej 

1889 - .Powstanie li Między­
narodówki. 

Człowiek poczciwy całe iycie 
się 11czy. 

- Popatrz, co się z nim dzieje 
Od czasu, l"dY sprzedał swój sa· 
mochód: 



Parlamentarzyści 
zakończyli wizytę w 

FDP 
Polsce 

Sejmowa komisja 
oceniła przemysł lekki 

Bojkot paiistw popierających Jzrae]? 

Konferencja ministrów 
państw muzułmańskich Delegacja frakcji pa.rlamentunej 

Paxti.i Wolnych Dem.oka.'atów (FDP) 
Bundestagu zako~yła 11 bm. 
wizytę w Połsce. 

układu PRL - RFN z 1970 r., 
sprawy zaleceń dotyczących pod­

r~ów szkolnych. 

Tego <W.ia Przewodniczący CK Przewodlniczący Klubu Posels-

SD TadeUSIZ Witold Młyńczak kiego SD wicemarszałek S~imu 
przyjął prz.ewodniczącego firakcji PJotr Stefański i Wolfgang Mis:h­

Wolfganga Mischl!licka. Dokonano nick podpisali porozumienie robo­

ooe.ny przebiegu kilkudniowej wi- cze w si>raiwie rozszerzania i akty­

zyty delegacji, podokreślono znacze- wfaowan:ia współpracv ~ospod;:r­

nie roboczych kontaktów przed- c~~d małych i śred:i.te11 orzedsię­
stawicielstw parlamentarnych SD b1orstw PRL i RFN. Porozumie­

! FDP. Omó~i~no zwłasz~a nie- nie to zawarte międzv Klubem 

które zairadmema z zakresu pro- P~elskiim SD i frakcją FDP na­

bl~ma.tylk1 ora,"".nej w. stosun~ach I wiązu.ie . do rządowego memora111-

~-obu panstwam.i w świetle dum z 1977 roku w t'.!-j sprawie. 

Tema.tero obrad Sejmowej Komi­
sji Przemysłu Lekkiego, o6radują­
cej pod przewodnictwem posła 

Balesława Koperskl~o IPZ'E>R) by­
ła 11 bm. ocena realizacji 2adań 
goopodarcz.:vch w I półI'OCzu o..-az 
propozycji zmia111 niektórych ele• 
mentów plam.u, przedstawion„ch 
przez resort. · 

sowain.lem dO P6łneb kicmwmen­
t6w. Dotyczy to zwłaszcza obuwia. 
Istotnym elementem l)O$elsk!eJ 
debaty były kiwestie związane z 
praiwi.dłową orga111i·za.cją procesu 
produkcyjinego, zmniejsza.niem 
skwtkó~ braku rytmicmych do­
staw surowców. 

W stolicy J«da.nii zakończyła 

się nadlzwyc,zadna kOllllerencja mi­
nisbrów spraiw zagra·nicz.nych 
państw muz.ułma·ńskich pOśwdęco­

na opracowaniu st-rategJ.!, która ma 
na celu zapewlllieniie pra.w narodu 
palestyńskiego i odzyskainie ziem 
okupowanych przez Izrael. 

państwa palestyńskiego I i111nych 
rezolucji ONZ w spraWie ziem 
oktllJ)Owanyoh. 

Papież powrócił do Watykanu 

Kolejna umolva 
zagraniczna Pt 

Mimo utrz.ymując.ych się trud­
ności zao0ait.rzeniowych, pr~emvsł 

lekki osiągnął w I półroczu "na 
ogół dobre rezulta,ty prQC!ukcyjne. 
WJ'isza była dY'llamika dostaw z:a 
rYlllek oraz na eks.port. Zmniej­
szył się np. ujemny bilans płatni­
czy w handlu z kraja.nti kapita­
listycz.ny•mi. Korekta planu przewi­
duje utrzymani~ preferencji d'1a 
produkcji eksportowej, \V celu Od 7 do 10 lipca przebywała w 

wyipraoowania środków na zakup MHwiie delegacja Politechniki 

surowców i materiałów, ŁócLz;kie.j. Celem w-izyty łódzkich 

Uczestnicy konferencji zamien:a­
ją na specjaineJ Sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ pośwl~ej o­
m6w.ieniu problemu palestyńskie­

li!O, która :ribierze się 22 lipca, 
ZWł'ócić się o podjęcie przecilwko 
Izraelowi sankcji pnewiidziainych 
w karcie NZ za Odmowę wpro­
wadzenia w życie rerolucjf, która 
oPQ<Wliada się za ustanowłeniem 

UC'Zest.ndcy konferencji l'O\Z'Wa:żali 
możliwość zastosowania bojkotu 
handlowego i ekonomlcznego wo­
bec państw wpierających Jm-aill. 
Sekretariat kon.ferencji muzułmań­
skiej z,ostał zobowiązany do przy­
gotowa•nia listy państw. firm i o­
sób prywatnych utrzymui1cych 
stosu.n·k:i elro.nomicz.ne z Izraelem. 
Będzie ona pnedstawl.ona mini­
strom spraw za.grwicznych podczas 
konsultacji poprzedzających wrze­
śni.ową Sesję Z2ł'omadzenia Ogól­
neiio NZ. 

Po 12-dn.iowej wizycie, papież 
Ja,n Paweł II opuścił w piątek 
11 bm. Bra.zyllę o godrz. 23 cza$U 
wa.rszawskiego (godz. 17 czasu lo­
kalnego) odlatując be~pośrednio 

do Rzymu. Na lotnisku w Mwaus 
• żegna.li go czołowi dostojnicy k<>ś­

cieJ.n·i i Iicz,na rzesza wiernych. W 
imieni·u prea:. J. Figueiredo, po­
żegnał szefa państwa Watyikanu 
mi.n. spraw zagranicznych Ra.miro 
Saradva Guerreiro. 

Na forum kongresu pap1ez pono­
wił też swe wcześniejsze apele o 
niez.będ!Jle reformy 3połeczne w 
Bra'ZyU.i:i. 

Prz.ebyiwając w FortaJez,ie, papie<i: 
otrzymął od tamtejszye'1 l:;;;ę.;;X 
'i wbogłch mlesz,kańców „faveh" 

dokument, oma.wiający nędzae 

wa.runkl bytu zn8.CZ1!1ycb sektodw 
społecznych zwłaszcza w tej pół­

nocno-wschodniej części Brazylii. 
Spotkał się z nties:zkańcanti Ma­
naus, a z,własz.cza ta.mtejszynti 
J.ndianami. Wieczorem 10 bm. pa­
piei przyjął w Mana.us delegacje 
18 ~epów. Indiańskich, przyjmu­
jąc od niej w prezencie liczne pa-

W poselslkiej dyskusji, w której naiwkol\Vców we Francji było pod­

głos zabrali m.in. Felicja TomJak pisanie umowy o wwółprac.1 nau­

(PZPR), Urszula Płaźews.ka (PZPR), kowej I kulturalnej między Pi:. a 

Cecylia Moderacka (SD), Michał Uniwersytetem G6rn8'j Alzacji w 

Markowicz (ZSL) ))Odkreślano, że Miluzie. Umowa dotyczy okresu 

racjonalizacja lmporh.t P<>Wim1a n·aJbUższy@ tnech lat i obejmu­

uwz.ględniać ootrzeby przemystu je współpracę w d2iedziinle syn­

lekki-ego w z,a.kiresie drobnych tezy ort(aniC'Z•neJ (ze strony pols­

kompo,nentów do prodUJkcji, m.m. kie.i realm>waę ją będzie Instytut 

barwników, których brak DOW"- Che~i Orgainlczne).> ora~ fi~yki, 

diuje czę.i; to. brak możJi.woś~i prze- chemm. I techn~logl<! włókH!!llmo~ej 

tworzenia impo·rtowanych mrow- (Wyd~ał Włókiein.n1<:2y PL). 

„Błękitne hełmy" w Namibil? 
Podczas pobytu w Ttllile.zji se­

kretarz generalny ONZ Kurt Wald­
heim oświadczył, iż ONZ planuje 
wysłanie do Namibii ok. 7 tys. 
„błęki:tnY>Ch hełmów", by z.a1pew­
nić prze))il'Ówadzenie swobodlllych 
wyiborów i utrzymainie pokoju. 
Wa.Idheim nawiązał też c1o decyzji 
podjętej na ostaitniej konferencji 
Orgam.izacj.i Jeooości Afrykańskiej 

w FreetoWlll, na której posiano­
wio·no z,wrócić &ię do ONZ o 11l'ZY­
słanie jednostek „błękitnych heł­

mów" do Czadu, jeśli w okresie 
miesiąca OJA własnymi siłami nie 
będzie w stanie zapew111ić pokoju 
w tym kiraju. Sekretarz genera.J­
nr oświa.dczył. !z dla ONZ byłaby 
to kos.zto'Wna 'operacja, szacowana 
w riierwszym eta.ple na ok. 60 mln 

cl.o.larów. ,,Jest bardzo ważne -
dodał - byśmy próbowali wszel­
kimi siłami doprowa.d!Zić do za­
kończenia wojl!ly domowej w Cza­
d!zoie drogą rokowań". 

W czwartek 10 lipca paipież 
wygłosił pirzemówien•ie do bisku­
pów uczestruczących w 10 konir:e­
sie eucha:rystycZl!lym w Fortale-lie. 

ców oods~awowych. Zwracano u- Umowę podpisali: rekto<r PŁ -

wagę także na konieciność uzu- I prof. Edward Galas i wezydent 

pełinienia zmniejszonych dcsta.w na Uniwersytetu GórneJ Alzacji w 

rynek lepsza jakością wy·rob6w i Mi.Jti~e - prof. Jaciuea Benoit 

baTd:me.j prawidłowym ich dosto- Donnet. (płom) Starcia na granicy 
irańsko-irackiei Pechowy strzał 

l'lrzy>padkowym strzałem ze słll2bo­

wego pistoletu boń!iki urzędinik bez­
pieczeństwa unterµcllomił w sobotę 

na lotnisku Kolonia - B0nn „Boein­
ga 707", którym mlał udać się do 
Afryki minister d.s .. współpracy goo­
podarczej, Rainer Offergeld. Strzał 

nastąpił z nieznanych przyczyn pod· 
czas tnspekcjl maszyny prze~ ur~e­

d.ntków służby bezpl-eozeństwa, Mini­
stra z osobami towa.rzY'51'Zącyml nie 
było jeszcze na pokładzte. 

miątki ludowe, a także - raport 
demaskujący utrzymujące się Jesz­
cze orzejawy dyskryminacji In­
dian. Podobny w swej wymowie 
do1kument dostarczyły 11 bm. Ja-

Wśród ś·ląskich górników 

KUia przebiła jecten ze ' zbiorni-
ków paliwa. Ponieważ wydobywają­

ce s!ę opa.ry oonzyny mogły spowo­
dować zagroten.J.e, musta.no oprótn!e 
samolot. 

nowi Pawłowi II kobiety z Ma- (Dokońc.z-ende ze stir. 1) 

naus, wskazując w mm na tJ:PO- na wi~y monitora telewizji prze­

śledzenie społeoone kobie.t l do- mysłowej goście z zai•nteresowa­

tkliwe trudności materialne ich niem śledzą, jak bryły węgla au­

r<>diziin. to ma tyC'Zlllie pneładowywane są 

Przed odlotem, pap1ee przyjął na taśmociągi. „Halemba-Głębo­

też przybyłą specjalnie do Manaus ka" pracuje ..• 

delegację wła.dz państwowych oraz W a.tmosferze gorącego poparcia 

kościelnyeh z siąsiedniej Weneiu- dla polityki partii i programu so­

eli, przekazując jej zapewnieni~ o cjalistycz.nego rooiwoju kraju od­

wielkim zainteresowa'!liu Watyka- było się następnie spotkanie Ed­

nu problema<tyką reli~iną :-ownir.>ż warda Gierka z budowniczymi ł 

w tym kraju Amen·kl Płd. g6mJ1kami „Halemby". 

~~~~~~~"~""'~~""'~~~""""~""~~,~~~~~Si~~~~~~
~-· 

Pierwszy kontakt ZSRR - USA 
(D<>końc.reniie :ze IM. 1) 

państw członkowskich, prowadząc zaraiem własne 

studia radzieckich propozycji. 
Są one nadal przedmiotem licznych ko.mentar.zy„ 

prasowych. Londyński dziennik „Guardian" zauwa­

ża, że Związek Radz.ieckl skierował pod adresem 

Zachodu ofertę, wobec której Waszyngton musi się 

ustosunkbwać. Zarówno ta gazeta, jak i Inne zwra· 

caja uwagę na podkreśloną przez ZSRR w jego 

ofercie konieczność ratyfikacji układu SALT II, za­

nim ewentualne porozumie-nie o ograniczeniu sy­

stemu z.brojeń średniego zasięgu w Europie mo­

głoby wejść w życie, a także na konieczność objq­

cia negocjacjami amerykańskich nuklearnych śro­

dków w wysuniętych bazach. 
Zaznacza się ie dotąd rządowi USA udawało się 

wyłączać z. zakresu układów SALT dyskusję w 

sprawie tych zbrojeń, ale obecnie również kanclerz 

Helmut Schmidt (w wywiadzie dla tygodnika „Th!r 

Spiegel" o wynikach swych moskiewskich rozmów) 

wyraża zrozumienie dla radzieckiego stanowiska, że 

toczące się na podstawie zasady jednakowego bez­

pieczeństwa stron rokowania o ograniczeniu z.bri;>­

jeń eurostrategicznych muszą uwzględnić wszystkie · 

elementy równowagi sił na tej płaszczyżnie, a więc 

również i amerykańską broń nuklearną w wysu­

niętych baz.ach. Pogląd ten znalazł także odbici~ w 

wyrażającym w sposób autorytatywny stanow1s~o 

radzieckie artykule w czwartkowym w~damu 

„Prawdy". 
Zarówno związane z k!ompleksem wojskowo-prze­

mysłowym USA, koł& konserwatywnej prawicy w 

Waszyngtonie, jak i kandydat bońskiej chadecji na 

kanclerz.a, Franz Josef Straun, dopatrują się w 

postulacie objęcia rokowaniami systemów w wys..i­

niętych bazach elementu „utrudniającego" ich pod­

jęcie i „odwlekającego" porozumienie. Koła te 
zo..o.wq chciałyl>y takiego ustawienia zwrotnic ne­

gocjacyjnych. aby zapewnić NATO .,pozycję siły •• 

a ich argumenty świadczą, ze w gruncie rzeczy 

nie są zainteresowane wznowieniem rozbrojeniowe­

go dialogu Wschód - Zachód, a jedynie niepohll­

mowanym wyścigiem zbrojen. 
Radziecka inicjatywa dała asumpt belgijskim s.>­

cjalistom (wchodzą oni w skład sz.eściopartyjnej 

koalicji rządowej) do wysunięcia postulatu uwzglę­

dnienia „nowej sytuacji" jaką ona stworzyła w po­

dejmowaniu decyzji na temat zgody rozmieszczenia 

w Belgii zgodnie z grudniowymi planami NATO 48 

amerykańskich pocisków samosterujących „CruisP" 

Przeciwko rozmieszczeniu w W. Brytanii tych po­

cisków wypowiada się także opublikowany w 
Londynie manifest przedwyborczy Partii Pracy, 

domagając się także rezygnacji z odgrywania przez 

W. Brytanię roli mocarstwa nuklearnego. 
Zarówno w Europie, jak i w Ameryce panuje 

obecnie opinia, że wznowienie odprężeniowego dia­

logu między Wschodem i Zachodem, którego ko­

lejnymi etapami były rozmowy w Wiedniu, w 

Warszawie i w Moskwie, doprowadziło na nowo 

do postawienia na porządku dnia najpilniejszych 

kwestii, związanych z zahamowaniem .wyścigu 

zbrojeń. Swiadczy o tym także przedstawienie w 

czwartek w Wiedniu przez ZSRR, CSRS. NRD i 

Polskę nowych propozycji, zmierzających do odblo· 

kowal!lia toczących się od 7 lat rokowań w sp.rawie 

redukcji wojsk i z.brojeń w Europie środkowej. 

11 lipca 1980 roku zmarł w Warszawie, w wieku 84 lat, generał broni 

ZYGMUNT BERLING 
Budowniczy Polski Ludowej, współtwórca I DyWiZJl Piechoty Im. Tadeusza Kościuszki a nast~pnle 

( Armil Wojska Polskiego, członek Zarzą,du ~łównego Zwlą_zku Patriotów Polskich, poseł do Kr!'jo• 

wej Rady Narodowej, człdnek Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego, wYbltny polski ct.owodca 

wojskowy w U wojnie światowej, gorący patriota l źarliwy internacjonalista, zawsze oddany oj­

czyźnie i narodowi. 
CZESC: JEGO PAMIĘCI 

W piątą, bolesna rocznice śmierci 
mojego kochanego Syna 

$. ł P. 

ANDRZEJA ANTCZA1KA 
oraz za spok6J duszy moJeito Męta 

S. ł P. 

JOZEFA ANTCZAKA 
odprawiona zostanie w dniu Ił l!p-

1 ra hr., w poniedziałek, o godzi­
nie 19, msza śwleta w kaplicy 
św. Wincentu:o na Dołach, przy 
ul. Smutnej. 

ltONA, MATKA, CORKA 
i SIOSTRA 

PODZIĘKO W ANIE 

Rodzinie, wszystkim Pnyjaclo· 
lom, Kołe:łankom ł Kolegom 
i Pracv za oomoc i Jezestntctwo 
w ceremonii poe:rzebowej 

S. + P. 

. TERESY 
MIĄDLIKOWSKIEJ 

serdeczne oodztekowanle składają: 

MĄŻ, <;ORKA.SYN 

PODZIĘKOWANIE 

Dyrekcji, POP PZPR, Radzie 
Zakładowej. Kole:łankom I Kole· 
gom z RBS „Cepella" w Łodzi 

oraz Przyjaciołom, ZnaJomym 
i Sasladom za okazane wso6łczu· 
cie I udział w poi:rze ble naszej 
kochanej Córki, ltony, Matki, 
Siostry i Babel 

TBRESV 
DAWCZVŃSKIEJ 

składamy serdeczne oodziekowanla 

OJCIEC, MĄŻ, C0RKA, SYNO· 
WA, SYNOWIE, SIOSTRA 

I WNUCZEK 

W dniu 11 !lpca 1980 roku zmar­
ła w wieku lat 85 naJdro:l:sza 
Matka, Babcia l Prababcia 

S. ł P. 

HELENA KIJEK 
Pogrzeb odblldZie sle w dniu 

15 lipca br. o godz. 15 na cmen­
tarzu katolickim na Dołach, 

o czym powiadamia 001:ratona 
w :talu 

RODZINA 

I DZIENNIK POPULAR!iY nr 153 (9621) 

KOMITET CENTRALNY PZPR 

W dnlu 12 llpca 1980 r. zmarł 

nagle 

WACŁAW 

ZABOROWSKI 
b. pracownik RSM „Lokator", 
uczestnik kampanii wrześniowej 

i włęzleil onagu. 

Pogrzeb odbed%1e sle lł lipca br. 

o godz. 16 na cmentarzu orzy 

ul. Rzgowskiej 156„ 

RODZINA 

KOLEDZE 

FEUKSOWI GLABłE 

wyrazy 1tłebokłe1to współczucia 

z 'POWOdU śmlerct 

O .J CA 

&kładaJa 

WSP0ŁPRACOWNICY a HO­

TELU „ORBIS·GRAND" 

Głos zabiera Edwud Gieredt. 
Serdecznie dziękuję budowniczym 
„Ha.Iemby-Głębokiej" za dotrzy­
ma.nie dainego słowa, za przyśpie­

szenie o pół roku termiinu rozpo­
częcia eksploatacji węgla. 

Jak podała kacka agencja INA, 
przedstawiciel Mim.isiterstwa Spraw 
Wewnętrzmych Iraku oświadczył, 

że <>dd?Jiały irańskie a,takowały w 
ciągu ootatnich dwóch dni poste­
rtmld graniczne w miejscowości 

Ma.ndeli na pfil:ru:>cny zachód od 
Ba.gdad.u. Przedstawiciel ntinister­
stwa stwierdził, że siły kańskie 

otworzyły ogień do posterunków 
irackich przy użyciiu ciężkiej arty­
lerJ.i i bron.i śręd:niego zasięgu. 

Słowa poc!tziękowań skforował 

I sekretarz KC do wszystkich, 
którzy przyczyni.I.i się do powsta­
nia „kooaJn:i pod koi>alnią" - do 
oroJekta.ntów i wykOillawców, do 
ir6rn.ik6w. A załodze życzył, aby 
pracowało się tuta,j bezpiecznie i 
wydajnie, a.by zakład teai - po­
dobnie jak cały l)l'z&mysł węglowy 

- był onykładem ofiarnej służ­

by dla soojalistyczne.j ojozymy. 
Mów:!ąc o wysiłku realizatorów 

tej b'udnej Inwestycji, Edward 
Gierek wysoko ocenił !ospirator­
ską deiałalność zakładowej, miejs­
kiej i wojewódzkiej organizacji 
partyijnych1 które służyły górni­
kom wyda.i.na pornoca. 
Dziękując za serdeczne powita­

nie jakie zgotowano mu w „Ha­
lembJe" I na S.Iuku, I sekretarz 
KC mówił 6 oflarn<>ki i oięknie 

«6rn1czej pracy. Jest to zaw6d 
trudny - to prawda - a.le pra­
cuj4cy '11 nłm lud%le to lud.złe od-

f' upaTcl, lu«le oddani oi-
1e, 

a za.kończenie Edward Gierek 
złożył zat()jize l budowniczym 
„HaJemby-Głębokiej", a talde 
wszTI;tkim górni<kom I ich rodzi­
nom, we-teranom pracy pod zie­
mią życzenia szczęścia i pomyśl­

ności. 

Następuje uroczyi;ty momoot. Z 
rąk Edwarda Gierka, Zdzisława 

Grudnia i Włodzimier~a Lejcz.aka, 
blisko 200-osobowa grupa szcze­
l(ólilli e zasłwżOnych dla powstania 
„Halemby-Głębokiej" budowni­
ez~b i górników o~reymuje od­
znaczenia państwowe. 

• • • 
Z Rudy Sląskiej, Edward Gie;rek 

w towarzystwie l(osPodany regio­
nu, udał się do Siemia111owic. W 
Kom<bilJlacie Budownictwa Węglo­

wego- ,,Fabud" I sekretarz KC za· 
pował się z oraca faibryki lekkich 
śoian osłonowych, która wyt.wa.rza 
łatwe w monta:!ru gotowe elemen­
ty do budowy dom6w jedno- i 
wieloredz.i111.nych. 

INDIE 

Utonelo 21 osob 
:as osób utonęło, gdy pMejel:dt.ając 

przez most n.a rzece Ruparod (w sta­
nie Radzasta.n) . kierowca stracił pa• 
nowa.nie n.ad S'btobusem i pojazd 
wpadł do rzekL Urarowało sl~ tyl'ko 
15 spośród osób znajdujących się 

w autobusie, w tym kierowca. 

I LOSOWANIE Dodał on, że oddziały irackie od-
pady ataki, przy czym Po stronie 

lZ - 13 - 22 - 27 - 34 - 36. i?:aolciej nie byro ofiar ani stTa.t 

ll LOSOWANIE materia.1.nyeh. 

4 - B - 11 - 13 - 13 - 26 I Z kolei prasa teherat'!ska, eyte-

Dozba dodatkowa 4o 5, 4 l 3 tra- wana Ptzez agencję AFP d.:inosi• 

fleń - 29. . I że lotnictwo irack;e zb?,nbardo-

m LOSOW ANIB wało okolice miasta Sa.rdasht w 
Kurdystanie Irańskim. .Tak pisze 

12 - 1.4 - 16 - 31 - 32. „ dziennik „Keyhan", w wymku 

~r~ydz1ał na ,,FIATA 128p - bom.bardowan.t.a zginęły trzy osoby, 

koneowka banderoli - 972146. a kilka innych odniosło rany. 

·Kronika 
11 1l11ca - ~atek 
• Godz, 6.05, Na Al. Polltechnikl 

83 upadł na Jezdnie kietowca mo­
tocykla Paweł G. 1 doznał iłama­
nla no~ Puebywa w llZPltalu. 

• Godz, 9.00. PrzY zbiegu ullc Wo­
ro.nlcza 1 Llmanowski~JllO nastaolło 
zderzenie dwu tramwajów skut-
kiem c.zetto dwo1e pasaterów do-
znał-O lekkich obrażeń a straty prze­
kraczają ló tya. zł. 

• Na ul. Skalnej upadłe w auto­
busie na skutek .l(Wałtowne.i:o hamo­
wania Aurelia G. Poszkodowana 
przewieziono do szpitala. 

• Godz. 11.30. Na 6krzyżowaniu 

ulic Pabianicka - Rudz.ka kierow­
ca „Syreny" 7511 IW Kornel w., oo­
trąclł na przejściu dla pieszych Jad­
wigę M., która szła z wózkiem dzie­
cięcym. Ddecko doznało w wypad­
ku obrażeń i przewiezi<me za.stało 
do szpitala. 

• Godz. Lł.25. Na ul. Kllh\akle­
ito 117 nasitaptio zderzenie autobu­
su PKS z tramwajem 4/8. W wyni­
ku zderzenia 5 osób orzewiezlono 
do szpltall (życiu ich nie ltrozi nie­
bezpieczeństwo) a 16 l>OlllOCY udz.ie­
U!o oo~tOWie. Straty ok. 100 ~ys. zł. 

wypa·d ków 
• Godz. J.Cl.40. Na ul. Strykowskiej 

33/4~ 1adacy „maluchem" LOA 3354 
Grzegorz G. uderzył w drzewo oo 
nosząc śmlerć. 

• Godz. Ul.30. Na skrzyżowaniu 
ullc Słenkiewicza i Nawrot Ludwik 
s. notrącony został przodtm samo 
chodu osoboweito. Pieszv Przebvwą 
w szpitalu. 

• Godz. 17.05. W Pabianicach na 
ul. Wlleńsklej Antoni I. uderzony 
został Prrodem „malucha". Fieszy 
z urazami itłowy przewieziony zo 
Stał do szpitala. 

• GOdz. 23.20. Jadący „Polone-
zem" Andrzej o. potracił w Gos 
podarzu B<>żene G. i Danute B. 

Pierwsza przewieziona została do 
szpitala, Drugiej oomocy udzielono 
w SPR. 

13 ll11ca - niedziela 

• Godz. 4.00, w Kamieniu Łowlc• 
kim nieznany motocyklista ootra­
cU Romana K., którego przewi„zlo­
no do szpitala. 

• Godz. 9.40. W Rzgowie na ul. 
Tuszyńskie.1 Jadący motorawerem 
Jan K. uderzył w „Syrenę", do-
znajac urazów reki. Przebvwa w 
szpitalu. (kl) • Godz. 21,20. W Głownie kierow­

ca. motocykla WSK 0436 FX Andrzej 

G. p0-trąclł Helene M., która ze 1i-••--==-••••••n•t1 
wstrząsem mózgu Przewieziona zo-
stała do szpitala. 

li lipca - aobota 
• Godz. 5,40, W Głownie Stefan 

K. jadąc ,,Syreną" LOL 052.1 zle­
chał na lewa lltrone jezdni i aoowo­
dował zderzenie z „Fiatem", W wy. 

nlku zderzenia trzy osoby cioznaJy 
~~rażeń. Straty Przekra.czaJa 2IO ba. 

• Godz, 9.30. w rgnacewie kie­
rowca „Nysy" &68T IF Antoni s. 
snowodował zderzenle z motorowe­
rem „Jawa" P'Cowadzonym przez 
CzeSława F., który doznał w wypad­
ku obrażeń głowy l orzebvwa w 
szpitalu. 

• Godz. 9.40, W Pabianicach przy 
zbiegu ulic Partyzancka - Żymier­
skiego Bogdan P. 1adac motocyklem 
zderzył sle z „Nysą". Motocyklista 
dozna! cietkich obrażeń 1 orzebvwa 

Dnia 22 czerwca 1980 roku zmar· 

ła nasza kochana Matka 1 Siostra 

s. ł P. 

MGR INŻ, 

MARłA KtACZVŃSKA 
z domu BORZYMOWSKĄ. 

były długoletni kierownik Oddzia­
łu LaboratoryJnei:-o Działo Hlgie­
nll'. Żywienia I Żywności WoJe­
wodzkte.f Stac.ll San.-Epid. oraz 
były dlui:-oletni st. asystent I{a· 

tedry Chemii Ogólnej t Fizjolog. 
Akademii Medyezuej w t.odzl 
o czyni uowiadamia.fa w irlebokim' 
&mutku I :talu 

w szpitalu. PODZIĘKOWANIE 

Dyrekcji, KZ PZPR. Radzie CORK.A I SIOSTRA 

Zakładowej, Zakładowi Koordy-1~---••••••••••••-':..•••••••••••
•IEJ 

nacJI Ruchu, Koletankom I Ko· 
terom z Miejskle11to Przedsłeblor­

stwa KomuntkacvJne1:0 w Łodzi 

oraz wnystklm, kt6ny okazali 
nam pomoc. wso6łcz·ucie I ucze• 
stnlczy!I w uroczystościach 110· 
grzeb owych 

WALDEMARA 
B8RLll(ISKIEGO 

serdeczne oodzlekowanle ekładaJą: 

MATKA, ZONA s DZIECMJ 
oraz POZOSTAŁA RODZINA 

W plerw~za rocznłll4! śmierci 

mej ukochanej 2iony 

S. ł P. 

SABłNY KONl:K 
zostanie odprawiona msza 4wle· 
ta za spokó.I JeJ duszy dnia 
15 llPCa 1980 roku o godz. 1&.30 

w ko§clele św. Anny. na która 
zaprasza 

MĄZ 

Z głębokim talem zawiadamJamy :t d 
zmarł, opatrzony św sakramentam't e ~la 11 !loca 1980 

• • prze„ywszy lat 95 
roku 

.S. ł P. 

ANDRZEJ CVReK 
Człowiek wielkiego serca ł umysłu. 

Uroczystość pogrzebowa odbędzl I 
dzi.nie 18 w koście! ś Ka e 8 e w dniu 1ł Ilota br. 11 go­

~ksportacja zwłok ':ia w~men:::zyny wfi Zgierzu, oo czym nastaoi 
Piotra Sk · . ':. para ałny w Zderzu przy ul. 

arg1, o czym zaw1adam1aJa 1101:rażen1 w e:łebokim smutku 

CORKA, SYNOWIE. SYNOWA, WNUCZKI. PRAW:'.'JUCZKI 
oraz POZOSTAŁA RODZINA 

POD~IĘKOWANIE 
Wnystkfm Slłsiadom. Kolegom 

:r Pr&.CT. Znajomym, PrzvJaclo­
łom I Rodzinie za · okazana PO• 
moc ł uczestnictwo w ceremonll 
pogrzebowej 

$. + P • 

EDWARDA SOBCZAKA 

serdeczne podzłekowanle składa 

ltONA a CORK.AMI 

KOLEDZE INż. 

ZDZISŁAWO WJ 
I JANKOWSKIEMU 

Wyrazy szczere1:0 wsoólc<i•cia 
z powodu śr.1lercl 

ŻONY 

składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
a ZAKŁADU Z-6 ,,ELTA" 



'' '' N 
a polłgonie 6wtczenia hl· zajęte pnez pneclwaib osiedle, 
nierzy 6 Pomorskiej Dy- na odpieranie ataku lotni.czego z 
wizji Powietrzno-Desan- powietrza, B:ył0 także nkoleałe 
towej popularnych u nas młodszycb tołnieny w 11miejętno­
chłopców w czerwonych śei preeyzyjnege zwijania spado· 
beretach. Poligonowe ~wi· cbronów, od k.&órego zalety prze-

konywaaie przeszk64 wotlnych 
wiele Innych. 
2ołnierze w czerwonych bere­

tach spisywali się na przysłowiowy 
medal. Pokazali, te są dobrze wy­
szkoleni. ie stanowitt zgrane, do• 

Patrzqcemu na dzlesiqtlcł zgromadzo­
nych w jednym miejscu, pororbijanych 
wagonów, mimo woli nasuwa się myśl, 
że z technlkq - nawet tq nie naJnowo­
cześniejszq - kiepsko sobie radzimy. 
Wagonownia Ł6dź - Widzew, gdzie 
przeciętnie w clqgu miesiqca naprawia 
się około p6łtora tysiqca wagonów, 
przywodzi na myśl cmentarzysko olbrzy-

mich pokaleczonych przedmiotów, które 
- zamiast służyć człowiekowi - niepo­
trzebnie zajmuJq miejsce na torach. Tru­
dno uwierzyć, ie pogięte ściany, połama­
ne deski, zdruzgotane zderzaki - można 
jeszcze naprawić. Jeszcze trudniej wyo­
brazić sobie siłę, której działanie tak to 
zdewastowało. 

I 

Na górnym zdję- . 
ciu: natarcie n.& 
osiedle zajęte przez 

Wagony jak szklilnki 
pr11eclwnika. 

Na dolnym: skom• 
plikowana teehnika 
wojskowa na osłu· 
gach żołnierzy 8 
Pomorskiej Dywizji 
Powir.trzno-Desan­

toweJ. 
CAP -

Maciej Soehor 

ezenia Il\ sprawdzianem i Jednocze­
inie doskonaleniem zdobytych jui 
umiejętności pcdczaa codziennego 
szkolenła. przyirotnwu.iącego do 
działania w oddalr.nłu od wojsk 
własnych. Sa to trudne zadania. 
dl•tego teł wymagania stawiane 
hłnien.om oddziałów 8 Pomerskiej 
Dywizji Powietrzno-Desantowej ~ 
bardzo wysokie. Wszyscv oni po• 
winni charakteryzować słe du'zą 
s11rawnMcla flzvezna . umieć strze­
Ja6 z najr6tnlr.Jszycb rodzajów 
broni (nie tylko własneJ. ale I nle­
przyJaclelskl•fl umleó 11os1uglwaó 
słe rótn:vm sprzętem bojclwym, 
posllłŚÓ umleJetnośr skakania ze 
1111a4ochronem w dzień I w nocv. 
prowadz!{o samochód. ookonvwaó 
przeszkody lądowe I wodne. wa.I· 
czy6 w terenie zurbanizowanym 
Itp. 

Cwlczenla łołnierzy 8. PontQrskieJ 
Dywizji Powietrzno-De.santnwej 
ir.lała okazje obsPrwowaó Ila poll­
ironle 1trnpa dziennikarzy. Patrzv.

1 
oież m. tn. bezpieczeństwo podczaa /brze rozumiejące się zespoły, 

Uśmy na szko!Pnfp iołnierzy w skoków z samolotu . wspinanie Ile nie marnuje się ta oz.a.su. 
wafcp z cznłe-aml na na tar<'f„ na na wysokie strome przeszkody, po• 

r c 

- Klienci traktują je jak opa­
kowania jednorazowego użytku -
mówi zastępca naczelnika wagu­
nowni, Eugeniusz Jacak. - Obchu· 
dzl Ich wyłącznie zgromadzony w 
wagonie towar. Dla odbiorcy jedy· 
ny problem, to jak najszybszy roz• 
ładunek. Oczywiście, nie wszyscy 
mają potrzebny do tego sprzęt. 
Często węgiel wyładowuje się 
zwykłlł koparklł, której zęby czer• 
paka dosłownie rozrywają deski 
ścian wagona. Najwięcej mamy tu 
węglarek I wagon6w krytych. Z 
tymi ostatnimi jest Inny kłopot1 
są fatalnie 1konstruowane. Drzwi 
u g6ry zamocowane ą na rolkach, 
na dole przesuwają się w lelaznycb 
rowkach. Kiedy jest mokro i dosta• 
nie się tu trochę przewoionego CP. · 
mentu lub iwlru, w tych rowkach 
zostają jakby zamurowane. Naweł 
ciągnikiem trudno je otworzy~. 
Kończy się to zwykle Ich wyłama­
niem, pozrywaniem uchwytów ... 
Kiedyś wagony te, tak jak •hec­
nie włoskie czy austriackie, także 
miały aa dole ruchome rolki. Otwi• 
rało się Je bn problemu.„ 

- Ps~Ją nie tylko klienci -
mistrz napraw - Wacław Skro· 
bisz. - Słyszał pan· kiedy te huki 
na 1taejach? To zderzają się nie· 
umiejętnie staezane przez mane· 
wrowych z górek rozrządowyt:b 
wagony. Niedawno tu, na Widze· 
wie, prawie na naszych oezach roz· 
bili cysternę, która dopiero co WY· 
szła :a naprawy w Stargardzie 
Szczecińskim. Ktoi chciał sobie ula· 
twić pracę. Płozę hamulcową, za• 
trzymującą zj~żdżający z górki wa­
gon, włożył nie tam gdzie trzeba 
i cysterna wpadła na formowanv 

te właśnie pociąg. Pękła rama, do 
której pr11yczepia się zderzaki. 
Wszystko to odbija się na warszta· 
cie. A warunkJ pracy? Sam pan 
wl!lzl. 

W wagonowni nie ma ani jedne­
go stanowiska krytego do napraw 
bieżących. Kiedy pada deszcz, lu­
dzie „mają dość". Nie tylko oni: 
nie wytrzymują także narzędzia 
pracy. Elektrody mokną, I spaw 
tylko teoretycznie daje gwarancję 
trwałości. 

Nie lepiej jest i w innych wa-Wytwarzana współcześnie energia rzadko dostosowana jed do karierę. Ideą tej metody jest W7· gonowniach DRKP - Ł6dź. We 
------------------------------ korzystanie energii elektrycznej w wszystkich naprawia się miesu:­
aktualnego na nią zapotrzebowania. ZazwyczaJ w długich okresach okresach niskiego obciążenia do cznie około 6 tys. wagonów. Kry. 

elektrolizy wody (bądz innego pro- tych stanowisk do napraw bieżą­
cesu - dysocjacji wody w wyso- cycb nie ma w :l:adnej. Na stacje w:yłwarnny Jest nadmiar energlł, która nie zostaje 111oźytkowana - kich temperaturach, a następnie naszego województwa w ciągu mie-
ekstrakcji wodoru) i przechowywa- siąca po rozładunltach, trafia około a r6wnocześnie w momentach szczytowego obciążenia 1ystem energe- nie tej energii bądź to w postaci 20 tys. wagonów. Ilość uszkodzo­
eiekłego wodoru, bP.i1ż też Jaito nych na dobę czterokrotnie prze-

łyczn• nie moźe nastarczy6 w..-aganiom odbiorców. Wahania ..,. tu związków chemicznych - wodor- wyższa przewidziane normy. 
J J- .... ków metali. Nie tylko ze względu na warun-

Myśli się też e metodach akum!l- ki pracy ludzi naprawiających ta-maczne - zale:l:ą od pory roku, pogody, godziny dnia i nocy, nawet !owania energii, które mogłyby bor postanowiłem porozmawiać z 
znaleźć zastosowanie pe roku 2000, tymi, którzy go aiszczą . Jednym z 

dnia tygodnia. SzaouJe się, :te dla najbardziej znaczącego odbiorcy wymieniając na pierwszym miejscu ,potentatów" w tej dziedzinie jest 
------------------------------ magazynowanie magnetyczne w łódzka EC-Il. Tylko w ciągu nie-

elekremagnesach nadprzewodzą· spełna trzech tygodni maja uszko-energii elektrycznej - przemysłu - sięgają one e4 55 proc. do 160 cych. Wielkie, umieszczone ok. 100 dzono tu 58 wagonów, płacąc za to 

proc., jeśli średnie obciążenie sieol przy,fą6 . za 100 proc. 
m pod ziemią magnesy, wyposażo- 297 t:rs. zł kary. Sytuacja te o ty­
ne w urządzenia chłodzące oparte le dziwna, że m. tn. ten zakład 
na ciekłym helu, byłyby w okre- zobligowany jest do naprawy uszko 

Coraz większego znaczenia nable· 
ra w ·tym kontekście sprawa prze­
chowywania, magazynowania ener­
gii Specjallśei amerykańscy obli­
czyli np.. że gdyby udało się ma­
gazynować tylko 5 . proc. energii 
wyprodukowanej eg6łem w USA 
w okresach niskiego e"<:iążenia, to 
w 1985 r. można by zaoszczędzic "' 
tym kraju ok. 411 mln ton ropy 
naftowej. 

sach niskiego obciążenia magnes!>- dzonych przez siebie wagonów. 
oraz żalazowo-niklewe wyparte zo- wane prądem przemiennym :i sle- Wiesław Oiszewski, główny inty-
staną przez baterie sedowo-siarko- ci. . nler: _ Gdy byłem w Warszawie 
we. · Trzeba wspomnieć o jeszcze je- na 11aradzie poświęconej tym spra• 

Obok nowych rozwiązail baterii dnej idei, rodem prosto z dziecię- wom, zapytałem, w Jaki sposńb 
- w ocenie specjalistów z araery- cych zabawek : mechanicznym ma.. mamy naprawiać. Kto ma k ro· 
kańskiej Energy Research and gazynowanit.1 energii w kole zam!l bić I czym. Odpowiedzieli, że to 
Development Agency (ERDA) chowym, rozpędzanym za pomt>eą ml wyjaśni mój naczelny, On je· 
aajbard:dej perspektywifZnym w elektł'ycznego silnika I przekazu.I"!· dnak powiedział kr6tko: „Lud~ł 
ostatnim IS-leciu nlliztCo wiek:·1 cym w godzinach szczytu nagroms- nie ma". W konsekwencJł lZ osób 
sp~so~em gromadzenia energii b~ · dzoną energię kinetyczną generat1J· zaJmująeych się naprawami 11rzą­
dzie Jej magazynowanie ehemiczn'I rowi wytwarzającemu prąd. Czy I dzeń nawęglających musi repero­
w postaci skreplonego wodoru, któ-1 sposób ten ma przyszłość? Prace wać nadwozia wag_onów. Brakuje 
remu wr6ży się wielką paliwową badawcze trwają. przy tym częśoi zamiennych. 

To powoduje, :l:e mniej wagonów 
się tu naprawia niż psuje. Stąd 
kary, jedynie teoretycznie dotyczą· 
ce w całości uszkodzeń zawinionych 
I nie naprawionych na miejscu. 
Właśnie teoretycznie, bo - jak 
się okazuje - płaci się również 
i za to, czego się nie uszkodziło. 
Choć brzmi to paradoksalnie, me­
chanizm jest prosty: w elektr.>­
ciepłowni przy przyjmowaniu po­
ciągu sprawdzić należy stan tech· 
niczny wai:onów. Chcąc uniknąć 
kar, każdą zauwa:l:oną „na przyby­
ciu" usterkę wpisuje się do od· 
powledniego - druku. Dziennie 
przyjmuje się tu około 40 wago­
nów. Nie mając odpowiedniej licz­
by ludzi, nie można dopilnować 
wszystkiego, ani dokładnie opisać 
usterek. Kolejarze, odbierając po• 
ciąg, do wypełnionej w elektro­
ciepłowni karty na stacjach i:!opl­
sują niekiedy do zanotowanej przez 
klienta uwagi o uszkodzeniu np. 
słowo „śwjeżo". Z tego sformułowa­
nia jasno ju:I: wynika - przyna.i­
mniej na papierze - te wagon 
uszkodzono w EC-n. Inż. Olszewski 
stwierdził, że „sprawa to przykra, 
ale wynlknęła niedawno I nie by• 
Io odpowiedniej okazji, teby o tym 
pom6wlć". 

Trochę to dziwne, 1:1: "dopiero te­
raz w EC-II zamierzają się za to 
wziąć". Dla mnie wa:l:nlejszy był 
jednak problem rzeczywistego psu­
cia taboru w \y,m zakładzie. Nie 
W!izystko bowiem można wytłuma­
czyć „pozycją słabszego wobec PKP 
I przyczynami obiektywnym!". NaJ· 
częstsze uszkodzenia ścian bocznych 
I podtrzymujących je słupków po­
wstają w wyniku niedbalstwa cp~ 
ratorów wywrotnicy wagonów i 
Ich pomocników. Wagon, · który do 
rozładunku musi być przewrócony 
na tym urządzeniu na bok powinien 
być najpierw unieruchomiony 
;ablo\towany płozami hanu,tjącym! 
podkładanymi pod koła,_ Jeśli za­
niedba się tej czynności, węglarka 
wywracana jest w biegu. Pęd wy­
hamowuje się przy pomocy jej 
ścian bocznych, które opadając na 
deski wywrotnicy, gną się I łamią. 

Nie wszystko można też zło:l:yć na 
karb złego stanu torów i urządzali 
na górkach rozrządowych stacJi 
PKP. Stąd właśnie - jak mówił 
Eugeniusz Jacak - pochodzi poło­
wa uszkodzeń. Na stacji t.ódź -
Widzew rozmawiałem z naczelni­
kiem - Stanisławem Ruttt, usta­
wiaczem Tadeuszem Smarzem. oraz 
m811lewrowyml Edwardem Cieśla• 
klem I Marianem Porzuckiem. Pier­
wszym powodem usterek wymie· 
nianym przez moich rozmówców 
był fatalny stan torów stacji roz· 
rządowych. Słyszałem też zdania, 
kt6re miały sugerować, że w zna­
c:mej mierze o tym, iż tylko w 
I kwartale br. uszkodzono tu -
powodując wyłączenie z ruchu -
61 . wagonów, zadecydowała · pogo­
da. To wszystko prawda. Dopóki nie 
zmodernizuje się pamiętającego cza­
sy II wojny światowej torowiska, 
trudno marzyć o wyellminowanh1 
uszkodzeń. Jednak dopiero, kiedy 
przyznałem, :l:e widziałem, jak S%y­
ny na złączach uginają s~ę pod ctę­
żarem człowieka, jak powoduje to 
wypadanie płóz hamu teowych i 
wyobra:l:am sobie co 5łę tu dzieje 
zimą, eraz kiedy zapytałem dlacze­
go nie wszystkie zmiaay manewro­
wych - pracujące pneclet w po­
dobnych :warunkach - mają taką 
samą ilość uszkodzeń. Edward 
Cieślak przyznał, że wiele zalety 
jednak: od luuł. Man.ewrow-7 musi 

Współcześnie stosowane sposoby 
akumu.lowanla energii. to m. in 
od dawna znane elektrownie tzw. 
szczytowo-pompowe, zlokalizowane 
najc-zęśclej na styku dw6ch zbior­
ntk6w retencyjnych, położonych 'la 
różnych poziomach. Wyposażone w 
turbo-pompy i generatory-silniki 
- w golizinach małego zapotrzeb> 
wania na energię czerpią ją z sieci 
I spożytkowują na przepompowanie 
wody z dolnego do górnego zbior-­
nika. W godzinach su-zytu woda ta 
oddaje energię, napędzając wytwa­

S 
pllirid 800 tys. osób, t.te· 
re w ubiegłym roku 
zmieniły miejsce zatrud­
nienia ai 3611 tys. porzu­
ciło prace bez uprzednif!· 
l\'O wypowiedzenia. .Jest 

ło rzesza ludzł łamllłc:vch w spo· 
sób drasty(lzny normy społecznego 
współżycia. nie liczą.ca się z ttod· 

§cl. te nie sagrzeje on clługo miej­
sca. A jednak. mimo obowiązku 
zatrudniania nowych pracowników 
w uzgodnieniu z Wydziałem Za· 
trudnienia mimo dzlałalnośct w 
przedsiębiorstwach społecznych ko­
misji przyjęć do pracy, kt6re powln 
ny być jeszcze jednym sitem unie· 
m.Zliwiającym wędrówki pracow-

eztt nie zaesntt konsekwentnie prze· J łoineg• · planu naJłałwtej było osią· 
strzegaó przepisów określających gnąó przyjmuJlłc dodatkowe . ręce 
skutki placowe wobec os6b porzu· do pracy, Tę sytuację zmienia 
caJttcycb pra(l41. dopóty trudno hę· m. In. zapowiedziana ostatnio w 
dzle lłę z łtt szk9dltwtt społecznie Sejmie korekta ttlanów w budow­
•. mlgracjtt" uporać, ' nlctwie I niekt6rych nłęziach 

rzające prąd turbiny. 
. W elektrowniach cieplnych z ko-
lei stosowane są zbiorniki spręża- ŚĆ 
nego powietrza, napełniane również DO TOLERANCJII 
w okresach poza energetycznym 
szczytem; gdy wzrasta zapotrzebo­
wanie na energię - wypw;zczane 
ze zbiorników pod wielkim ciśme­
niem powietrze napędza turbiny 
gazowe. Na podobnej zasadzie oj­
bywa się magazynowanie energii w 
zbiornikach pary w elektrowniach 
jądrowych. Jak obliczono, w ta­

• 

kiej elektrowni o mocy 1200 MW sławow:yml zuadaml prawa praey 
można w dwóch zbiornikach pary określonymi w kodeksie pracy. 

11fk6w, to grołne społecznie zJawł• 
sko. wynikające z samowoll i nie­
liczenia się z obowiązującymi za.sa­
dami współźYcia spnłecznego , lst-
1tieje. 

o pojemności 8 tys. m. sześc. każdy Kim są? Jak wykazują badania. 
zmagazynować energię 800 MWh. wiekHość z nich to osoby z niski· 

· Gdy mowa o mag~zynowaniu ml kwalifikacjami zawodowymi I 
energii - nie sposób rue wspom· krótkim stażem pracy. Ludzie 
nieć o akumulatorach. W całym młodzi (do 25 roko tyeia), tyciowo Trzeba wyraźnie stwierdzl6. te 
iwiecie trwają obecnie prace przv nieustabilizowani. Wędrullł z hu- sprzyja temu łatwość uzyskania 
Ich doskonaleniu - m. In. dla I dowy na b11dowe. od jednee;o za· 11racy. często w tym Ir.olejnym 
wykorzystania przy napędzie sa· kładu pracy do drugiego. Kadro- przedsiębiorstwi e pracy lepiej . Pła-
mochodów. Należy oczekiwać, ZP. wiec przyjmująey takiego wedro-

1 
htej. Dopó'ki więc przedsiębiorstwa 

tradycyjne akumulatory ołowianą wnika do pne:r ale ma wittpllw•- w pogoDi aa do.dalkowll siłą rebo-

przemysłu. Stworzy ona bowiem 
Ladzie porzuoaj~ pracę mają także tamę dla zjawiska .,przemy. 

poczucie bezka'f11Alści. Praktyka do- słowych turystów". Przy potrzebie 
szukania r6:tnych 1posobów dla 
pełnego wykorzystania mocy wy­
twórcźyeh. pyła.nlem podstawowym 
musi byó ebecnie: jakim kosztem 

łyehonsowa prse1r.onywała Ich zbyt 
często. ie Ich postępowanłe nie 
powodowało ładnych onkcjl, te 
praca nie tu. to gdzie Indziej na 
nleh czeka. Nie Ich 1prawą było 
zastanawianie się. te stanowią Je· 
den z Istotnych ezynnlk6w dezor­
ganJz1JJących pracę. sakłócaJących 
tok 11rodukcjł. • 

Mogli funłlcJonował bHtrMke w 
,.....aluMlla,. 14!7 W)'konanie sarro• 

zadani.a zostllllllł wykonane? Fun­
dusz płac, zatrudnienie nie będtt 
w tym bilansie pozycjtt mało wa· 
łłłCą. Urealnienie plan6w produk• 
oyJnych powinno 1tiworzyó pedsta· 
wy do bardziej r~łmłeznej pracy. 
zmnlejszy6 napięcia towarzyszące 
działalności wytwóroseJ, da6 pod­
stawę do bardziej racjonalnej go.­
spodarki nsobami pracy. 

Wzmoiende dyscypliny pracy Jeał 
nakazem chwili. Zbyt dułe •Ił stra­
ty - materialne I moralne - ja· 
lfłe pOnOlll społeczeństwo z powo­
du niestabilności zał6g, fluk,uac,jl, 
samowolnego porzucania pracy, 
nlepełneg9 wykorsystanla czaau 
pracy. . 

K&Y8Tnl'A llOBl!lOKA 

w odpowiednim czasie podłożyć 
płozę hamulcową i mimo że jest 
to trudne do przewidzenia, \!)O• 
winien wiedzieć, jak plozować po• 
szczególne wagony. 

Tabor PKP od lai Il\& najwyźs71,9' 
w Bnropie wskaźnik wykorzystania. 
Ze względu na niedob6r wagonów 
(w latach 1976-80 do!!tawy towa­
rowych będą o ponad 10 tys. ni:l:­
sze aniżeli planowano) musi byó 
wykorzystywany o 15-20 proc. in• 
ten1ywniej nH: przed 5 laty • .Jest 
to kolejny bardzo ważny czynnik 
powodujący uszkodzenia, W kra• 
Ju średnio notuje się d 38 tys. 
„chorych" · wagonów na dobę - o 
14 tys. więcej niż przewidują nor· 
my. Wielu awarii można by je• 
dnak unlknąó. O tym, ze nie za• 
wsze klienci PKP I kolejarze po­
stępują najwłaściwiej, świadczy tet 
łlośó kar nałoźonych na ustawiaCoZY 
I manewrowych. Na Widzewie w 
ciągu 5 miesięcy br. było ich 70. 

KRZYSZTOF SPYCHALSKI 

ROBOTNIK 

Z MATURĄ 

Absolwend 1\ce"w ~g61D?-
kf;~tałcącycb, którYtn się . Qle 
P<>Wiodło na egzaminie na wyż­
szą uczelnię, maJą obecnie dwie 
drogi życiowego usamodzielnie­
nia się: mogą wstąpić do 2-let­
nlch policealnych studiów za· 
wodowych. mogą też ubiegać 
się o przyjęcie do zakładu pra­
cy. gdzie 2l0Staną przyuczeni do 
zawodu. 

Policealne studia zaJWodowe 
przyjmują zgłoszenia kandyda· 
tów przez cały lipiec i połowę 
sierpnia. Około 20 sierpnia 
zamknięta zostaje lista kandy­
datów. Ten typ szkół oferuje 
bardzo wiele różnych możliwo­
ści życiowego startu. Nie brak 
tet mo:l:llwoścl łączenia pracy z 
nauką zawodu. 
Ta.ką możliwość oferuje cora 

więcej za.kładów pracy. Ludz:e 
z maturą lub bez, ze świadec­
twem ukończenia średniej szko­
ły og6lnokszta.łcącej .są w ce• 
nie. Wielu pracodawców woli 
ich od a~olwentów zasadni­
czych szkół zawodowych. Ro­
botnicy z wykształceniem śre­
dnhn, o .szerszych horyzontach 
myślowych ,wyż&zej kulturze. 
umiejętności samokształcenia, 
dają większe gwarancje s-praw­
nej obsługi coraz droższych. co· 
raz bardziej skompllkowanych 
urządzeń. nit robotn icy z wy­
kształceniem zasadniczym. Za­

•potrzebowan"ie na licealistów 
zgłas-za ball'dzo wiele zakładów. 

. Zresztą i ·absolwenci coraz li­
czniej decydują się i:>o szkole 
średniej na pracę. Dane stały· 
styczne mówł11, że ap. w ciągu 
dzieslęciolecla 1964-1975 lch li­
czba zwiększyła się z 23 do 1«2 
tysięcy. 

A więc licealiści chcą praco­
wać a zakłady pracy eh.cą lice-­
allstów. Tylko że · licealiśc i też 
mah wymag·ania. co wynika z 
wyższego poziomu wykształr:e­
nia. wyższych aspiracji żydo ... 
wych. Na przykład chcą. by 
praca dawała im zadowolen ie. 
Zatrudnianie wvksztakoneg<> 
robotnika narzuca więc okre­
ślone wymogi. W Fabryce Sa­
mochodów Małolitrażowych w 
Bielsku-Białej np. od kilku lat 
funkcjonuje specjalny system 
awansu zawodowego uwzględ­
niaj_ący aspiracie robotników :r; 
maturą. System ten polega na.c 
ltdobywandu eoraz wyższego po­
~omu umiejętności zawodowych> 
powiązainego z .,drabiną" tytu ... 
łów Z«Wodowych I rosnącym. 
wraz z tym wynagrodzeniem. 
Startujący w zawodzie młody 
człowiek l1lOŻe zdobyć tytuł; 
montera. 1eśli ))OtTafi pracować 
ina czterech stanowiskach, 
„Monter wykwalifikowany" mil 
si aoble radzie na 15 stanowis­
kach. „monter dYl>lomowany" 
- na wszy&tkich. 

O młodego człCJIWieka •. Po 
og6lnla•ku" ubiegają się dziś 
mie tylko f&<brvkl czy lnrtytu• 
cje służby zdrowia. ale tantże 
ha•ndel l telekomunikacja. 

BALINA szyPULSKA 
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OKRĘTOWE PROTOTYPY ROKU 1980 
Jedną z najsilnliejszych stroń pol­

skiego przemysłu okrętowego, ~zięki 
której zapewnił 99bie konkurencyjność 
i uznaną pozycję na rynkach między­
narodowych, jest stałe wprowadzanie 
do produkcji nowych typów statków, 
zgodnie ff zmiennym zapotrzebowa-

niem rynku. Każdego roku z pochylni 
stoczniowych spływa k'ilka·naśoie pro­
totypów, a co pięć lat następuje całko­
WliU techniczne odnowienie produkcji. 
W tym roku nasze stocznie budują 12 
jednostek pi:ototypowych. 

Dzieła sztuki zgromadzone w aalaeh berlińskiej 
zeów" - należące do najcenniejszych w świecie 
Luwru 1 British Museum - przyciągają rocznie 
miliony turystów. 

"Wyspy Mu­
po zbiorach 
prawie tny 

Nlz: rekonstrukcja babilońskiej bramy Isztar li czasów N11b11-
ehodonozora n (605-562 r. p.n.e.) z dekoracją icl~inną li glazuro­
wanej barwnej cegły, przedstawiającą szeregi "Swiersąt, orlłlda6 
można w słynnym Pergamon Museum. 

CAF,ADN 

Dokonując preegll\du pro!X>tyipów 
roku 1980, wairto zwrócić uwagę, 
że aż tmy z nioh są statkami 
„Ro-Ro", 2lW&.nymi rów~d.ei pro­
mowealllli lub p(>ja~dowcami. Jed­
no&Ut.i te, reprezentujące najno­
wocześniejsze tendencje w ~eglu­
dze światowej, stadą się nową 
polsk4 specjalnoioią. W br. jeden 
profot:n> oro.mowca powstaje w 
stoczni tdańskdej, a dwa w gdyń­
skiej „KomUillie". ~aca zwł.ui­
cza u.wagę jednostka OIZll&C20na 
symbolem B-4117 o nośno.ści ponad 
26 tys. tón, ;>r~ystceowa111a do 
przewożenia pojazdów o różnych 
.rabarrrtu:h - od potężnych kon­
tenerów na kołach, po samochody 
osobowe. W tym 06!tat'lli·m przy­
padku przest.Nenie międzypokł1r 

I dowe dzielone s.ą dodatkowymi 
pokładami t"UOhomymi, dzlęld cze­
mu zwiększa aię powierzchn!• pa.:­

~ kowania, a st.a.tek może ia brać at 
~ o trs. sa.mochod6w. Drugi pl'Orno-

włec z .rdyńskiej „Komtmf'' cha­
ralrleryeuje aię mJn. potę~ ram­
pą wjarzdow11 o azerokoicł 12 me­
Wlnr, odChY'lan• o 14 stopnt od 

Wenus inna niż przypuszczano 

OSI! "Wdł!WneJ słablw. Dz!ęk! temu 
jednootka mm oumOtWaĆ prey 
ka,żdy>m nabr.zeżu i prowadzić :6-
wnocześnie za- i wyładunek. Chło­
clizone la.clownie ma,ją moźliwość 
przewożenia towairów IPQżywczych 
w tem!)EII'aturu na.wet minus 28 
&to.pni c. 

W zwi4zlku u W211DOWnyml 
przewozami !ywai,ojci w skali 
światoiwej rośnie ostaitrnio za.po.. 
tirzebOtWanie na chłodniowce, stait­
ld · &pecjaln:le przerinaczo.ne do te­
go celu. W atocizniach w Gdań­
sku i Gtl)"lli powstają obecnie dwa 
;>rototy;py tego ro<iuJ·u jednostek 
o nośności 11 tys. ton l 1.900 tan. 
Piel"WS:ZY z nich przeznaca:ony jest 
głów·n.ie do pr-zewoz,u bananów I 
owoców cytr.usowych, W przewozie 
owoców uit,rzymarue optymalnej 
temperatury jest sprawą ba.rdzo 
istotiul. toteż w siedmiu izc>Iowa­
n:Ydi 1'rzedziałach ładunkowych 
zallistalowano elekWOiliczine urzą­
dzenia pcrzwadające na utnymy­
wanie zróżnicowanej temperatury 
z do.kładności4 do 1110 stopnia. 
Dr.ugi z chłodniowców, pr.zezna,. 
czony do przewozu ryb, ma U• 
rządzenia umożlilwiające doltony­
wanrie przeładunków w m<>NU 1 
pokładu atatk6w łowczych. 
Z~e innym rod2ajem jest 

statek na.ulrowo-badatWczy o n~· 
naści 1.790 ton, powsta.jący w 
stoozn! szc.zecińskiej, przeznaczony 
do DrOWadzenia szerokiej gamy 
badaA oc:eanologl.cam.ych nawod-

·nych i podwodnych. Jednostlka zo-
11tala wyJl)OCażona w komputero­
wy ośrodek obliczeniowy, 26 la.bo­
rartoriów, sLeć wr.ządzeń nawigacji 
sateliitarnej, koanpleks urządzeń do 
nurkowania do &lębokości 250 me­
trów i wiele iinnych 11pecjaanYJ:h 
urzlldzeń. Ta sama stoceni& zbu­
dowała IPl)ecja.lny ty,p ho10Wllli1ka 
za101Pat!Nendo1we.10, przyat()S()Wane­
#> do wSJ)Ó}lprtcy 11 • platforftMl · 
wderin.lczą do ~ań l'OPY 
naftowej. 
Dziełem gdy6'*1ej ,,Komu.ny„ 

Jest pontOID pod dżw.ic płyiw&j~y 
z własnym naipędem, pomieszcrie­
ni.aimi hotelowymi i imlymi urzą­
dzeniami. Pozostałe pt()fotypy, 
ja~kolwiek n.ie WY'l'Óżniaj4 lię w 
sp056b dla laika spektakularny; są 
również &tatkami zawi«ającymi 
w konstrukcji i wyP<>HJie.n1u a:.na­
CZlllY ładwnek nowoozesności. 

Oprócz prototypów, które w 
tym rok·u spływaJą z pcchylni tub 
Słł i>rzekarl:yiwane armaito:om, w 
DOSZCzególnych stoczniach w Cazi.e 
ol:iróbki sekcji kadłubowych i ele­
mentów Wy>posaŻenia zna.jd·uje •ię 
około 10 następnych prototypów. 
Motna tu wymieiić prom pasa· 
żersko-sant()Chodowy zdolny do 
orrz.ewoz:u · 2,5 ty111. osób, zblOll:'nLko­
wiec o JlóŚno.ici 83 tys. ton, zb;or­
nikowiec do pMewozu prodUkt6w 
ohemlc:m:Ydi, nowy typ trawlera 
- pn:etiwóm.i o nośności 2.100 ton, 
ozy mały, a.le o.s.ta.tnio bardzo pO­
szu.kitWa·nY tY11> trawlera rufowego. 

N 
aiukow:ey zdobyli wreszcie Skorupa bym ,Jtaw~em". Nwk-cy 
wiarygodne i·nformacje o\ uwuają, ił dzięki temu na Wenua 
powierzchni pla1I1ety We- Pl811leta Wenus ma dwa mas}"WY, reje~uje się mniej erupc:;Ji 'W!IW· 

nus. Staly się one pr.aw· ldóre Po1r6wnać można do ziem- ~nych aii na Ziemi. ·1 a k z I 1 I cz a c· . a I er I ,. e? . . „ dzi_wym zaskoczentem. skfoh dłaskowyżów. Wł~y z nieh, 
Na>~~ .Ziemi pla1I1eta ma szczrtY nazwany Imieniem grecikliej bogi- lawa 
wynsze n:~ Mount Everest. doliny ni miłości i piękna. Ziemią Af.-ro-
łłęoo~ ~ Morze .~rtwe i pła~- dyty, rozciąga się na pree.strzeni ł500 NajW'ifikszą akt~ 1"\llranl· 
kowyze Mększe n:trz: w ~~stralil. km wok6ł równika. Wenus. Geolo- cz114 na Wenus rejeatruijt 1i• obec· 
"?'~us oka~ała .się c~kowieie inna gow!e pr.zypuszezas,Ją, te pionowe nie w dwóch wubkanach. Wz:nosią 
niz wyobrazali s?bie l_:l 111.!lllllko~cy. • . ·te • ł botki d U aię one na wysokość ok. ł tya. m 
stwa.rza tó kon1ecZ111osć rzire~do- scrany 0 cza..Jące g ę e 0 ny i otoczone S4 &1kałami, kitóre wy-
wama dot~bceasowych teorii o tego ma.s.ywu zostały •forin?WaiDe glądad11 na zastygłą lawę. Gdyby 
powstalwa.ruu planet. wskutek ścieran.i& ri• <Lw6ch części rejony te były nadal alk:tywne 

Nowa mapa planety Wenus, qipu- skorupy Wenua, a nastę!PDie łeb wułkankznie. to obalałoby to hi­
blikowana ostait.n.io. zestala opra- oddzielenia al • Drugi masyw we- potezę zalk:ładaj4cę, że wielkie pla­
oe>wana na PQ(l&tii,Wi~ dantęh I In· . . . nety są !l'kitywne. a małe - ta· 
formacji zebranych przez urząd.ze- nusJański. na:ziwany imieniem ba• kle jak ~enua - są ra'Cz~j spo-
nia radarowe. które w ostaitnich bilońSkiej boliinł wojny t małości kojne. N.ie byleby to plerwsu nie· 
18 miesiącach dokonywały pomia- - Ziemią Isztar składa Ili• li łań- spodzia,.nka l't'Zygotowana przez 
•ów z """'"łft•du a„•---•vczneJ' son . . ....... ~„ lnformaoje zebrane za pomocą \)O" 
• ,.vĄ „ ~~..,,...,.,J • oolC'hów górskich I n.,..,,„_.._o mi·ar6w ra·d-~"'ch -dy a"t~ dy orbitaanej Pioneer Venu;s. We- ~ ~ -~"" ~u 'U~ 
nua - jest jak gdyby pocl~bna do a:!JC1:ytu wenwrj.ańak,ieco l't'Iax- matycznej Pioneer. W 1978 r. na-
Ziemł z wysuszonymi morrzami i we.Y Montes. u:kowcy odkryli zaw.a:rtość argonu 
oceanami. Jedna.ki:e znajdują się w aitmosferze Wenus. Wcześniej 
na niej znacznie ostrzejsze kontra- Na:jbarduej zagadlkowym frag- uwaliano. że plamety l)Ołoiżone bll· 
tty: szczyty pr:rekraczad11ce wyso- mentem pl,anety Wenus jest jej zej Słońca - takie jak Wenus -
kość 11 tys. m. doliny głębOlkości skorupa. W przeciwieństwie do I nie powi>nny mieć W'lelklch iloki 
dit. 3 tyg. m; 60 proc. powierzchini skorupy .ziemskiej, rozczlon'kowa- tego ozu. Sonde. Pioneer będzie 
J>lainety Wenus stamowill rów.nńny nej na sześć waelk.ich .ikawaJ1k:6w'' kontynuować badania w ciągu 3 
o lagodnyoh spadkach sikoruipa Wenus j.t Jectnym rru- .na.ibliższ~h lat. 

ELEKTRONIZACJA SPRZĘTU 
/FOTOGRAFICZNEGO· I FILMOWEGO 

unądse6 studyjnych, saułomatyz ... 
wanych ciemni i laboratoriów fe• 
tograficznych oras „udźwiękowie­
nia" nawet amatorskich kamer fil· 
mowyeh. 

W 
edłus oceu specjalistów, c:o pląta -ba w naszym kraju cierpi 
na al•r&ię, Tego rodzaju p(zypadłośct długo nie mogły sle do• 
czekae naldytego potraktowania, Lekarze a trudem ro:ie:&na· 
wali się w gąszczu kilkudziesięciu tysfęey powodów teJ dole· 
gl.lwoścl; s kolei nml pacjenci często nłe sdajis tobie sprawy, 
że występuJąee u nich astmy, pokrsywkł, wY•YPkł, e1tzemy, 

duszności, a nawet biegunki, •• objawami chorobliwego uczulenia, 
Przez dług.I czas qdzono, te przye:ryna aler&U •a bakterie lub wiru­

sy. Ob łe iado..-o, te &aJemnlca ieJ ełloroby kryje e w tzw. &Jer• 
ganach, tj. rótnorodnych związkach pochodzenia rołlłnne110. zwlerzece• 
go I przemysłowego, które w tak nieprzyjemny •Pos6b dala 1l41 we 
znaki osobom na nie uczulon)'lD, A jest alergenów cale zatrzęsienie -
specjaliści oceniają, te okol 50 tys, Co więcej, przybywa ich wieleset 
rocznie, gł6wnle w wyniku ćlzlałalnośel przemysłowej człowieka. 

Co więc powoduje alergię? Praktycznie mote to byC wszystko: ezęścl 
roślin. zwierząt, wyroby przemysłowe. tworzywa sztuczne. Do najbar­
dziej rozpowszechnionych nalełą m. In.: pleśnie na produktach spotyw­
czych, roztocza, owłosienie zwierząt (np. sierść kota, włosie końskie, wel· 
ua owcza). Zdarza się - co prawda rzadko - te alergenem mote być 
łuplel I włosy· ludzkie. Ta r6tnorodność pozornie 1>r.tes:&kadza w pra· 
widłowym diagnozowaniu różnych rodzajów alergii. .Jednak lekarz mo­
te z dutą dozą prawdopodobieństwa rozpoznać rodzaj tej choroby. 

Ody zjawia slę pacjent z dusznośclaml na pocątku marca - motna 
przypuszczać, Il przyczyną astmy •ą pyłki kilku gatun~ów roślin li· 
ielastych - dębu, brzozy, leszcsyny, olazyny, kt6re w tym okresie :aa­
c:rynają si• pylić, Pacjenci, którzy ma,łl\ tego rodzaju objawy w ciągu 
lata, są z reguły uczuleni na pyłki traw t zbót (w tym okresie notu· 
Je się około 80 proc. zachorowali górnych dróg oddechowych). Jesle· 
nią uaJbardzlej narałone SI\ na alergię osoby, uczulone na pyłki chwa-
1t6w. W oparciu o te dane, powstał specyficzny kalendarz zachorowań 
na alergię, kt6Ty ułatwia orientowanie się wśród najpowszechniejszych 
prsyczyn uczuleń, występujących 1ezonowo. Po rozszyfrowaniu alerge­
nu, d11ły się do odizolowania pacjenta. Gdy Jest to nlemo:tliwe, np. 
trudne jest ellininowanle pyłków roślin. unoszących llę w powietrzu, 
próbuje 1ię ratowa~ pacjentów za pomocą tzw. szczepionek przeclw­
alerglcznych. 

W badaniach nad alergiami, coraz większe znaczenie przywi11zuje się · 
llo Immunologii, której zadaniem je&t wyjaśnienie przemian, zachodzą­
cych wewnątrz organizmu, gdyt obecnie alergie poznaje się gl6wnle 
po objawach klinicznych. Ma to ogromne znaczenie, ponlewat stwarza 
motllwość ujawniania tej choroby po przeprowadzeniu badait podsta· 
wowych: morfologlt, OB, itp, Mote wówczas zmniejszą się kolejki do 
lekarzy, 1pecJallzujących się w leczeniu alergii, do których trzeba się 
uplsywae s rocznym wyprzedzeniem. 

Elektroni.ka - dy~~~jąca 
wiele dziedzin naszego zyc1a. -
znajduje coraz powsrz:echnieJ~ 
zaatosoWanie w prod;UiltcJl 
sprzętu totog·raitkmego 1 til­
mowego. W zależnośc.i od 
rodzaju . sprzętu . stosowane 
B<l róiine elektron1cme roz­
wiązania ·ukladowo-'tecbnolo­
gicime, których waxt.ość stano­
wić może nawet ponad 90 proc. 
ceny wyrobu finalnego. W apa­
ratach fotognficz.nycb - jak 
stwierdził mgr ini. Paweł Gó­
ralsk.i. w 8 zeszycie „Elektroni­
zacji", wydanym ostatnio . na­
kładem Wyd&wn.ictw Komu.mk~­
cji i LąC71Ilości - ob&erWUJe się 
tendencję do maksymalnego u­
proszczenia. Intencją P~i.ektan· 
tów jest zupełne wyelimmowa­
nie czynności r~o. ~asta­
wia.nia parametrow zdJęc·1a. a 
więc - warto~ci p~zesło~y, ~a­
su naświetlania itd. ZJaw1sko 
to dotyczy głównie aparaitów 
tańszych. przeznaozonY<:J;I ~a 
masowego odbiorcy. Elektrom­
cz.na „automatyka" wnoeliwia 
wykonywat?lie nawet w prze­
ciętinych warunkach - popraw­
nych technicz.nie zdjęć. 

mlnlaturysaoJę h.mp błyskowych, 
przy jednoczesnym polepszeniu Ich 
parametrów (tzw. liczba szacunko­
wa dla filmu o ezułości 20 DIN o­
sl11i1a wariośći 60 I więcej). Pojawi­
ły się równiei tzw. skomputeryllo­
wane lampy błyskowe, które pod· 
czas błysku dokonają pomian 
światła odbltero od fot•grafowane­
go obiektu I w zaleinoiel od C'1111• 
łości filmu I ustawionej przysłony 
- automatycznie reguluJit czas 
trwania błysku dla osiąrntęola op· 
tymalnych wa.runków ekspozycji. 

Ponadto elektronika 1tworsyła 
moillwo§cl budowy nowoczemych 

RADAR ODKRYWA. TAJEMNICE 
CYWILIZACJI MAJÓW 

A jednak 
kolej żelazna„. 

W droższych aparatach stosuje 

l\J 
iespodziewane&o odkrycia I tu Cambrid&e w Wielkiej Brytanii, I System rĄdarowy, jeśli wykorzy­
archeologicznego dokonala.„ ~auważył na zdjęciach dokonywa- stuje się go nad rejonami zarośnię­
sonda wystrzelona w prze- nycb w trakcie eksperymentów z tymi dżunglą, umożliwia naukow-
1Mzeń kosmiczną w celu ze- systemem radarowym, poprzedza- com uzyskanie czystych zdjęć ilu-

brania informacji na temat plane- jących wystrzelenie sondy w kie- strujących różne warstwy ulistnienia 
ty Wenus. Otóż system radarowy runku Wenus, kształty przyporni- rsślią, co z kolei umożliwia bada­
zainstalowany na automatycznej oające regularną sieć kanałów nad czom określenie ł'Oziomów gruntu 
sondzie i przystosowany do bada• terytorium Gwatemali i Belize. . poniżej wegetacji roślinnej. Prot. 
nia Wenus przekazał informacje na System radarowy był opracowa- Adams analizował zdjęcia radar11-
temat nie znanego dotychczas, ukty ny przez konstruktorów z NASA i we pod kątem widzenia informacji 
tego w gęstych dżunelach Gwate- Depart!lmentu Obrony USA, a na- archeologicznych, zwłaszcza lnfor­
mali i Belize1 liczącego pona~ 1000 stępnie adaptowany do celów ba- macji o osiedlach, drogach itp. W 
lat systemu kanałów drenażowych. dawczych, związanych z progra- trakcie tych analiz ustalił, iż w 

Krajowa Agencja Aeronautyki i 
Badania Przestrzeni Kosmicznej 
(NASA) w opublikowanym oświa• 
dczeniu podkreśla, iż archeologo­
wie sądzą, że kanały te umożliwia­
ły Majom drenowanie wody z bag· 
nistych dżungli i tworzenie ma­
łych poletek, na których moi:na 
było uprawiać rośliny, 

mem opracowania mapy planety dŻU!J.glach Gwatemali, penetrowa­
Wenus, do czego jednak w ostate- nych radarem, ukryty jest nie­
cznym rachunku nie doszło. In- naturalnie regularny system kana­
formacje na temat powierzchni We- łów. Uczony amerykański oświa· 
nus, które . stanowiły podstawę dczył w związku z tym, iż bada­
opracowania nowej mapy Wenus, nia n'.aziemne zaledwie się rozpo­
przekazała sonda automatyczna częły, a tylko w dżunglach Gwa­
wyposażona w inny system rada- temali sieć tych kanałów rozciąga 
rowy. się na przestrzeni ok. 15 tys. km. 

Obecnie polski pnemysl okrę• 
łowy zaJ.muJe w statystykach 
światowych ósmą po1ycję, !lato· 
miast pod względem ponada· 
nych zamówień wysunął się na 
trzecie mieJsce a udziałem 6,2 
proc. w światowym portfelu za­
mówień, Tradycyjnie jui Polska 
sajmuJe pierwsze miejsce w sa• 
mówieniach na ststki rybackie -
35 llroc. iwlatGwego portfela. 
Nowoieią Jest obecne dru1le 
mlejaee w kategorii drobnioow• 
eów, do których sallozają się 
również statki ,,Ro-Ro". Wysok­
łrsech' pozycję zajmują nasze 
siocsnie w zamówieniach na 
zbiornikowce. Ten nieustanny 
awans Jest wynikiem stałego no­
watorstwa technicznego i zdol· 
noicl do podejmowania każdej 
produkcji, na któ!'lł rod'lł się za­
potrzebowanie. 

Nauka ł polityka 

Co i dlaczego 

s p ·r ze do ł 

dr Christie? 
W Republiee Poluclniowej 

Afryki toczy lię precea o ujaw· 
Dienie tajemnic państwowych, 
a ściślej - planów rozwoju 
energetycznego kra,Ju. Oskarżo­
.nym Jesł młody u.ukowieo -
dr Renfrew Leslie Christie, by­
ły wiceprezes Krajowego Związ­
ku Studentów Republiki Połud· 
.niowej Afryki. 
Władze RP A oskarżyły · dr 

ChrisUe o ujawnienie tajemnic 
.państwowych za pieniądze. za­
oferowane mu przez Narodo· 
wy Kongres Afrykański (Afri· 
can Nałioual Congress), organi­
AC~ działającą konspiraeyjnie 
.w Republice Południowej Afry­
ki. Jakie łaJemnice sprzedał dr 
Christie? 

Są te d&ne dotyczące wyko~ 
.rzystania ZMJObów e.nergetyi:z­
nych BPA, w tym enercii nu· 
klearneJ. ropy naftowej i wę­
gla. Na tej podstawie Sl\d RPA 
415ka.riyl dr Christie o popiera­
nie działań na nec:& obalenia 
r~du RP A, co jest głównym 
celem Narodowego Kongresu 
Afrykań.llkiego, W trakcie pro­
cesu 11rsytoczono dowody 
wskKujące, ie dr Christie w 
C'&asie pobytu w Londynie spot· 
kał aię z członkiem N&rodowe­
go Kongresu Afrykańskiego, 
który Wiedział. ii jest on do­
brze poinformowany w spra­
wach eneri:etyoznych. Sam dr 
Christie miał wiedzieć, iż prze­
kaza.ne informacje zostanl\ wy­
korzystane do celów wojsko­
wych. W trakcie procesu 
świadczył on. iż zda.wal sobie 
oałkowicie sprawę z tego. co 
robi i miał nadzi~ję, ie w ten 
sposób doprowadzi do opó~nie­
nia o kilka bt oddania. do użyt.­
ku siłowni nuklearnej w Koe­
berr k/Cape Town. 

Kolejnym argumentem władz 
przeciw dr Christie była jego 
korespondencja z La.rsem Gun­
narem Eriksonem, dyr, Między­
narodowego Funduszu Wymia­
ny Uniwersyteckiej (Internatio­
nal University Exchange Fund). 
W listach do Eriksona dr Chri­
stie pr:r.eka:ial informacje, któ­
re uzyskał z Biura Eneriii Ato­
mowej Republiki Polu.dniowej 
Afryki. Dotyczą one bezpiecz­
nych . aejsmologioznie rejonów 
RPA, w których dzięki temu 
moina przeprowadzać próby z 
bronią jądrową. 

Wśród innych ouarień 1kie­
rowa.nych pod adresem polud­
ni1>woafrykaóskiego naukowca 
znalazło się Jeszcze jedno: prze­
kazanie do Londynu Informacji 
na temat nastrojów społecznych, 
wywoła.nych planami rozwoju 
energii nuklearnej w RepubHee 
Południowej Afryki. Dr Chri• 
stie został aresztowa,ny po po­
wrocl.e do RPA li Europy, 

Sp.Nwa dr Christie jesł Jesz· 
cze JednYm przykładem świad· 
czącym o tym, iż władze RP A. 
podobnie Jak rządy niektórych 
innych krajów, mają coraz wii:­
cej trudności w przeciwdziała­
niu dialogowi, jaki rodzi się 
między nauką a opill1ą publi· 
ezną, nastawioną corai kryty­
C'ZJ1iej do sposobów wrkorzyaty­
wania osiągnięć nauki i techniki. 

idę także układy elektroniczne, u­
stalające automatycznie czas D• 
twarcia migawki i wartości przy. 
alony w zależności od warun· 
ków oświetlenia. Elekt.ronlka pO:ll• 
wala m. In. na płynne ustalanie 
czasu ekspozycji, I to w zakresie 
ed kilku sekund az do tysięcznych 
eJ;ęści sekundy, a takie na zwię­
kszenie niezawod~ości I trwałości 
aparatu bez ogranicza,nla swobody 
twórczej fotografika. 

W-prowadzenie nowych elemen• 
łów elektronicznych I optoelektro· 
nlcznycb pozwoliło m.ln. na znacz· 
ne rozszerzenie zakresu pomiarowe-
10 . światłomierzy, budowę wyspe· 
cjalizowanych typów światłomierzy 
- np. do pomiaru ilości światła, 
podczas błysku lampy elektronowej, 
mierzenia barwy iwiaUa. 

Kryz11• energet11czn11 spowodo­
wał rewizję poglądów na po:ror· 
nie przestarzale rodzaje transpoT­
tu. Naukowa anatt.za wyka:zu;le, 
że w transporcie drogowym (Jtrze­
wó:r osób i towarów) zużycte e­
nergłt pierwotnej jest &-krotnie 
wy:l:sze niż w azynowym. Zuty­
cle energii zalet11 od Wł.etu czyn• 
nUców, a zwlancza od: proporcji 
mtędzy ctę:tarem własnym a cat· 
kowltym, oporu porusianla, ta­
downolcl, stopnia wykorzystania 
miejsc sledzqcych ł mtejaca na 
załadunek, koordynacji pr:rewc>• 
zów ł piynnolci ruchu. Pojazd11 
rzynowe wykaiujq 7-krotnie nit· 
a:e opory od drogowych, co bez­
pofrednło wpływa na iruit1cł• •· 
nerQt&. 

W plerWs:rycJt dzleatęctoł•ctach 
obecnej ery pr:remystowej dO· 
mtnowal transport uynowy ł 
wodny, drogowy :rai m.tat zntJco­
me znaczenie. Rozwój motOTyza­
cjt przyczynił rię do rozbmlowy 

NASA stwierdza, że odkrycie to 
pozwoli wyjaśnić kolejną zagadkę 
związaną z cywilizacją Majów. Je­
śli badania potwierdZI\ przesłane 
przez radar informacje, to świa· 
dczyć to będzie, ie Majowie zdol­
ni byli w latach 250-000 wyżywić 
populację, liczącą ok. 2-S mln lu­
dzi w rejonie zarówno suchym i 
górzystym, jak tez porośniętym 
bagnistymi diun1lami. 

JAK POZNAC HISTORIĘ KLIMATU? 

Nowoczesne układy i podzespoły 
elektroniczne umozllwłły dal11111i 

transportu drogowego. Obecny 
1cryzy1 naftow11 wyma114 prze• 
prowadzenia wnłldtwej ocenu 
kosztów różnuch lrodkó10 tran­
aportu. 

ł DZIENNIK. :POPULARNY u 111 (9811) 

Prof. Rłchard !:. W. Adami, lll· 
cheolog z Uniwersytetu Texas l 
alonek .,..niftv Vnlw..,... 

Rlltorte klimatu epned wielu ł>'· st, - eo stanowi saruem lnforma- wiem. Od VI tyslącleela p.n.e. PO· 
słęcy lat POzwalaJa odtworsy~ ba· 1· CJę o kllmacle. Jawiaja •ie Juy liściaste s d~baml. 
dania pyłków roślin. Pyłki - od• W Polsce znaleziono wiele łladów lipami I włazami a pótniel w okre­
młenne dla 1>0s.zcze11:ólnych gatun• roślinności tundrowej, swiązanej ale największego ocieplenia, w 
k6w rftlln - 'Przetrwały w nie• z ostatnim zlodowaceniem. Jeszcze IV-II tyslącłeclu 1> n e - Jeli/ICzy­
latnlejąc:vch Jut dawnych jezl'>rach, tł tys, lat p.n.e, w:vstepowaly kar• na. Około 3 ty1 • 1ai ·t;mu wskutek 
barnaeb l torfowiskach. Analiza łowate · wierzb„, b'zozy I k-dne• dal111yeb zmian klimatu kt6ry stał 
JIObranyell próbek pozwala określlC wina. Około 7 tys, lat p,n,e„ w mia· •le ehłc>dniejszy i wilg~tnlejszy, na 
Ila podatawle PYlków. Jaki łYP roł• re oełeplanla sle klimatu, naJplerw nizinach poJawlaJll 11~ gatunki 
liallokl 4ominował w danym okre• powatala lasotundra, a p6:łnieJ p61• drzew, 'Pothodzace a 16'. m. 111< 

aocn,- IM l.:lańJ' a IOllDa l modne• Jodły, Ny ~ buki. 
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Jak zmnieiszvc I Poleskie blaski i . cienie 
I k 

~ Krótka charakterystyka dzielnicy 

Strat' na a ach I
r poleskiej: . powi~zchnia 37,8 km 

kwadr.; m1eszkanców - 167 tys.; 
budynków mieszkalnych - 5 ty.i • I h7 ze 170 tys. izb; długość ulic - 143 
km; placówek handlowych i usłu-1 PD ac . gowych - 2900; dzieci w przedszko-
lach - 5.200; uczniów w szkołach 

- podstawowych i licealnych - 15.300. 

u !e.W111e i dłq.gotrwałe desz„ 
C:lle spa.wodowały, ze w 
całym ·uaju opóź.nlły się 
prace przy zbiorze pierw­

&zego pokosu tra.w. Ocenia się, że 
również w wojewódiztwie łódzkim 
sprzątnięto dotychczas zaledwie 
połowę tra w, chociaż skoszono 
µrawie wszystkie łąki. Na niektó­
re użytki zielo.ne trudno po pros­
tu wjechać traktorem. czy nawet 
wozem konn}'lll. 

Województwo ma znac~ne zale­
&łości w dziedzinie melioracji. Z 
iroku na rok 11ą one systematycz­
nie ocLraibia.ne; na melioracje prze­
macza się co-raa: więcej pieniędzy. 
Zall!im jednak wszys·tkie grunty 
zostaną zmeliorowa:ne, trze-ba się­
gać do różnych innych sposobów 
i środków. Ok=uje się, że w wfo­
lu przy.padkach wystarczy przeko­
pać odpływ w kierunk,u poblis­
kiego rowu, ażeby osuszyć łąkę 
czy pole. Za.la.n.ie pól spowodo·wa­
ne być może za,pcha.niem się upus­
tu lub zerwaniem mostku. Dla.te­
go też częste - pomimo des:zczu 
- d~ląda.nie pól i łąk oraz na­
tychmiastowe odwadnianie &ala­
nych miejsc ~e przynieść poi.ą­
dane rezultaty, może zapobiec ska­
tom w u.prawa.eh polowych l na 
łąkach. 

Nie po raiz pierwszy rolnicy bo­
rY·kadą się z nadmierną tlością o­
padów. opóźniających ied.oe prace 
i spiękzających d.rUgie, p0wodu­
jących straty w zbiorach. JednYm 
ze sposobów ograniczenia tych 
strat jest zakiszenie tego, czego 
n.ie m00na wysuszyć. 

We wsiach województwa łódz­
kiego ciągle za mało buduje się 
silosów. WY'daie się, że rolnicy nie 
są przekonaina do tego spQS<>bu 
przeohowyrwania pasz. Kolejne 
deszczowe lato powiamo skłonić 

Część dzielnicy poleskiej - to 
samo centrum Lodzi. Jut niepa­
rzysta strona ul. Wólczańskiej nie 
należy do Sr6dmieścia, a do Pole­
sia. Stąd rozpoczynamy objazd dziel 
nicy z jej naczelnikiem - ZBIG­
NIBWEM MARASZKIEM. 
Wólczańska nr 17. Tu w budyn­

ku o charakterze zabytkowym na 
parterze są biura, ale już wkrótce 
zakład „Lenora" zobowiążał się 
urządzić przedszkole dla 120 dzieci. 
Mijamy inne dQlńy przy ul. ul. 
Wólczańskiej, Gdańskiej, Próchni­
ka, Zeromskiego. Ich zewnętrzny 
wygląd prosi się o odnowienie. Na­
czelnik wzdycha, bo w tym roku 
niewiele elewacji doczeka się od­
nowy. Pod tym względem Polesie 
znajduje się w kolejce za Sródmieś­
clem. Koncentracja robót przewi­
dziana jest na odc.iinlku od ulicy 
Wróblewskiego do Drewnowskiej. 
W tym rejonie stanie wiele plom­
bowców. Pierwsze już w przy­
szłym roku. 

Na razie na parterach domów, 
gdzie tylko się da urządza się skle­
py i punkty usługowe. Dzięki te­
mu w tym roku Polesie uzyska do­
datkową powierzchnię 1200 m kw., 
a w przyszłym roku na pewno je­
szcze raz tyle. Są i takie emachy, 
które po wyprowadzeniu loknto­
rów ulegają kapitalnemu remont~ 
wi. Przykład - Próchnika 30. Za­
miast wspólnych mieszkań powsta· 
ną tu wygodne jednorodzinne po­
mieszczenia. Centralne ogrzewanie 
„ciągnie się" tu z ul. Wólczańskiej 
7. Brygadzista Jan Woźniak z ZPBM 
Zachód przyrzeka naczelnikowi: -
Jak otrzymamy materiał na pewno 
przed zimą przykryjemy dom. Na­
czelnik przyrzeka pomoc w zdoby­
ciu materiału, ale zwraca uwagę 
na niechlujne magazynowanie cl!­
gły i różnych elementów budowla­
nych. Ochronne zadaszenie wyglą­
da, tak jakby zaru miało runąć. 

Plac Barlickiego ma stać się dla 
Polesia terenem wypoczynkowym, 
a także centrum handlowym. Już 

wkrótce przystanki autobusowe zo­
staną przeniesione na miejsce, .gdzie 
jeszcze dziś stoją rudery. Rozebra­
ne zostaną także stare domy obok 
„małej hali" a na ich miejscu po­
N.stanie mici-taJI'lgOWi'Sko. P.lae otrzy­
ma więcej zieleni, a domy w czwo­
roboku - nowe elewacje w paste­
lowych kolorach. Partery i pier­
wsze piętra zajmą sklepy i punk­
ty usługowe, które ulokują się tak­
ż_ę w niektórych podwórkach. Plac 
Barlickiego - jak mówi naczelnik 
- będzie poleską Starówką. Nato­
miast placyk w rejonie kina 
„Przedwiośnie'.' przeznaczy się na 
wypoczynek dla dzieci. 

Rekreacji seniorów z Domu Po­
mocy Społecznej przy ul. Hutor;i 
służyć ma sąsiedni teren, który 
opuści spółdzielnia „Czystość". 

Przy ul. Kopernika, obok lokali· 
ku „Kaprys" nie wykorzystany pla­
cyk w przyszłym roku zamieni się 
w kawiarniany ogródek. Jeszczt? 
teraz królują tu, jak zresztą w wie­
lu punktach dzielnicy, wybujałe tra 
wy i chwasty. Nie koszona zieleń nie 
dodaje uroku nawet najbardziej 
przyjemnym fragmentom dzielnicy. 
Kłopoty z brakiem kosiarek i części 
zamiennych do nich są znane. A 
jednak są tacy, którzy umieją prze­
zwyciężyć te trudności. Na przy-

władze gmi:nne i słW:by rolne do 
bll!l'd1liej i·ntensYWnych działań na 
rzecz pełnej realizacji gminnych 
programów budowy siłosów. Na 
~ół za.warte w tych pr~rama.ch 
·rocZ!lle zada.ni.a nie są w całości 
realiizowane. Z pewnością Jest to 
nie tyilko wyruk braku przekona­
nia ro-lniJtów co do poriytków, ja­
kie daje przes:howvwa.nie pasz w 
s1losach, ale tak.że trudności z o­
trzyma.niem materiałów do btldo­
'WY i z sa.mą budOWll 11Uoeów, W 
ńas?y.m wspólnYlll intere&ie ~ 
winniśmy rolnikom pomóc w prze­
zwydęte.nl u przeszkód, a taikze 
uprzedzeń do tego sposobu 
madzenia pasz. 

przewidziano„. 

Oszez~ym łodzianom 
dopisuje szc~cie 

W Wairs:z.a,w.ie odlbyło się 72 lo­
sowa.nie premiri przyipadającyoh na 
prem!O'We bony oszozęd.nościo-we 
PKO. . 

Od kilku lat w loso-wanlach tych 
mieszkańcom Łodzi dopisuje wy­
j4tkowe szczęście. W 72 losowaniu 
łodzcianie wylosowaJi łącznie 5.800 
premi·i na kwotę 19.275.000 zł Za· 
rów•no kwota Ja•k i illość premii 
dla łod:zialII są naJwyższe ze 
wszystkich dotychczas prze-pro.wa­
dzonych losowań. 

W kolejnych, .znajdujących się 
w obie.gu emisjach bonów wyloso­
wano: 2 premie po 200.000 zł, 20 
premii po 100.000 zł, 40 premii po W nuoruoną sobotę po raz pierw-
50.000 zł, 25 premi.i po 15.000 zł, gzy uruchomiono tairgow•isiko miejs-
29 premii po 10.000 zł, 5684 pre- kle - popUJlame łód7ikie bazary, w 
mie po 2.500 :rł. nowym, piątym już ehyba z kolei, 
Następne losowanie prem.li przy- miejscu. Poprzedni plac (Ry111ek 

padających na oszczędnościowe bo- I Wodny) okazał !tle }uż za ciasny -
ny premiowe odbędzie &ę 15 go.bot.nie tłumy paraliżowały ru.ch 
sierpnia tego roku. w jego okollicy, zaś miUcjancl nie 

nadążali z wkładan·lem maruia.t6w 
za wycieraCLki nie?rawidłorwo pair­
ltująeych aut. 
Poniewa.ż, jak się okuuje, żyłka 

ha,ndlowa wśród mieszkańców na­
sze«o miasta wciąż rośnie. tym ra­
zem· DOSta:nawi.ono rozwiązać p~o­
blem rae na zawsze i przenieść ba-

!!fllllDIDllDDUlllllDDHIDDlllmmrrllllDllllllllllDllllWllllUllDIUIUHllDIUlllllllillllllllflllDllUlll~ = Ó 32-letnlll Teresę S. i jej koleiankę 34-letnią E 
5 21 OS B RANNYCH Halinę K. z 8-letnią córką, którą trzymała za : 
: rękę. Chcąc uniknąć niewątpliwego w : e tej sytuacji najechania pieszych, kierow- = 
: ca autobusu gwałtownie zahamował. Obie $ : z • d ' h k &• t kobiety i dziewczynka uniknęły wypa· : 

kład: gospodarze Osiedla Młodych 
oraz większości osi-edli na Retki­
ni, dziś liczącej już 65 tys. miesz­
kańców. 

Kiedy słucha się naczelnika Ma­
raszka oczami wyol>raini widzi się 
Retkinię przyszłości: pawilony han­
dlowe i punkty usługowe, kładki 
dla pieszych, zagospodarowane ko­
lonie domków jednorodz.innych, 
osiedlowi! ogrody działkowe, i tar­
gowisko przy ul. Allende. W czy­
nie społecznym m. in. powstanie na 
6-hektarowym terenie stanica har­
cerska. Wartość czynów społeczeń­
stwa Polesia w I półroczu - 20 mln 
zł, w drugim będzie co najmniej 
podwojona. Szkoła Podstawowa nr 
123 teraz jeszcze w budowie ma 
zostać owarta z początkiem nowego 
roku szkolnego. Jest koncepcja po­
łączenia tramwajowego Retkini z 
ul. Obrońców Stalingradu i Teofi­
lowem. Ostatnim etapem rozbudo­
wy Retkini w 1982 r. będzie Jej 
śródmieście z placem centralnym. 
Towarzyszyliśmy naczelnikowi w 

jego gospodarskim objeździe tylko 
części dzielnicy. Ale w ciągu tych 
4 godzin notesy jego współpracow­
ników wypełniły się mnóstwem 
uwag i pilnych do załatwienia 
spraw. (Kas.) 

Fot.: A. Wach 

zary tam, gdzie przestr.ze.ni nie 
oowinno braiknąć I za dwa.d.z:eścia 
1~ tj • .1.1a sam kr~ię( Lo4z.i w o­
kolice ulicy · ZiazooweJ. OclpQwfeit­
nio wcześniej orzygot<>Wano te-ren. 
Na podziel<l'nym na sektory placu 
pojaiwiły się sain.ita.riaty i inne udo­
J?odnlenia. Wydawało s;lę, że pomy­
ślano tu o wszystki.m, aby arna.to ­
rom sobotniego handlu z·rekompeil­
sować dość długie dojazdy. 

Nii!Stety, n.ikt sie nie zajął samy­
mi dojazdami. Na skutek nie trze­
ba było długo czekać. Braik wyo­
bra.źni zaowocował w ten sposób, że 
iui. o god.ziinie 14 d~ga z Lodzi do 
Brzezin (od któri!j odchodzi uł. 
Zjazdorwa) stała się po prwtu nie­
przejezdna. Setki samochodów za­
taraoowały nie ty1ko jezdnię, a:le 
i J)Obocza, wyiloty sąsiednich ulic, 
wszystkie tra.wn~ki i skwery. W 
przeszło kilometrowym korku, 
ciągnącym &le aż do wiaduktu 
kolejowego, utknęło kilka auto­
busów MPK linil 68 i 251, któ­
rych opóźnienia w stosunku do 
harmonograatlu kwrsów sięga.ły 
kilkudziesięciu miillut. Całości do­
pełniały- dantejskie sceny na przy. 
stankach. Ci, którzy próbowali 
wsiąść do autobusóiw za.pewne na 
długo będą mieli dość baz.arO'Wyeb 
emocjt 
Sądzimy, :i:e chyba nie o to cho­

d·ziło gospodairzom miasta. których 
sobotnie doświadczenia winny 
skłonić do podjęcia jakichś kro­
ków. Wado też, aby MPK roz­
ważyło propozycję uruchomienia 
tu w soboty dodatkowej linii au­
tobusowej. Paimięta.jmy, że była 
to dopiero pierwsza barzarowa so­
lx>ta. Aż strach pomyśleć, co bę­
dzie dalej. kiedy o zmia111ie adre­
su targowiska dowie się jeszcze 
więcej o.Wb. (pw) 

Fot.: P. Wo·ldan -= w·my woc o le dku, ale na zmoczonej deszczem kostce = 
- pokrywającej jezdnię ul. Kilińskiego, autobu- 3 
== sem tak fatalnie u.rzucilo. te czołowo zderzył : e~~~~51;11~~tJ~1:1·:;::~1::;7:11~:i=.~rs'~"'i::;;-.a::::i:::::.::~~1a:~:is:„~=:~~::::~~A:lllllll:~~:!I 

_ się li nadje:l:dżaj1l4lym z przeciwka tramwajem. 5 Dl dni k' 
E t bu dl Kabi.na kierowcy oraz przód wagonu motorowe• - a wo a ow - au 01 s wpa go zostały niemal całkowicie zmiażdżone. § 
E Teresa 8. l Halina K. wyjaśniły, te „po prostu : 
E wbiegły na jezdnię bo chciały jeszcze zdątyć = ;; n a t r ·a m w a 1· do ruszającego już z przystanku lnnego tramwa- = 
i! ju, który Jechał przed tramwajem 418". .Ta.k : 
: poinformowa.no przedstawiciela •. Dziennika" w $ 
!i5 Prokuraturze Rejonowej dla Dzielnicy l:.ódż - : = Według zgodnych zeznań śwjadków. z wl:ny Polesie oble lekkomyślne kobiety pociunięte = 
: dwóch kobiet, które nagle weszły na jezdnię. zostaną do odpowiedzialności karnej za spowodo- : 
: doszło w piątek, tj. 11 bm. w ł..odzi, na ulicy wanie swoim zachowaniem katastrofy. Trudno 3 = Kilińskiego do czołowego zderzenia autobusu tei powstrzymać się od komentarza. że ten tra- ::i 
5 „Sanos" z tramwajem linii 4/8. W wyniku wy- glczny w skutkach wypadek winien stać się ==--= padku sostało ra.nnych 21 osób, w tym pięć Jeszcze Jednym ala.rmującym sygnałem dla pie-
:: osób jest ciężko rannych i przebywa w szpita· szych, którzy jakie często naruszają elementar-= lu. Wśród ciężko i;annych są 31-letni kierowca ne zasady bezpleczedstwa na łódzkich ulicach. = 
5 autobusu Leszek Kostecki oraz motorniczy, 30· nie liczą się ani li przepisami nakazującymi § = letni Stanisław S. Straty ma.terlalne oszacowano przechodzenie przez Jezdnię w mte;lsoach tylko = na ponMf 100 tys. zL do tego przunaczonych ani z nadjeżdżającymi § 
E pojazdami. · : 

5 A oto okolloznoścl w Jakich 40lzło do tego Wydaje Ilię, ie trageclla Z1 rannych w wypad· 3 
__ .... fatalnego wypadku. O godz. 14.15 z Dworca Pół- ku na ul. Kilińskiego jest wystarczającym &r· --= 

noenego PKS wyjechał' - na nczęście bez pa- gumentem. aby w podejmowanych akcjach po-
5 saterów w kierunku Nowego Miasta „8an&1" rządkowych na terenle województwa miejskie- E: 
: prowadzony przez Leszka Kosteckiego, który go nie tylko koncentrowaino się na wykrocze- -
: zaliczany jest do grona najlepszych kierowców niaeh I naruszaniu bezpieozeństw4 przez pro- 3 
5 łódzkiego oddziału PKS (przesżło 10-letni staż wadzących pojazdy. Opinia publiczna ma prawo 5 
: zawodowy). O godz. 14.25 .• Sanos" jadący ul. oczekiwać, źe li całą surowością traktowani bę- : 
: Kilińskieg0 minął skrzyżowanie s uL Nawrot da również piesi lekkomyślnle lekcewaillCY sobie -
: korzyatając z wolnego przejawu sygnallzowa- elementarne zasady bezpieczeństwa w ruchu dro = 
e nego zielonymi światłami. Tui za skrzyło-wa- rowym. Tego wymaga nasz wspólny interes, aby a 
- niem kierowca •postrzegł n;i.gle wbl~aJlłCe n• podobne wypadki nie miały miejsca n• łóclzklch = E jezdnię dwie kobiety - Jak się pótnleJ okazało, ulicach. (kt) 5 
iliJmu1u1mmm111mnu11mDJJ11111nmDJJunmnmmnmmmmn1nnunn111DDDJ11un111mimumi 

PTTK przy ul. Plotr.kowslclej 
70 (tel. 260-34) otrzymało doda­
tkowe skierowania na wczasy 
turystyczne dla wodniaków. W 
okresie od 30 lipca do 12 sierp­
nia odbędzie si ę obóz kajakowy 

' w Jabłoni, a od 15 do 28 lip­
ca spływ kajakowy na Kruty­
ni. Ponadto nadeszły wczasy w 
kwaterach prywatnych nad je­
ziorami i w górach na II poło-
wę sierpnia. (k) 
~~Jl·~ 

Ciekawe wystawy 
W lipcowym spacerze po Łodzi, 

warto odwiedzić ul. Ogrodową 15. 
Tam właśnie w gmachu Muzeum 
Hl&torii Miasta Łodzi moona obej· 
rzeć wystawę zatytułowaną „z 
dziejów Łodzi" 1 „Galerię Budow­
niczych Polsk.i Ludowej". Efektem 
wyprawy studenckiej jest ekspozy­
cja „Indla 78". Ponadto w mu­

zewn czY'!lna jest wystawa twór­
czości amatorskiej członków 
ZBoWiD wojewócWtwa miejskiego 
lódl!Jkieeo. (rs) 

WA2NJI TELEFONY 

lnformacja o u11u1ach 3U-18 
Informacja koleJowa Q56-SS, 284·69 

lntormacJa PKS1 
Dworzec Centralni< 
Dworzee P61nocny 

tnformaeJa telefoniczna 
Komenda Wojewtldzka MO 

115·9' 
1'47·20 

13 

Centrala 677-22. 292·2% 

Pogotowie ciepłownicze 
Poi:otowle droe:owe 

.,Polmozbyt" 
Pocotowlr eneraetvczne 

409 a: 

Rejon ł.ódż-Północ JJC-31. 814·8ł 

Rejon ł.tldt·Połudnle 177•93 

Rejon Pablanlee S1•1t 
Rejon· Ztlera 16·34·'9 
Rejon oświetlenia ulle a11-u 

Pocotowle cazowe S95-U 
Strat Po:tarna 18, Hł-11, T95•SS 

:l37-'TI 
Pocot.owle MO 11 

roi:otowlę Ratunkowe u 
. Pomoc dro1:owa PZMot. , 

sz-11-10. 715·27 
Centrala tnformacyJna PKO 

731-82 

TELEFON ZAUFANIA 33M1 
czynny w coda. u-t rano 

TEATRY 

nieczynne 

HISTORII 
CY IN EGO 
godz. U-1'1 

MUZ BA 

RUCHU R.EW\lLU• 
<Gdańska 13) 

Pozostałe muzea 'nieczynne 

• • 
t.ODZIU PARK KULTURY I WY• 

POCZYNKU Ina Zdrowiu) 
LUNAPARK codzlennle w 

godz od 10 do 21 coorocz oo­
nledzlalkow1 

Kl\PIEl.ISKO „FALA" cal. Onll łl 
- w dni powszednie ud «odz. 
10 do 19. w dni wolne cd ora­
cy w codz. od 9 do 19 

zoo - codztennle od .aodz. • 
do 20 

PAl.MIARNlA - codziennie od 
godz. li do J7 !OPrO-.--z POnle· 
d .dałków) 

0GR0D BOTANICZNY co-
dziennie od stodz. • do zmroku 

kJNA 

BAI.TYK - „Chiński IVndrom" 
USA od lat 1$ itodz, 8.~ 12. 
14.15. 16.30 Fiim przedpremlero• 
wv z czytana lista dlaluc'1wa -
„39 stoonl" an11:. od lat 18 
stodz. 19 21 

JWANOWo - „Dziedzictwo" 
ang. od lat 18 gOdz, ro, 12.15, 
l.S, 17.15, 1'.1.30 

POLONIA - „Dziedzictwo" ang. 
Od lat 13 l(odz. t-0, 12.lS, 15, 17.15, 
19.30 

pRZEDWlOSNIE - „Ryzykant" 
USA od lat IS godz. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 

WŁOKNIARz - „Idealna para" 
USA od lat 1S godz. 10, ~.30, 
15, lT.30, 20 

WOLNOSC - „Porwany przez 
Indian" NRD od lat 12 godz. 
10, Hl, „Obcy - 8 pasażer 
Nostromo" anii. od lat 1!I 
~odz. li2.30, 17.15, 19.30 

WISŁA - „Niewinne" wł. od 
lat 18 11:odz. 10, li2.30. ló; 
17.30, 20 

ZACHĘTA - „Ucieczka na Ate­
ne·· anii,. od lat 15 stodz. 10. 
12.111. 15, 17.15. 19.30 

STYLOWY-LETNIE - „Lot nad 
kukułczym Rnlazdem" USA od 
lat 18 Rodz. 21.15 (w dni nie• 
ooieodne - kino nleczvnnel 

STUDIO - „ Wielka podróż Bol· 
ka t Lolka" poi. b.o. (.>dz. 
15.30; „Miłość w deszczu" fr. 
od lat 16 gOdz. 17.30, 19.30 

WYSTAWA MALARSTWA 

STYLOWY - „Przed ciszą" rum. 
Od lat 16 godz. 15.30; „Mrożo· 
ny peppermint" hiszp. od lat 
18 l§Odz. 1'1.30, 19.30 

DKM ...: „ Wielkie widowiska orzy-
godowe" - Iluzjon itodz. łl!, 
18. 20 

GDYNIA - Potegnanłe a tytułem: 
„Cztere1 muszkieterowie" pa· 
namski od lat 12 iiodz. IO, U.15. 
17.30, „Sowizdrzał Swletokrzyskl" 
pol. od lat 11 godz. 15, 19.30 

HALKA - „Gorączka sobotrllel 
nocy" USA Od lat. l'S (odZ• 111, 
17.15, 19.30 
MŁODA GWARDIA - .,Corleone" 
wł. od lat Hl godz. 10. 12.30, 15, 
119.15, „Mikołaj Kopernik" po!. 
b.o. gOdz. 13 

MUZA - „Zemsta różowej pan­
tery" ang. Od lat 12 godz, 1.5, 
1'7.15, 19.30 

1 MAIA - „Lawina" USA od lat 
15 1110dz. ts.15, 17.111, ts.15 

POKOJ - „Colargol na Dzikim 
Zachodzle" poi. b.o. godz. 15.45, 
„Człowiek klanu" USA od lat 
ta !Oodz. i'1.1s, 19.30 

ROMA „Mlstrz klerownlcy 
ucieka" USA od lat 15 iiodz, 
IO, 12.15, 15, 17.15, 19.30 

STOKI - „Sn!etyczka I rótycz· 
ka" NRD b.o. godz. J1i, „Prom 
do Szwecji" pot. od lat 15 godz. 
17.30. 19.30 

SWIT - „G<>dzllla kontra Gi· 
gan" jap. od lat 12 godZ. 15, 
17: „nom pod czerwona latar­
ni~" we~ Od lat lAI godz. 19 

TATRY - "Powrót rótowej pan- . 
tery" ang. Od lat 12 gOdz. 10, 
JC.16, 14.30, 19, „Przetyjmy to 
jeszcze raz" pot. b.o. godz. lti.45 

OKA - „Kllląte i tebrak" pa­
namSki od lat 12 godz. ~. 
17.30, 20 

ENERGETYK „Na wielkiej 
rzece" czes. b.o. godz. lS.30; 
„Afera „Concorde" wł. od lat 
15 godz. 18 

PIONIER - „Jenny i Toby wśród 
dzikich zwierzat" USA b.o. 
godz. IS: „Superexpress w nie­
bezpieljzeństwle" jap, od lat 15 
jOOdz, 17, 19.15 

REKORD - · „Gorączka 
nocy" USA Od lat Ul 
J,7.115, 18.30 

sobotniej 
~z. 15. 

SOIUSZ - nieczynne 
pOLESIE - „Osada 

czeski b.o. 11:odz. 17, 
pirat" USA Od lat 

A PTE KJ 

l.ODZ 

gawronów" 
„Szkarłatny 
15 godz. Ul 

Al. Mickiewicza 20. Piotrkow• 
ska 67. Nlclarnlana IS. Dabrow· 
skleito 89 Olimoljska 7a. Luto­
mitrska 146 

• * • 
Głowno - t.owlcka 28. Kon· 

stantvnów - Sadowa to. Ozor• 
kow - Armil Czerwonej 17. Pa· 
blantce - Armil Czerwone1 I 
Zgierz - Dabrowsklel(o 10 Alek­
sandrów - Kościuszki ł 

DYŻURY SZPITALI 

Chlrurgla oitó!na - Bałuty 
Szpital Im. Barllcklel(O IKOPCln· 
skluo Ul - codziennie dla orzv· 
chodni retonow•I nr t. Szpl· 
tal \in · Sk10dow«le1..Curl~ 

IZRlen. Parze<"Zl!WAka 351 - dla 
przychodni rejonowych nr nr: 1, 
i. 2, łl Szpital Im Marchlewskie­
go <Z&lcrz, Ouboi• 11) - Oz-01· 
k6w, Aleksa·ndrów Pariecuw. 
Górna - Szpital im. Brudzlń· 
skieioo (Kos. Gdynsklch 61); Po­
lesie - Szpital Im. Kooernlka 
(Pabianicka 62): Sródmleście -
Szpital Im. Pasteura (Wiiturv 19). 
Widzew - Szoltal tm. SoMnber· 
ga <Pieniny 301. 

Chlrur11la urazowa - Szpital Un 
sonenberu tPientnv 30) 

Neuroehlrur1ta - Szr>ttal Im 
Kopernika fPsblanlcka 62). 

La rvnaolocla - Szoltal Im 
Piro11:owa IWótczatlska 195) 

Okullstvka Szpital Im 
Jonschera <Milionowa 14). 

Chlrurieia I taryn11:c:-lo1tla dzle­
cleca - Instytut Pedlatril (Soor• 
na 36/50) 

Chlrurl(la S'Zczekowo-twarz.owa 
- Szpital Im. Ba.rllekieito (Kop· 

cińsklesio 22) 
Toksykologia - Szpital Klinicz­

ny WAM. 
Wenerologia Przychodnia 

Dermatotoittczna (Zakatna 44) -
całą dobę, oorócz niedziel i ś-wiatl 

OG0LNOŁ0DZKl 
PUNKTINFORMACVINY 

dotyczacy oracy placówek slut­
bv zdrowia Cczynnv cała dobe we 
wszystkie dnl tvitodntal tel. 
61S.19 

LEONA OLEJNICZAKĄ 
W Klubie Dziennikarza (ul. I skła.d której wchodzą kwiaty 

Piotrkowska 96) otwarta została pejza6:e. 
wystawa 'ł?alarstwa plastyka- Wystawa czynna j.est w godz.i· 
amatora Leona Olej.nlczaka. w nach 11-18. M. 

!,!lllllUllllllllllllllllllllDlllllllfllllDllllllllHllllllllllllllllllllllllllIIUJ 

i Sprawa zatrucia ~ 
= = 
; wody na Młyliku I 
i skierowana do prokuratn i 
§ W dniach 23-24 czerwca wody zbiornika ośrodka wypoczyri- i§ 
: kowego na Młynku zostały zanleozySZ01Ane iciekanil zawierają- : 
- cymi substancje naftowe. Wpłynęły one do stawu kanałami : 
Il:=-= burzowymi z rzeki Olechówkl. sbierająceJ nleczyst.ości z oałr.j I 

Dąbrowy, Zaalarmowany łym faktem Wydział Ochrony Srodo­
-iska UM nał"ychmlaat wszuąl dochodzenie. Wiele wskazuj• 

-=- ~~ • i na '"'• ~e w.nnym zattucla wody JMt Zakład Produkcji Pomoc-
n!czej nr S Kombinatu Robót Droitowycb wytwarzający masy 

§ bitumiczne. Sprawa przeolwko wymienionemu sakładowt skic- $ 
_ rowana został• do prokuratora. -- -= ·Na pod1tawie decyzji Państwowego Inspektora Sanltarnego = 
: o.środek na Młyn.ku służący głównie kajakowaniu ZGStał wy- = 
5 łączony z użytku. Gospodarz Młynka - WOSIR usilow-.ł oczy... 5 
: ścić staw możliwie szybko we własnym zakresie ale okazało : 
: się to nlemoillwe. Niezbędne J6St spunezenie ~ody a nie : e można tego zrobić teraz, ponieważ grozlłob3• do ewentua'lnym za- = 
- nieczyszczeniem wód . na Stawach Jana. Trzeba liczyć się więc -
5 niestety z faktem. że zbiornik na Młynku zostMl!e uruchomio- 5 
$ ny dopiero w przyszłym sezonie. (Kas.) 5 
ii11111111111111111111111111wu111umn1~11nnmi1mn1111100111111ru11rull 
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<Notatnik z podróży Filharmonii Łódzkiej do NRD> 

CO NOWEGO 
U TWÓRCÓW § Przed paroma tygodniami 

S K. T. Toeplitz w swym cy­
~ klicznym felietonie no ła­
~ mach ,Kultury" ubolewał 
~ nad niechęcią do prowci­
§ dzenio czegoś, co nązywo­
S ne jest notatnikiem z po· 
~ dróży. Egzotyko to co inne­
S go, ale Czechosłowacjo, 
§ czy NRD„. 
§ Właśnie - NRD. Mia­
§ łam okazję towarzyszyć w 
§ koncertowych wojażach Fil­
§ harmonii Łódzkiej. Służę 
§ więc teraz paroma zapis­
~ kami z podróżnego notat­
~ nika. 

do gablot pełnych klejnotów po• 
dziwiamy wspan~ałe ·cacka. Już nie 
o abstrakcyjne wręcz ceny biżute­
rii I bi·belotów chodzi, lecz o ar­
cyku nsztow,ną robotę tych wszy~t­
kich cudów. Nie opodal Jedną z 
sal wypebnia polska sztuoka wsp6ł­
czesna z workiem po superfosfa­
cie, czy Innym chemkznym .cu­
dzie - rozpietym na kształt obra­
zu przez Władysława Hasioca na 
centralnym miejscu. 

Ale czas w drogę. Półtorej godzi­
nY jazd.V pUSJtą niemal szosa i je­
steśmy w Karl-Ma.rx-Sta.dt. Mija­
my· grupę rozhulany.eh ·czternast-0-
latków ubranych „po dorosłemu" 
bo - jaik tradycja każe - w dniu. 
w którym Oltrzymują dowody oso­
biste, mogą robić e& chcą - ! co 
~ocsza - to robią. Zwłaszcza. gdy 
np. organizuje s.ię im wycieczki z 
tei dorosłej okazjl. Nie obeszło się 
bez nutu oka na witryny skle­
pów, a jako że w sobot111ie 1 nie­
dzielne popołudnie dobrze robi 
porcja tortu z bitą śmietaną i ka· 
wa na podrwaeczorek. więc w skle­
pach cukierniczych i w dellikaite­
sach kolejki. 

26 czerwca. Wyjeżdżamy z Dwor­
ca Chojny. Brakuje jednej osoby, 
ale p0eiąg przecież nie będzie cze­
kał. W Sieradzu jesteśmy już w 
komplecie; samochodowa pogoń u­
daŁa się i spóźniona skrzypaczka 
dopędziła nas Jacek Kasprzyk, 
Kaja Da·nczowska i Piotr Palacz- 27 czerwca. Ulice sprawla,ją W!'a­
.ny zameldują się iuż w NRD. żenie marbwych. Kto przyjdzie na 
Podróż mija bez ws~rząsów Ży- koncert? O godzinie 11 próba w 

ele towat'zyskie kwitnie. Oczywi- Stadthalle. I artystyczinie i organi­
ście, dominują rozmowy o muzy- zacY.inle wszystko gra. Bardzo od­
ce i dzieciach. W „Wa'!'sie'' czeskie młodzony w ostatnich latach ze­
piwo, wódka. O 22.30 iesteśmy w spół, sprawia wrażenie m=no sce­
Dreźnie. Uderzająca pustka na uli- mentowanego. zgranego. Na kon­
cach. A'lil samochodów, ani ludzi cercie widać dopiero. że napięcia 
Ponura. Pogoda potęguje nastr6j nie da sie wykluczyć, że Dozorny 
W drodze do hotelu z daleka wi- spokój na próbie zastąpiło zdener­
daó wielki neon .,Radeberger". Z wowanie. które na szczęście 'Pro­
paru ust wyrywa się pytanie: czy rentuie bardzo dobrą muzyką. 
to można zawsze dostać? Tłumacz- Dyrektor Zdzisław Szostak, solista 

· ka uśmiecha s:ię i przecząco kiwa Piotr Paleczny i cała orkiestra rze-
głową. teinie zapracowali na gorące przy-

27 czerwca. Przed interhotelem jęcie w Karl-Marx-Stadt. 
,,Newa" szumda fontanny. z da- 29 cze~wca. Znów podróż. Cel 
leka widać zarys starej zabudo- - Goerhtz. W stairyz;n poklasztor­
wy trochę r..tin zostawionych ku n:vm. budy~k1;1 za ~1astem SPO'l'O 
przestrodze. Mamy mało czasu, ale ludz:1.. Podz1W1am o.rk1estrę. Po mę­
trudno nie zairzec do galer.ii w czace.1 drod'Ze I dn!U na. wa.Uzkach 
Zwingerze. Potem .. Zielone ~kle- zaraz próba a • na sc:me wszyscy 
pienie". z nosami przyklejonymi są w dook<l'llałeJ formie. Dyrygent 

Zbigniew Dominiak urodził· się w 1947 r. w Łodzi. U~ńczył ~10-
Iogię polska w Uf.. Debiutował w 1974 r. w „Odgłosach . Publiko­
wał wiersze. recenzje i. szkice ro.in. w „Nadcckzu", „Poezji", „Rze­
czy Pcetyckiei", .,Więzi" oraz w wiedeńskim kwartalniku „Litera­
tu'r u.nd Kritlk". Pracuje w Instytucie Filologii Germański.ej UL. - . . . 

co jest w tobie drewno co nrzymusza ręce 
d·o szukania w tobie tworów wyobraźni 

tych frasobliwych 
od frasunku przyrosłych do ludzkiego potu 
jak reka do kolan pośladki do dazu 

tych diabłów niekielnych 
- mniej strasznych od strachów na wróble -
przysiadu.ią.cych na ramionach z których szepczą 
o :iych1 snvcerzy nowsinogów wioskowych· 

co jest w tobie drewno · 
źe matkiboskie zró:inicowane geograficznie 
sPodąda.iac troskliwje w słoje w czuprynie dzieciątka 
głoszą. chwałe twniei cielesności 

co jest w tobie drewno co przymusza ręce 
do szukania w tobie tworów wyobraźni 

duszę dostrzegają. prości (Wtajemniczenie 
wzbronione iest uczonym) lecz i ~ni się mylą, 

bo z trumny przewa:inie cichcem ulata dusza 

co jest w tobie drewno 

1970 
(Poświęcam SZ>Czepanowi Musze .i Stanisławowi Korpie - rz~ibia­

rzom si.eradzkim). 

W opublikowanym niellawno na łamach „DP" felietonie pt. ,,Sła• 
roć nie radość" porusz:vliśmv kilka problemów zw.ią-zanych z kiepS• 
ką sytuacja repertuarowa naszych kin, a także mankamentami, jakle 
niesie rozpowszechnianie filmów starych, wyświetlanych w oparcia 
o zu:iyte rwące sie łub niekompletne kopie. Doszły llo tego także 
uwagi na temat pracv personelu, a wszystko to w oparoiu o coraz 
liczniejsze· narzekani& czvtelników na „wątpliwą przyjemność w od· 
wiedzaniu łódzkich przybvtków X Muzy". 

W jednym z listów, 
mahśmv niedawno na 
temat. nasr,i Czytelnik 
pisze m. in.: . 

jakie otrzy­
ten właśnie 
p. Jan Rol 

„Wybrałem się do kina „Bałtyk" 
na film pt. .,39 stopni" dot.walo­
ny od lat 18, z czytaną listą :I a­
fogową. Moim zdaniem taki ftlm 
nie jest filmem odpowiednio przy. 
gotcwanym do projekcji, wypusz­
cza się go „na siłę". Zastanawia 
mnie więc bardzo dlaczeito za ta­
ki właśnie niepełnowartościowy w 
sensie nrzygotowanla do projekcji 
film żąda sle tak wy~oklch cen za 
bilety? Bo za ten kiepski, standar­
dowy film w .,Bałtyku'' tneba 
płacić po 40 i 50 złotych! Poza 
tym treść filmu i'";t naiwna I 
granica wieku 18 lat jest wyraź­
nym nac iąganiem dorosłych wi­
dzów. którzy idą do ki.na spodzie­
wając sie fi.lmu ooważnego. 

Uważam. źe stosowana O•becnie 
r>raktyka zawyżania cen biletów 
bez uzasadnienia oraz ro-zpowsze­
chnianie nie opracowaJ!lych należy-

cie filmów, to zd<>bywame zysków w 
SlJ<>SÓb niewłaściwy i niedopusz­
czalny. Ale nie tylko to denerwu­
ie. W ostatnim czasie iaobserwc­
wałem np. - i to w kinach pre­
mierowych - zjawisko p0legające 
na byle jakim odsłanianiu kurty­
ny. co sprawia że czasem z pano­
ramy robi się film standa.rdJWy, 
a część obrazu iest przestiinieta w 
orawo lub lewo. Nie pomna żad­
ne sykanie. ani nawet 1?Wizdy co 
mniej -cierpliwych widzów, - bO 
personel prawdop0dobnie śpi, lub 
zajęty iest ważnieiszymi sprawami 
niż przestrzeganie warunków l>•'O­
iekcii. Widzowie zaś często dlate­
go tylko nie opuszczają. widowni, 
bo na zewnątrz pada deszcz, któ­
ry lepiej przeczekać Pod dachem". 
Cóż oowie ktoś, że są to · wszy­

stko drobiazgi lec'Z te zjadliwe u­
wagi dyktują jednak naszym czy­
telni·kom rzecz:vwiście przyk:re do­
świadczenia. B6 - jak l)O'Wiada 
iamy czytelnik - „nie powinno 
być tak, aby projekcja w kinie 
premierowym odbyw-ała się prs)' 
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Jacek Kasprzyk sprawia wrażenie 
zadowolonego z koncertu, solistka 
Kaja Danczowska też. Jej występ 
w koncercie skrzypcowym K. Pen­
derckiego byi szeroko dys.kute>wa­
ny. Po koncercie spotkanie :i: wła­
dzami miasta i po północy wyru­
sza.my do hotelu w Dreźnie. 

1 lipca. Kolejna Jazda tym 
razem do Magdeburga. W każdej 
restauracji na trasie podróży obia­
dy tylko do godz. 14. nie zawsze 
więc zdążamy Ko~ert także ,za 
miastem, w ładnej hali. Po liczbie 
widzów najla.twiej ()Cenić. ie to 
wakacje. Ale te kilkaset osób. któ­
re przyszły na koncert. nie tało­
wało. Je.st więc l bi'S. Jak wszę­
dzie dotąd. mazur z ,,Halki" wy­
zwala entuzjazm. 

W autokarze kto6 soble dowcip­
kuje: widzicie. dobrze poszło. A 
gdyby jeszcze nie Penderecki. to 
pewnie byłby bankiet. Jakoś nie­
wielu zwoleDJników ma ten kom­
pOt1:ytor wśród samych wyikonaw­
ców. 

2. lipca. Już tr<>ehę czujemy 
zmęczenie. Po połud·niu docieramy 
do Neubra.ndenbur39 - ślicznego 
miasteczka, które słY'!lie przemy­
słem, ale także największym przy­
rostem na.tura.lny·m w IH'aju 
(przy tym pa~rnje tu niea:wykły 
„urodzaj" na bliź.niaki). Wieczorny 
koncert satysfakejo·nuje i słucha­
czy i wykonawców. Rozmawiamy 
trochę o sali. Dom kultury, w 
którym występuje _ nasz 'Zespół, 
chciał-oby się mdee w Łodzi. Efek­
towny budynek z dobrą akustyką 
i zaipleczem. 

3 lipca. Dzień wolny; nikt nif! 
ehce żadnej wycieczki, bo łączy­
łoby się to znów z jazdą aiutobu-· 
sem. 

4 lipca. Juź jesteśmy w Schwedt. 
Małe zadbane miasteczko. także 
ma wspaniały dom kultury. W 
foyer je.st również bufet, w któ­
rym za 3 marki moż.na wypić 
lampkę szam)'ana z ananasem i 
winogronami. Po koncercie pod 
batu~ Z. Szostaka z niezawod·nym 
Piotrem Palecznym, dwie godziny 
drogi do Frarrkfurtu, a stamtąd 
rano znów w podr6ż. 

5 lipca. Dziś Kloster Chori11. 
Mieliśmy bardZ() mgliste pojęcie 
o tym 'tnlejscu, ale ogromna, strze­
lista budowla. za.topiona w zieleni 
robi wrażenie. Co roku w tym 
niegdysiejszym klaszt'OtZe odbywa­
ją się s]'.>Otka>nia z muzyką. Szcze­
rze mówiąc, nie wiad<>mo kiedy i 
skąd na dziedzińcu zrobiło się 
tłumnie. Część widzów za.jęła 
miejsca pod dachem (bilety Po 15 
marek). inni rozłożyli krzesła tu­
rystyczne l koce na trawie. To był 
koncert dość trudny organizacyj­
nie. be rozlokowanie sprzętu. gar­
derób. potem jeszcze kłopot z roz­
sypanymi w ezasie transportu nu­
tami - to wszyst>ko wymagało 
sporo zachodu. Ale gdy rozległ)!' 
się brawa witające orkiestrę i dy­
rygenta. gdy zabrzmiały pierwsze 
dźwięki „Odwiecznych pieśnt" K!lr­
łowicza, można· było mieć pewność, 
że przyJeżożając tu po Berliner 
Sinfonie Orchester i Filharmonii z 
Frankfurtu. ktbra za„rezentowala 
.. Requiem" Verdiego, zapisaliśmy 
się dobrze. Paleczny zdobywa o­
,:rromne brawa . za Koncert a-moll 
Paderewskiego. W przerwie pod­
chodzi do nieg~ mme tO-letn! chło­
pak. i:iodaje rękę. mówiąc: było w 
porządku. Trudno o eelniejtzy wy­
raz uz-nania. IV Symfonię Czajko­
wskiego Ol'kiestra gra z ogr9mną 

Aleksanderpla.tz wielu ttttystów. 
Z kawiarni w Pałacu RepublHrl 
widać Bramę Brandenburską. Na 
zwiedzanie miasta zostało bardzo 
ltt!iło czasu. Dziś finałowy koncert 
·w „Volksbuhne", Jaceik Kasprzyk 
jest surowym i wymagającym dy­
rygentem. Niemal każdej grupie 
instrument6w dostało się na pró­
bie, ale wieczorny efekt przeszedł 
oczekiwania. Mimo tylu dni po­
dróży, 1300 km w autobusie. Uwer­
tura k<>ncertowa K. Szymanow­
skiego. Koncert skrzypc0wy K. 
Pendereckiego i Symfonia d-moll 
Francka z pewnością Zfl'Piszą się w 
pamięci słuchaczy. Radio naitrY­
wałó cały program. Będzie to do­
bra wizytówka P'ilharm&nii Łódz­
kiej w NRD. 

I 

- Właśni~ }Mtem JlO ,,remi«.ze moJei sztuki „Sµrawiedliiwme w 
Kioto''. wysta.wiooej prz~ tea.tr gorzowski - mówi Władysław 
Orłowski. - Sztuka ta miała swą pra.premierę w łódzkim Teatrze 
Nowy·m w roku 1961, teraz zaś w G-Orzowie debiutowałem jako re­
żyser W wydaw·niciwie łódzkim mam złożone dwie książlki, Jedna 
z nieb POWlnna ukaeać się jeszoze w tym róku. Jest to powii!Ść pt.: 
„D:vnasti~ bez herbu", będąca sagą robotnic.zego rodu łódzkiego za- . 
czyna.iąca się w latach trzydziestych; kończąca się zaś w czasach 
nam wsoółczesnych. Druga. nooząca tytuł „Wołanie z pustej prze-
9tr.zeni", dzieje się w środ<>wisku teatralnym. Rok 1980 będzie też 
moim debiutem ja.ko autora książki dla dzieci. W KAW wyjdą „Nie­
zwykłe prz~ody Józefiny" - książeczka na:piisana z myślą e ceytel­
niku od 6 do 10 1-a.t. 

Przntotorww;ię się również do na.pisania sztuki his~ryeznej, rozg.ry­
waiącej sill w czasach Władysława Wygnańca, syna Bolesława 
KrzyWoustei:eo. Zamierzam pokazać w ni€.i genooę naszych pewnych 
cech narodowych. Myślę, iż to penetrowam.ie ź-ródeł naszych wad i 
zalet sprawi, źe mimo kcstiumu historycznego utwór pod€jmie 
wraiwy bliskie współczesnemu Polaikowi. 

• • • 

lł.adość z bardzo uda.neg0 finału 
i bardzo riomyślnych koncertów 
podczas całego tournee WJ'rawiła 
wszystkich w znakomite humory. 
Na bankiecie wydanym przez mi­
nistra kultuFy NRD. choć muzyka 
była już za na.mi, rozmowy to­
ezył:t się niemaJ • wyłącznie o mu· - Pr~u·.lę teraz nad ~jekteni renowacji Pałacu Herb&t>a - móW'ł 
zyee. Skoro trzynaste. tournee uda- Stanisław Cuchra-Cnkrowski - kt6ry te zabyitek ma być filią 
ło się, inne będą Jut tylko bardzo Muzeum Sztuki przeznaczoną na muzetli?n wnętrz. Na pods.ta.wie 
udane - podsumował jeden z mu- materJ.ałów ikonogirafiez.nych dc&ta.rezonych mi. l'l'll:ez Pracownie 
zyków. Bo też artystycznie była Konserwacji Za1byitków l)l'ojt?ktuję urząd'llenie I dekoracje wnętrz 
to ·pomyślna wyprą.wa, podczas rezydl!'llcil fabrykanckiej z końca XIX wieku. Trzeba także pamię-
której każdy znał swoje miejsce tać, it el)Oka. w której obiekt powstał. jest ezasem stosowania no-
i r:adaruie. Z doświadczeń .. Pa.gar- wycli WY'1laJa1Zk6w technicznych (jak chociażby telefon) i urządzenia 
tu" wyntka, że niezbyt częsty to te ocz:v·wlście muszą się tam znaleźć. MitnG że termin odoania i:irzeze 
przykład. Tymczasem · nasza 100- mnie projektu U(lływa z końa€m roku; fuż terae PKZ wykonują 
osobowa grupa dała dobre świa- pewne prace w pałacyku, np. 1'QSadzki, pewne elementy sztukater-
dectwo nie tylko swoim muzvcz- Id czy restaurację zachowanych autentycznych elementów. Pracuję 
nym t<aleatrun. Słowem. na łrzy- także na'd salonikiem reprezentacyjnym w Centralnym Muzeum 
nastym toamee wszystko grało. I Włókiennictwa. Zachowane tu zostaną pewne elementy z epoki, np. 
to tak. Jak rraó powinno. charakterystycmy sUifit z drewnianymi belkami .. Pomieszezenie po.-

RENATA SAS Wim.to być l!O~We jesz~ w tym roku. (Jb) 
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Telewizja zapowiada 

We wtorek. IS lipea w khlbie JaaowylJI Studia 
' „Gama" program „Jubfteusz Ewy Bem" (na. zdJQ­

W m:warłek. 17 llpoa, w cyklu ,,Gwiazdozbł6r" 
sylwetka Zdzisława Maklakiewicza. 

olu). 
CAF - Krzywztof Swidenld 

N/z: Zdzisław Maklakiewicz w .,Pierwszym dnlu 
wolności". 

250 filmów 
Rozbudowana zmodernl20wana 

w ostatnich latach Wytwórnia Fil­
mów Fabularnych we Wrocławiu, 

zwiększyła swo1e zdol.l\oścl oroduk-

CAF - Janusz Uklejewski 

z WFF we Wrocławiu 
fabularnych - sa także seria'lc i fil- Sylwes~ra Checińskieg0 oraz film nt. 
mv reklamowe. „Głosy Janusza Kijowskiege, 

swobodą. 
Znów 'PO całym dniu podróży cylne o Donad oolowe. W tym ro-

wracamy d~ ·hotelu wieczorem. ku !lonad 500-osobowa zale~ wro­
,Jutro (Utaitnia wyprawa. clawskie1 wvtwórni zrealizuje !4 m-

6 lipca. Niedzielne połudmie w mv dla naszej klnematoitrafH 1 te­
Berlinie jest słoneczne I cieple. Na lewlz11. Wśród nich - ebok filmów 

W wytwórni dobłeita końca reatt~ 
zacja serialu „Z biegiem lat, g bie­
giem dnl" w reżvserli Andrzeia Waj­
dy, Zaawansowana 1est także oraea 
nad kolejnym, interesuJaco Moowla­
dającym słe serialem ·TVP ot. „Ml­
sJa" w retvi;eri1 Pawia Komorow­
sklegG. Z nowych pozycji., pr~ezna­
czonycll dla kin. które ueallzowam1 
w br. we wroclawsklej wvtwórnl.. 

Trzy hale zd1ęciowe wroeławskieJ 
wytwórni o Dowierzchni oo.nad 2 tys. 
metrów kwadratowvch, nowocześnie 
wyposażohe studio dźwiękowe, a tak­
że nainewszv sorzet kamerowy, za­
pewniają dobre warunki reallzacli 
pr0dukc11 filmowe1. W roku 1980 
wartość lltlłUI! 1 orodukcji wroclaw• 
sklej WFF wvniesie ponad' 80 mln zł. 

a 
ołwartych drzwlaeb do poczekał· 
ni. skąd na widownię ciągle do­
biegają hałasy, a czekający na ko­
le.iny seańs widzowie wchodzą na 
sale I głośno meldują znajomym., 
że .,jeszcze się nie skończyło". In­
ny czytelnik skarży się również 
na premierowe kiino, gdzie ,,świa­
tło I hałasy dobiegające • kabiny 
operatorów przeszkadzajlł widiom 
skupić się, uniemozliwiaJą prawi· 
dłowy odbiór filmu i doprowa­
dzają widzów do bezsilnej, nieste-
ty, 11asji„." , 

Takich uwag moglibyśmy t~1 
przytoczyć jeszcze więcej. Qjzew 
C'Zyielników na wspomniany fe­
lieton i ich pretensje związane z 
pracą łódzkich kin skłaniają na& 
do przypuszczeń, że wskazy'\Va.rie 
przeŻ czytelników niedomogi nie 
są wyłącznie sprawa „sezonu ogór­
kowego". Podobnie jak nie u 
wszystkie (np. repertuarowe) kło­
poty w.ziać może odpowiedzialność 
dyrekcja Okręgowego Przedsiębior­
stwa Rozp0wszechniania Filmów. 
Sądzimy jednak, że co nieco moż­
na zrobić na własnym podwórku 
- ot, chociażby w zakresie pobu­
d,.;enia opentorów do czujniejsze­
go obsługiwania apaira.tuiry. 

Bo ieśłi w końcu miną upa1rte 
deszc0e. to wówczas sfrustrowani 
i zmęczeni widzowie liczniej z-aoz­
na &1>uszcz&Ć sale kin. A przecież 
Die o . ło ohyba tylko chodzi, it! 

warto WYmłenlć fllm fabularnv ot. 
„Ukryty w stoftcu" w retyserll ~e­
rzell'o Tre.lana. W stadium zd1eć fest 
tum „Krab l łoanna" w retvserU 
Zbll!'nlewa Ku!mit\sklei:o, a w crzv­
it«owaniu do 1)1'odukc1l serial Tv ot. 
„Bo oszalałem dla niej" w retYSerli 

Przypomnijmy, te zalo~ wre­
cławskiel W:vtwórn! Fllmów Fabu­
larnveh zrealizowała w mini<lnvm 
%5-leełu 1)-0flad 250 filmów ~lar• 
nycb l telewizyjnycll, wśród nich 
t:vtuh" które odniosły wielkie sukce• 
cv w wielu krajach, jak choćby 

„Popiół I diament''. 

Problemy teatrów muzvcznvch w ZSRR 
Wybttny znawd4 sztuki opero­

we;. prof. BORYS POKROWSKI, 
od wielu 14t peŁnl funkcję giów­
nego re:l:yser4 TeBtru „Botszoj" 
w Moskwie. W wypowtedzi dl4 
czasoptsmB !,Sowletskaja Kultu­
ra", artystB azteli Blę swymi t>W4· 
gamt na temat zadań teBtrów 
operowych I muzycznych oraz 
roll krytykt w teh dztatatno~ct: 

- Podobnie, jak w teatrach dra­
matycznych, również w placówkach 
operowych, jednym z najważniej· 
szych Jest Droblem repertuaru, 7.a• 
leży on, oczywiście, od zadań, ja­
kie teatr sobie stawia. Inne sa prze­
cież zadania naszego Teatru 
Wielkiego, inne Moskiewskiego 
Teatru Muzycznego im. Sta­
nisławskiego i · Niemirowicia-Dan­
czenkl. Słowem, w zależności od te­
go, Jak danv zespól po.lmuje S'l\'Oje 
„Indywidualne przeznaczenie", tak 
precyzyjnie i prawidłowo oowiulen bvt 
opracowywany Jego repertuar. Nie­
rzadko teatrv znaiduJa sie w trud­
nym połoteniu: w Jakimś teatrze 
Ol!HOW.Plll w nledostate.ezny.m li<Ja• 

• 
dde Jesł orkiestra t chór, a publicz­
ność domaita sie „Borysa Goduno­
wa" czy ,,Aldy','. J taki tea~r, bo­
jąc ste być posadzonym o rueudol· 
noś() l brak ambie.U, wtacza do swe­
go repertuaru te wielkie dzieła, idąc 
w ten sposób na koml)romls miedzv 
zamierzeniami t możliwościami. Tym­
czas~m należy umieć wynajdywa6 
utwory „dla siebie", u. takle. w któ­
rych zespół bedzle mód w oełni sle 
sprawdzić. 

Rzecz Jasna, te taden reżyser, dy­
rygent, scenograf, nie chce robte 
złych, nłeu1tanycil spektakli, z dru­
giej Jednak strony, nikt nie może 
zawczasu przewidzieć rezultatów 
swej pracy. Wyreżyserowałem 92 
przedstawienia, ale a:l do nróby ite­
neralneJ - a niekiedy i dn Premie­
ry - nie moi:e przewidztee, jakle 
beda losv spektaklu. Odpowiedź na 
to może dać tylko widz I slnchacz. 
Zdarza sle. że •nrzedstawlenie 7.Vsku­
Je aplauz nan>chmiast. Po czvm Do­
wodzenie Jell'o stonuiowo przyi:asa 
l odwrotn:' , nlelGtóre spektakle 
sprawdmJa llłe w młare uo1yw'11 
cz asa. 

l'Owled:!ialem, !e pierwszym sędzk 
naszych poczynań jest publiozność, 
ale istnieje .leszcze i krytvka ra11ho• 
w.a. Tylko, że z krytyka bywa róż­
nie. Zesoól teatru oczeku.!e krytyki, 
Jest ona mu niezbedna dla dalszeJ 
pracy, ale tylko wówczas, gdy Jest 
rzeczowa - nie powierzchowna. albo 
wręcz nUaka. Krytyka może i po­
winna być dyskusyjna, tak Jak dy• 
skusyJny może bvć każdv suektakh 
Taka krytvka Jest nam potrzebna, 
poulewat . pozwala nrzeanallzt>wa~ 
raz leszcze rezultaty naszej l)racy 
i wyciaitnal: wnioski na orzvs~lość. 

Radzieckie teatl'1' operowe I mu• 
zyczne daża do bogateito l róbnorod­
neito reDertuaru. Każda nowa lnsce­
.nlzacJa oowinna być nlesp.1d"1anka, 
zarówno dla widzów, jak i samego 
zespołu, &potkaniem z czymś, czego 
nie znali dotychczas ant w klasyce. 
ani w twórczości ws11ólczesnvch kom.. 
pozytorów. Odkrycia małe I duże, 
określaJa codziennv trud twórczego 
życia teatru. W każdym suektaklu 
rozwlązywauv Jest Drobiem udosko­
nalania dzłałalnośct scen ouerowvclł 
I teatrów m11ZYC'anYCh. 



maniu jej listu, powrócić ze zdwojoną siłą. Wyglądało na to, 
że byłem zauroczony, bo z dala od niej przytomniałem • 
. Hotel tym · się różnił od sąsiednich domów, tej spokojnej Uli· 

cy, że nad "jego drzwiami wisiał szyld o złoconych literach. 
Ta skromność uspokajała. Wchodząc poczułem się zmęczony 
i zastanawiałem się, czy przed wyruszeniem w drogę nie nale­
żałoby się kilka godzin przespać. Zmęczenie sprawiało, że sta­
wałem się nieostrożny. Nie wolno było poddać się temu. Gdybym 
teraz zaczął się łamać, gotów byłbym czekać na koniec straj­
ku, aby wyjechać. 

PONIEDZIAŁEK. lł LIPCA 

PROGRAM I 

Służąca myła posadzkę holu. Klęczała i jej chudy kozi zad 
sterczał żałośnie. Spojrzała na mni~ wzrokiem bez wyrazu. 

- Oto pani parasol. Dziękuję za przysługę, przydał ml się 

9.00 Lllłio z radiem. Jll.40 Tu radio 
kierowców. ~.05 Z kraJu 1 ze iwia• 
ta. 12.25 Mozaika POlskich melodii. 
1'2.45 Rolniczy kwadra.ns. u.oo Ko­
munikat eneritetyczny, U.Ol PJ"zebo­
.1e na wakacje, 13.20 Komunikaty, 
13.2.5 Z nagrań grupy „Crash", 13.40 
Kącik melOltnana, 14.00 Studio „Ga­
ma". 14.20 studio RelakS. 14.211 stu­
dio „Gam.a", 15.00 Wiad, tli.OS Ko­
respondencja z zagranicy. 16.l(l Stu­
dio „Gama". 16.00 Tu Jedynka. 17.30 
RadioJrnrter. 18.00 Tu Jedynka. 18.20 
Komunikaty, LS.25 Nie tylko dla kie­
l'()wców. ie.oo Kancer życzeń. J.9.00 
Dziennik wieczorny. 19.15 z tel-ewi· 
zyJnej pięciollni1. 19.40 Pie-śn.1 i tań­
ce ludowe Francji. 20.00 Wiad. 
1 in.formacje dla kierowców. 20.05 
Siadem naszych interwencji. 20.H) 
Popu.la·rne nait.ranla wybitnych wo• 
kalistów. 20.35 Goście naśZYch estrad. 
z1, oo Wiad, 21.05 Kranika spe>rtowa. 
21.15 Przeboje trzech PO·koleń. 22,00 
"Z kraju l ze świata, 22.20 Tu radio 
kierowców. 22.23 Magazyn kultural­
ny Prog,raimu 1. 23.0o Wita was 
Pólska. 

nut na godzinę. 21.00 Zapomn.iaiie 
koncerty fortepianowe - M. Cl~ 
me:ntl - Koncert c-ctur. 2.2.0o Fa·ktt 
dnia: :1.2.oa Gwiazda siedmiu wieczo.O. 
róW - Gilbert •Becaud. 21M5 Trzy 
kwadranse jazzu. 2'3.00 Album PO~Zjł 
polskiej. za.os w tona.en T>rójkl.. :u.oo 
MiedZY dniem a snem. 

- Cicho bądź, Puddingi 
bardzo. · · 

Spojrzałem w stronę staruszków. Odchodzili. Pies znowu 
szczekał, ale tym razem z radości. Kobieta trzymała go na 
smyczy, a mężczyz::ia składał krzesełka. 'l\rzymał je z.a opar­
c~a z płótna, co wymagało mniej wysiłku przy ich noszeniu 

Poniewai daile.j s.ię nie odzywała, trzyma>jąc Olburąm brod- PROGRAM IV 

ną śclerkę, za.pytałem jeszcze: 
- Gdzie mam go p0stawić? 

· e.oo Węd.rujemy z piosenką. s.:is 

Ich powolne ruchy, nosowy i monotonny sposób mówienia 
wydawały mi się bardziej denerwujące niż minione chwile 
oczekiwania. 

Wreszcie sobie poszli. W ostatniej chwili mężczyzna spojrzał 
w moim kierunku i skinął głową. 

- Gdyby pa.n zechciał mi go podać, sil?'„. 
Odlwr6cil!em ' się w stronę, skąd padły te słowa. l stanąłem 

jak w~yty, zupełnie jakby ktoś uderzył minie w twaira. W 
. dltzwiach salOlllu stał mężczyzna średniego wzro!itU. 'Miał !1a 
sobie cza.rny nieJ)l'zemakal:ny płaszcz, a w ręku tr.zymał fil· 
cowy ka.pelu&. 

- Proszę tędy - powdeclrmiał, pr.zepu$ZOZ19.jąc mnie pr.zed 
sobą do. małego pokoij•u, w którym główne miejsce za.jm01Wał 
telewitror. 

G, Faure: I Kwartet fortepia.nowy 
c.;moU op. 115. 10.00 Lekcja języka 
francuskiego. lÓ.15 „Nie mów, że nie 
ma" - śpiewa B • .Mec, w.20 Teatr 
Baśni - „Gadki zza miedzy" 
słuch. T. Lipszyca. m.so Temat 
w ~rzech wersjach - „Pierwszy &,i· 
wy włos", u.oo Jak fotograiowac? 
11.15 Pierwsza pomoc - W,ypadek 
nad woda. 111.35 Dyrektor teatru -
komedia muzyczna w. A. Mozarta 
(stereo). lll.Oo Wiad. 12.05 Wiad, (L). 
t.2.08 Aud. publicystyczna (L), 12.23 
Chwila muzyki (L). 12.2!1 .Giełda Płyt 
(stereo). 13.00 Tu studio Ste.reo. 14.45 
Francuskie zespoły folklorystyczne. 
1J5.oo Wiad. 15.05 ·„w Jezioranach" 
..... odc. pow. radiowej, 15.35 Ch.Wila 
muzyki. Ui,40 Książki, do których 
wracam:\' - „Przy~dy dobre~o wo­
jaka Szwejka" - tra.gm, !>OW· J. 
Haska. 1'6.0o W!ad. 16.0S Nasz dom 
- Portret rodziny 35-latków. 16.25 
Aud. informacyjna o kursie języka 
francuSkiego. 16.40 Aktualności (inia 
(L). 16.55 Pleć minut o sporcle (Ł). 
17.00 Łódzkie kapele Pbdwórkowe 
(L}. 11.115 Reportaż (Ł), 17.35 Dysko• 
teka rozrywki (Ł). lS.00 Pierwsze 
dni w zakładzie (Ł). 18.15 Radiore­
klama (Ł)• 18.25 KaJejdOSkoP nauki 
- Zaczęło . się Od stosu. 18.53 Chwi­
la muzyki. 19,00 Ekonomia ·na co 
dzień. tll.15 Lekcja 1ezyka francuskie­
g-0. 19.00 Jam session (stereo). 20.u; 
Koncert Orkiestry .Na.roo01Wej Radia 
FrancuSkieito pod dyr. J, Martino­
na (stereo). 22.15 Kraje 1 wvdarze­
nia. 2.2.35 Pomyślność za rzetelność 
- Iniojatywv mieszkańców osiedli. 
22.50 c. Debussy - dwie pi~ni. 22.SS 
Wiad. 

ROZDZIAŁ XVII 

Wszedłem. Dół nie był zbyt głęboki, toteż gdy przykryłem ciało Faulksa 
ziemią, mały wzgórek pośrodku klombu nie był zby t widocz­
ny. Aby nie zwracał zbytnio uwagi, wyrównałem go najlepiej" 
jak umiałem. Obszedłem klomb dookoła, żeby ze wszystkich 
stron przyjrzeć się własnemu <!,zielu. Wzgórek nie powihien 
wzbudzać podejrzeń, wyglądał bowiem, jakby został zrobiony 
celowo. Uspokoiłem się nieco, owinąłem łopatkę w jej pier­
wotne opakowanie I zastanowiłem się, gdzie ją wyrzucić. 

- Inspektor Brettl 
Skinąłem głową smętmie, tak jakbym wiedlliał, te data:tieje 

w ogóle jattiś inspektor Blrett. 
W po.troju si~iał właściciel holtelu, W.idoczmie dotr;zymywał 

towa.rzY$tWa policja.ntowi, ud~lając mu infor·macj~ ńa mój 
temat. · 

Princes Garden, jako zbyt ryzykowne miejsce, odpadał. Tutaj 
nawet kapsel od butelki leżący na wystrzyżonej trawie wyda· 
wał się czymś nieprzyzwoit3'm. Odkrycie przedmiotu nie uży­
wanego tu przez ogrodników mogło wzbudzić ich podejrzenia· 

.l - kto wie? - doprowadzić do natrafienia na ukryty grób. 

Pełen pot~pienia wzrok, ja'k.im mi się przyglądał, był 
komiczny. Stairuszek wyraźnie określał, po ezyjaj mronie mol. 

- Czy na.zywa się pan Jea'll--Ma.rie Valalse? (wym-a.wiał Dz.i.a.n 
Mer·ry Ve'1ajse). 

PROGRAM U 

8.30 Wiad. 8.35 Dialogi i zblU:enia. 
9.30 My 80 - aud. Studia ~odvch. 
9,4-0 Tu Radio Moskwa. 10.00 Meta· 
mor,fazy - „ 'J)ristan i Izolda". ló.30 
z na.l(rań Dizzv Gillespie11:0. tl0.40 
Sprawy rodzinne. 11.00 Wakacje me­
lomana. lJl.30 Wlad. 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność. ll.45 Muzyka 
SP<:J<i strzechy. 12.05 Tańce kompozy­
torów fra·ncusklch. 1'2.25 Wakacje 
melomana. 12.55 „z tobą" - §.plewa 
K, Krawczyk. 13.00 Dobre, ale mato. 
13.J.0 s. Moniuszko: Chór Kapłanek, 
scena i pieśń Neall oraz duet Neall. 
i ldamora z I aktu opery „PSJria". 
13.30 Wiad. t3.36 Ze WSI l o wsl. 
13.51 Spiewa Chór PR;i Tv Pod dyr. 
J, Kurc:?ewskiego. H.111 Więcej, le­
piej, nowocześniej. 14.25 Muzyka 
Schuberta. 15

1
20 Wakacje na własny 

raohunek. ti;,OO Nowości radiowel(o 
studia, 16.10 Szkice o muzyce pol· 
sklei XIX wieku. Hl.40' Nim sle ks!a:t­
ka ·ukaże - „Noce oaryskle" -
fragm. pow. R. de la Bre-tonne. Ilf.OO 
Z dz!e.1ów jazzu polskiego. 17.20 No­
tatnik kulturalny. 17.30 ~ycki 
koncert życzeń - wiersze francuskie. 
1.ll.00 o. Messiaen - „Cllronochro­
m ie" na orkiestrę, 18.25 . Plebiscyt 
studia „Gama". 143.30 Echa dnia. 
111.40 Radiowe sootkanJa. 10.00 Mu­
zyka okresu rewolucU fra;ncuskleJ, 
19.4() Dźwiękowy plakat rekla·m .'.lfwY· 
111.55 Przezorny zawsz.e ubezpieczo­
ny. 20.00 Saldo, panie dyrektl)rze! 
20.20 Kontrapunkty. 21.30 ·Wlad. 
i informac1 soortowe. 21.40 G. de 
Machaut - Utworv z poem11tu „Re· 
mede de Fortune". 22.00 Zblltert1a 
nr 76. 23.00 Tajemnice l>r~y s. t. 
Wltkiewlcza - o kslątce .,628 upad· 
ków Bunga". 23.30 Wlad. il\.35 Co 
słychać w świecie. 23.40 Jazz na do.­
branoo. 

Opuściłem ten ohydny- trawnik, trzymając parasol pod jedną 
paehą, a łopatkę pod drugą. W miejscu, po którym ciągnąłem 
ciało, trawa była lekko zmięta, ale najbliższa ulewa, na którą 
nie trzeba będzie długo czekać, przywróci jej pierwotńy, zdro­
wy wygląd. Moje pantofle i mankiety spodni były mocno za­
błocone. Zanim znalazłem . się na Princes Street, doprowadziłem 
je jako tako do porządku. Miałem ochotę się wykąpać i zmie· 

- Tak. Czy mogę W!i·edneć, o co chodzi? 
Na.j~wniejsze było to, :i:e inspekto:r rzeozywiśelle zabrał mi 

pa.raso.I i zawiesił go so.bie na ramien.iJu. 
- Jest ml niezmiernie pttyk•ro, że się panu naiprzydcirizam, 

miiste-r Valadse, a.le muszę pana pro~ć, żeby pm uda,ł się 
że mną. 
Znałem formułę. I i»myślałetń so.bi.e, że „W$Zystlro welęło 

w łeb". Byro tak jak wtedy, gdy zda.wałem egz.amfo na wyż­
szą uc11:etnię. Wertowałe.m listę J)l'Z)"jętych i nie mogłem od­
na.leźć swego nazwiska, które winno być na sa.mym końcu, 
pod Literą V. Wówczas także delektowałem się myślą, że 
„kLo,ps", Klęska potrafi też być rozlroszna, tl!PO'j•na. Mórie n·ie 
taok jak zwycięstwo., aJe za to sięga głębi·ej„. 

nić ubranie. • 
Wracając do „Fort William's Hotel", myślałem o Marjorie -

co mnie nawet zdziwiło - bez jakiegokolwiek smutku; Ponure 
zajęcie, któremu przed chwilą się poświęciłem, jakby wyle­
czyło mnie z uczucia do niej. Już w ·Juan-les-Pins, tuż po jej 
wyjeździe, moja fascynacja nią wygasła, aby nagle, po otrzy-

- W związ~u z czym, proszę .pa.na? 
- Chdałbym pana prosić o i·nformaieje na tema.t pewnej 

sprawy, • 
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TELEWIZJA 

pROGR,AM I 

9.00 Teleferie (kolor). 1!11.;25 NURT 
- nauczanie początkowe. tS.55 Obiek• 
tyw - "Program województw: łódz· 
kieg.o, ·piotrkowskiego, sieradzkie· 
go (Ł). lQ,u; Dziennik (kolor). 16.30 
Wakacje w kręl(U rodziny (kolor). 
1(1.25 Ocallć od zapomnienia - „SP<ra­
wy do załatwienia" - rep, (kolor). 
17;45 „Gołąbeczka" - odc. 2 - film 
Tv Radz, (kolor). 18.50 Dobra.noc 
(kolor). tit.OO Echa stadionów (kolor). 
t!l.30 Dziennik (kolor). io.10 Teat.r 
Telewizji - Romain Rolland: „wu. 
ki" (kolor). 21.40 „Rozśpiewane obra• 
zy" - !)ro.gram ro:r:rywkowy (kolor>. 
i2.os HoryZIÓ'llt (k0lor), 2.2.35 Dzien­
nik (kolor). 

DU:tY kredens dębOIWY „SIMKĘ 100" - 111przalam. ~--..~ 
(a.ntyat) - stan ba.rdzo do· Lódź, Tkal(lka la m. 1. ODZIEŻOWA 

SPÓŁDZIELNIA 
PRACY vl autokarze jadącym w dniu 15 lipca br. 

do Kisielic przez Włocławek, Toruń, 
Grudziądz 

posiada 
Wytwórnia Sprzętu 

Mechanicznego PZL - lódi. 
Info.rmacje: tel. 760-2-1 wew. Ut. 21łMl·k 

bry - sprzedam. Jaracza 
41 m. U II ~ętro w ~odz . 
popołudniowych, prócz nie· 
dziel. ~89 g 

K0:2:UCH damski, futro, 
la.pki kara.\tuł()We cza.rne, 
rozmi SJfY 50 sprzedam, tel 
5~43-"1. 

RADIO-ma.gnet« o.ny st-.!­
.reo National Pa'lla&o.nlc i 
Hitachi, ma.gnetofQń z ko· 
lwnnami samochodowy 
Ma.lnU>al, fotoa.pa.rat Pen­
tax MX 1,4, hv.tatlo, mini• 
kalkulat or j~poń.sld 
sprzedam, telefon 5-3-43-21. 

„WARTBURGA 300 De 
Luxe" (197·8), (12000) po wy­
padku - sprzed.am. Aleja 
Kościuszki &8 - lit, g<>d·z. 
1'1-18. 2-0006 g 

„SYREN~ - R-20" sprze• 
dllllll. Łódz, Koncertowa Ił. 

„FIATA . 1218 p 660" 
('Wll'zesień 1978) ~ały, piec 
akun1ulacyjny - sprzedam. 
Ul. Wo~nleza 7J9. 

„FIATA 12$ p" (11!171) -
sprzedam. żeUgowSkJ.eg.Q 
40 m. 15. 20554 g 

lm. M, FORNALSKIEJ, 
Panie, pragnące się ubra~ 
według najnowszej rnody, 

zaprasza 
SALON 

USŁUGOWY Nr 4 
przy ulicy 

GŁOWACKIEGO 5, 
prowadzony ·przez 
PAWŁA KOSPIONA. 

21131-g 

ZA·KŁAD DOS1KONALENIA 
ZAWODOWEGO w ŁODZI 

organizuje kursy: 

SPRZEDAM 10 łótek kom- „FIATA 1216 p" - 52.000 km ~ 
pletnych, Tel. 428-80. - sprzedam. Tel. 680-96 POTRZEBNA szwaczka rę-

godz. 10-1.8. kawlozarka. Tel. 3162-09 

• ,„ 

e małej gastronomii (obsługa 
rożna, plackami, smażalni 
ryb i frytek) i 

e gospodnika (ajenta pensjo· 
natu, zajazdu, innego obiek­
tu noclegowego i gastrono­
micznego). 

Informacje i zapisy: Łódź, ul. 
· Wróblewskiego 17, tel. 497-21. 

2001-k 

r nr SS St d 

.. SPRZEDAM. dużą paJmę. 
Łódź, WolibOr!lka I - 5Cl. 

GALWANIZERIĘ, noty'Ce, 
ktątkowe, ltmnprcror -
sprzedam. Tel. ·$3--72-86, po 
118. 2055t g 

,BELLA" wytwbmia kas­
ków motocyklowych pole· 
ca atestowa.ne ka6ki w du­
rej gamie kolorów z tłoczo· 
ną -szybą ze SZikła aatrylv­
wego, przezroczy!Pteg„ 
przyciemma.nego. wa.rsz9• 
wa, Łom!alllkl 05-150 ul 
K aS'Zlta nowa 9, tel. 35-00-82 
Zaomiejsc()Wym wysyłamy 

2'108 k 

GRANATOWE, brązowe 
ściągacze sprzed"am. Tel 
899-79. 21100 g 

god'Z. 18-20. 
„FIATA i25 p 1600" 
(kwdecl.eń 1930), łoty!Gta do 
piast ,,Forda CSipri" 
sprzedam. Makowa s 
lt&nów) godz. l~. 

OPIEKUNKA d() roczne-go 
dziecka potrzebna od 

(JU· wrz.eśnla. Obornicka 4 m. 1. 

„SYRENĘ 105" (1973) 
&pr:zedam. Tel, 2111-45 po 
16. 2i0662 g 

„NYSĘ" S1przedam - za­
ml·enlę na „syrenę Bosto" 
lub inny osob()Wy. Grab1e-
niec 29. 20660 g 

EMERYTA lub rencisite 
przyjmę do pracy w ogiro­
dnictwie, ul. Przybyśzew­
si'kiego 130, teł 417-55. 

OPIEKUNKA dla dWUlet­
n iej da:iewC:ZY'!lki potrzebna . 
Teofilów. Tel. 52-74-2.4 po 
16. 20710 g 

„POLONEZA \500" (Upiec KONSERWATOR - stolall'Z 
1980) - sprzedam. Telef·Oon l.ak.iemlk - pos·zulkujc pra-
700-60 do 9 - od ~l. cy. Oferty „20752" Prasa, 

„FIATA l:ia - 1'600"' (1973) 
- stan ba.Td20 dobry (bla-
cha, 1-alkier - nowe 
sprzedam. Tel. 769-00 do 9 
od 21. 

Piotrkowska 9ó 

MĘ:2:CZYZNA przyjmie p.ra 
cę chałupniczą ~Illne pr·o­
pooycji!. 5:11-72-01 po 15. 

2il6.17 " 
SPRZEDAM „Fiata" 1500 

FORDA Escorta z nowym rok 11178, ul. P.raska -3 -
TAPETY samoprzylepne - slLnikiem sprzedam. telefon 471..$. :IJU)96 g 

PRACOWNIK potrze·bny do 
<>rga•nlzow11>nej produkdi 
hod·owla0no-og-rodniczej w 
rejonie Pabia.ndc. Dojazd 
~apcwnloiny, zamleszkalll.1e 
niewyk1uc:zone, waru'llk.i dio­
b re. Oferty „26435" Prasa, 

. DZIAŁKĘ letnl:Skową 

~upię. Tel. 52-53-35 (wieczo-
11'eID). • 20450 g 

DZIAŁKĘ za,gospod.a.rowa­
ną sprzedam. Kędzdlltki 12, 
Brzezliny Jl:, t.od·zi, Sz.okal·O. 

20745 g 

POł. dOlllllltu (Górna) 

lm:l.tacJa cegły, sprz.edam. 53-83-95. 212711 g 
Tel. 633-04, 2I0384 g 

POSIADAM oryglmalne 
częśc.i zamienne do over· 
loeków „Juki". Oferty 
„203'!12" !'\rasa., Pllott1toW$a 
96. . ' 

ANTYKOROZYJNE zabez­
piecz84lte podwozi, profili 
zamkniętych urządzeniami 
Valvolline. Beskidzka 81 (za 
CPN na BrzezińSkiej) -
Kldmk-owskl. • 2007'1 g 

OKAZYJNIE i1przedam „ZASTAWą 75ó" - sprze­
kurtkę trzy czwa-rte - łap- dam. Pa0rktng Qk.r:z.el -
kl kruralk~OIWe. Tel, 'lSl'-54. _D_r_ewn __ o_w~ski __ e_j ____ 20'71 __ 7_g 

sprzedam. Tel. 495-114 godz. BASSET-hound -szczenięta 
7-15. 20876 g rod01WOdowe sprzedam, Wa·r 

„SYRENĘ 
sprzedam. 
L6. 

HIS" 
Tel. 

(197'1) 
5';-52-06, po 

.2.6'120 g 

SPRZEDAM d'Omek jedno• 
piętrowy 4-iz.bowy z Oti!O· 
dem pow. 475, bez wygód, 
Rondo Titowa Mieszkanie 
w ró:zldczenQ.11. Oferty. 
„1'89-W" Prasa, Piotrk0owska 
90 . 

szawa, tel. ls-.64-81. 

ZEGAREK męSki ,,Otl.ent" 
- sprzedam. Tel. 53-72-79 

PIANINO „Schut.z" - spr:ze 

„SEAT 850", stan bardzo 
dobry, komplet części za• 
mlennych - sprzedam. Tel. 
832-42; 17-20. 

dam. Oferty ,,2065<!'' Prasa, NOWEGO „Poloneza" 
Piotrkowska 96. sprzedam Oferty „ 2'1W75" 

Prasa, Piot rkowSka 96. 

„FIATA l~ p 
(19'M) - sprzedam 
ro.lenię na ,,lrlG" . 
5:ł·00-21l. 

1500" 
Lub Ul· 
Telefon 

20518 g 

OPONY nowe z „t.ady" -
sprzedam. Tel, 633-04. 

PRzyczEPĘ N-126 B no­
wą (19&'0) sprzedam. Ofer· 
ty z eeną „20273" Prasa, 
Piotrkowsika 98. 

KAROSERIĘ „Fiata 1~ p" 
po wypad!ku (prawd~ nową) 
- sprzedam. Oferty „20438" 
Prua, Pi·otrkowska 98. 

SZYBY samochodowe pa­
noramkzne d!robnoroo:pry~­
kowe poleca „SECUMIT" 
wa.rmaiwa, telef.on 10-95-112. 

SPRZEDAM domek dn'ew­
nlany z d·ziallką 27.00 m . w 
Wiśniowej Górze. Oferty 
„ 20280" P.ra:sa, Pio·trkow­
ska 96. 

AT&AKCYJNY płaszcz 
dam„ki, oru l)rallu: auto­
ma·tyczną - sprzl!ldam. Tel. 

TANIO . Sp.Mleda.m pnycz>e-
„SYRENĘ 104" 11pnedam, pę N~128 B. Wioślarska 
blruchatka do remontu, oo!. 16 - 59, 2()005 g 

53-49-88. 20802 g 7'22-97 po 17. 

JAMNIKA 2.,mieslęcznego ZAMIENIĘ „Sy;renę Lux" 
krótk-owłosego sprzedam. tl.ową na „ll?A! p". Tel. 2187-97 
Ł~icz, tel. 784. po 15. 20615 g 

P iotrkow'9\ta 96 . 

SZWACZKI (lk.ra.weowe) 
emeryt!!;!, renclstik.i - rów· 
n.i~ m~czy:Mlt - :r,aitru· 
dnlę Oferty „20434'' t>rasa, 
Pllobrkowska 96. 

PARKIECIARZY - cykl.!• 
linla1r:zy - zatru&ti~. Teol. 
639•'M. ioł'19 g 

TECHNIK mecha·nik ' 
Uprawnieniem spa:wa~n1-
ctwa, podejmie pracę po 
15. Oferty „2!M53" Prua, 
P iotr'k<lW6ka 96. 

POSIADAM ,,12.6 p." 
przyjmę pracę przed i po 
połu<tntu. Oferty „207'18" 
P raiSa., ~o1>t<kowsika 96. 

DZIAŁKĘ blisko Lod:zA, 
chętnie z domkiem kuplę. 
Ofert y ,,20350" Pra.sa., Plo­
trk<1W'Ska 96. DOGA V-miesięcznego KUPIJ!; ,,Fiata - la6 p" po 

sprzedam. Widzew, Ler- wypadku. Oferty „2i0672" 
KUPIĘ ·d:z1al.'kę w · Sokołnł· montowa ~ m. 23. Prasa, ~otrkowska oo. 

NtJIAA/(J;t !T71 
Pf'act/r ~ CYKLINOWANIE maszyno­

we, iaiklerowainie par~le­
tów, tel. 56-53-67 Bednar· 
s>k1. 21161 g ka•ch. Ofer ty 2()?49" Prasa 

P iotrkowska OO ' 

TELEWIZOR kolorowy 
„Elektrcm 714' - sprzedam . 
319-66 po 17. 

AKORDEON 60 bas. „wei.t­
m•cl5ter" - sprzedam. S!e­
·r akowskiego 76 m. 15 bi. 
35. ?i0560 g 

TV -„Rubin" 714 p, zestaw 
Unitry (Tu.ne1 plus wzmac 
nlacz 2 18 W) wers1a ek!il. 
portowa - <oprzed am. Gro­
dzieńska 4/8 m 47. 

DONICE dębowe do palm 
w ciągłe j ">p rzedaty . Łódź 
ul. Familijna 26 Ka·rnlokl 

BASSETY szczenięta p:> 

PAWILON gastronomiczny 
„R.ooen" w Pabianicach -
111prz~am. Tel. 52-98-76 p~ 
16. 20689 g 

MATEMATYKA, t Lzy!ta, che 
„SYRENĘ 105'' (11174) sprze- mia. 4li9·17, (~) po 16. 
dam, sta.n dobry, t el. 240-57 Kotek. 18433 g 
od 16-18. 20766, g 

~ELEWIZORY na1pra1Wl.am. 
Grefko.wlcrz, tel. 52-38-07. 

SPRZEDAM tanie „syrenę 

OKAZIA sprzedam wózek 103" blacha·rka <kl rem0on­
bLźniaczy , Rudni.clti"ego 5 tu. żeńców 23 20753 g 
m. 34 bl . 74 (e>d 15 do 19) 

MATEMATYKA, fizyka, 
chemia, p0oprarw!kł. 374-S2 SWIADKOWIE wypadku 
Mallnowscy. 1$23 g \ t>otrącenia kobiety przez 

motocykld.&tę w Pa.bla.nl-
POPRA WKI - matematy- ca.eh :19 czerwca proszeni 
ka, chemia. ~-56 (51-57...47) sa o skontakt<>wanle stę. 
Architekt. 197U g Łódź, Popr:zeCZina 3 Kozłow SPRZEDAM nowy -błam 

ka.rakułOIWY (greokl) czar­
ny, grzbiety - wy.se.ka ja­
kość, tel. r;rzecznoścto.vy 
51-43-40 od 17-:IJl. 

meble, lodów-

SPRZEDAM „Fiata - 11115 
- tliOO" (1973). Zakład Me­
chanilki. Pojazdowej, Ja­
rzynowa ~ godz. B-17. 

LAKIERNIKA samocłt~()o 

SPRZEDAM „Ope-1 Rekord wego 1 UC7lll1a zavrudn\~ 
1'700", tel. 242-09 od V-13. Łódź, Pr:zęd~ln!an.a 1. 

~kl. 20773 g 

SPRZEDAM 
kę, suknie 
443-86. 

ślubną, tel „OPLA" okazyjnde spr:ze- PRZYJMĘ prac~ na over· 

ZABEZPJ.ECZANIE antY• 
ke>rozyjne sal1l<>Chodów. 
Urządzenia nwed2lkie. G;i­
:tew!lki, ~Y 33. Dojao:d 
Wa.rszawska - Wałbrz}"ska . 

2076'7 g dam. Tel. 53-43-50. look. Tel. 12-10-20, 

SMYCZKI, futerały, skrzyp 
ce - sprzedam Parcelacy.1-
n.a 14 b - 49 Grusza. 

SPRZEDAM luksusowo U!la 
dze>ny ~klep 7 atrakcyjnymi 
towa•rami branży e>dz.ieżo ­
wo-gafa1nteryjnej. Zduńska 
Wola, Łaska 68. 

SPRZEDAM samochód cię­
żarowy „Chewrolet" , osob·> 
wy „Mercedes - 250-SE 
automat". Stoiki , Giewont 
66. 20646 g 

PRZYJMĘ chałuimtctwo 
może być proste szycie. O· 
ferty „20248" Pra.sa1 Piotr­
kowska 96. 

WYTŁUMIANIE d·rzwl 
ozdobne oraz zsbeZt"J1ecza­
n ie. BłaS"ZCZyk. Tel. 52-42·57 
po 15, 16639 g 

TELEWIZORY na'Prawlam . 
MECHANIK - lderowca, 830-92. Bedna.relk. 

WKŁAD na „F1ata - 126 podej.mie pra<'I). Oferty -
p" przejmę ._ Tel. ~08-91 . „2G2711" Pra•sa. Pl!otrkowslka FIRANY, za.słony - deko-

96. retor wnętrz. &3-06·55. 

złotych medalista.eh sprze- MASZYNĘ dzlew1arską „6'' 
dam. Tel. 31-16·18, Wars:za- - sprzedam. Łódź, Go·~-:" 

DWA „Moskwicze ~" w Bauer / 1997·1 g 
całości lub na części PRZYJMĘ praoeę chałlllpni- ---·---'-------
~przedam. StaU!ngradzika 16 crzą. Oferty „20394" Plrasa, NAPRAWA lodÓWeill: 745-B,3 

wa. 1880 k 4 po ·11. Junczyat. po 18, 20001 g PlotrkOIW&ka 98. int. Wyisoc1d.. 

PROGRAM II 

PROGRAM Ill ro.oo Dwójka dla drugiej zmiany 
- „Gołąbeczka" - film Tv · Radz. 

00,30 Ekspresem przez świat. 10 35 11.05 „Kto z nim wy~a" - telet..ur­
Dyskoteka Pod gruszą, u.oo ,;we niej. 11.25 ,.Kraków prast.ary" 

dwoje" _ ma". 1'1.30 z kronik łran- Ulm dok. 11.45 Dziennik. 16.05 Nowo· · 
" ezesność w domu i :zaJtr<>dzle (ko-

cuśkiego ;a:zzu. 12.00 Ekspresem przez lor). 16.3S Język francuski (ko.!0or). • 
świat. 12.os W tonacll Trójki. 13·00 11.oo studio Bis zaprasza - „Dwa 
Powtórka z rozrywki. 13.SO .,R~mo- kroki 110 ziemi" _ wczoraj, d~i-
wv ze Stanisławem Lorentzem - 1 l k es:tiosć 
od·c. k' stążk1. 14.00 w tonacjt Trójki. 5 aJ (Ł}. 17.10 WYC ecz a w prz • 

11.20 Kraków 11rastarv - film dok. 
15.00 Ekspresem !!>rzez śWlat. 15.0S 17,40 Tajemnice loiy masońskiej. 
Od Berlioza do ~ouleza - francu- 17•50 „Muppet show". 18,15 "'Remiza" 
ska muzy-ka symfoniczna. 111.00 Wla- _ rep, łllmowy. 18.25 Dotykać sfo• 
kac~e ze swingiem. 1\6..40 „Tam, wa, 18.40 Gwiazdy, gwiazdki, gwiat• 
gdzie była Bastylta" - aud. A. dpczkl _ śpiewa zespól BAJM, 
Fuksiewicz. 17.00 Ekspresem przez 19•10 Wiadomości. 18.30 Dziennik. 20.~o 
świat. !F1.05 Muzyczna poczb UKF. „Kto z nim wygra" _ teleturnieJ• 
17.40 Odkurzone przeboje. 18.10 Po- zo.ao „Kolej najjaśniejszego pana" 
lltYka dla wszystkich. 18.30 Czas re- _ rep, dok. 20.so Koncert gdafiski. 
laksu. 19,00 Codziennie P<lfWl eść 21•10 Gość studia Bis - Conrad 
w wv<laniu dźwiekowvm - J. Pu- i>rzewleekl. 21.2o „Krzesany" - mm 

I 
trament: „R;zeczywistość". 19.30 Eks- baletowy. 21,35 24 godziny. 21.45 Kon• 

11111 

presem J)rzez śwla~ 11t35. Op:~~z:id' cert na fidole Fischera. 21.55 RaJd 
E~~ia s-;rc~;~dre19 •50re ,:'smi~rć po dolnośląski. 22.05 Historia muzyki 
trlamlrltu'' _ odc. pow. 20.00 so mi• rozrywkowej, 

VHAYDI/D/H'.H/.UD.Hl"~..UU..H/U..U..UU..UUU..U..U.H/O'.a 
BŁOTNIKI z twora;yw do 
samochodów kirajowych i 
zagra·nlczinych wyatoinuje 
Zakład Specjalistyczny 
Sl~jlka i Wysga 05-150 W 8't• 
sza1Wa Lomiait)ki , ul. Ka• 
s:zta.nowa 9 tel 35-00-82. za­
miejscowym wysyłamy. 

„FIAT 126", „te6" - ba1r• 
dozo krótkie termhny na· 
p.raw. Andrzejów, Krańco-­

'wa 20, Rycaj, gooz. 10-18 

MONTA:t kaml.szy, szafek . 
pra~elt automatycznych, za­
bezpieczanie dl'?JWl. Ka~­
ma rek, tet Sli-311-9-1 godz 
'1-9. 1942a. " 

CY'KLtNOWANIE bezpyh­
we, !.ak4erowarue. Telefon 
51-77-10. Ja.ksOlll. 

CYKLINOWA)lilE, lakiero­
wanie · par.\tietóW. Telefon 
~27-Sjl, Bron!ecld. 

CYKLINOWANIE 
wa.nie. żytow-&kl. 
53-66-2'1. 

laklero­
Tel.eron 
18li81i g 

AUTOALARMY - radio­
mOllltaż. 77:1r-OS DZieniszew-
sk t. 19598 g 

LISTWY bł)S.Ze,ryj.ne do sa­
moda;ielnego monta.tu oraz 
schody secesyjne wyatorw­
ję. Porszewice 5 (trass 
Konstantynów - Pabiani­
ce·). CLerti ewska 

CERUJĘ garderobę, ko:l:u­
chy, skóry. Obr, StaiH•ngra• 
ct.u ł7, Leśn iewlC2:, 

UKŁADANIE !!lazury, . te­
-ra·koty, pall"kietów, Mitrus 
53-211-35. 20803 g 

MURARSKIE prace wyk-o- ZGUBIONO pokw.ltowa.n1e 
nuje Uberack't 444-48 po komi.sowe: n.r 035259 z dni.a 
19. 20'7'16 g 23 czerwca 11980 r. 

POSIADAM niediu:te gospo· 
darstwo ro1.ne 30 km od 
l'.JO.dz'l w ładnej miejscowo­
ścl, poszu!k.u.ję wspólnlka :z 
g·otówiką do załotenia 
sz.k1a,r.ru, rub tnne pro~y­
cje. Oferty ,,2Ó608" Prasa1 
PtotrtcoQIW'Slka 96, 

BIURO Maitrymonia.Lne -
„JUi.na" poleca Wllug1, 
50-964 WJ"ocla.w t., Skr}"tka 
pocztowa 2054. 

JEST-ESCIE samotni - w 
założeniu rodrz.l.ny dyskiret­
nJe pomote Waom Biuro Ma 
trymon.lalne „RODZINA" 
- skrytka pocztowa 5<J, 
7·1-lłl. Szczeciln 6. 

50.000 Zł. NAGRODY dla 
ucz.c1weg.o z.n&lazcy saszet­
ki męsilt.lej z czamej skó.ry 
z za.wart.ością dużej sumy 
pieniędzy i dolairów USA 
oraz dokumentów osobi­
stych na nazwisko Broni­
sław Mamińsk i. zwrot lu.b 
lnf-0rma.cje: Łódź, uQ, Ko­
wlńska 1.0 m. :n tel. 32L-80 
lub 53-~4. 

UNIEW AZNIA się za.gu­
l:rt-oną legitymację slużb)­
wą na nazw·i·l<k.O . Da.nuta 
Szubiakd.ewtcz, oraz. leglity­
mację zwtązkową ZNP. 

ZDZISŁAW Wrona ul. że­
ligows'klego 42 m. 46 zgubił 
kartę rejesitt aJCyjną na 
pr<>"W.adzen.le pantofla.rstwa, 
wyda1ną pr:11ez Wydz. Fina.~ 
S()Wy, 20500 g 

201119 g 

UNIEWA:tNIA się za·gU·lri°"' 
ne oieczatki z napisem: 
Spedytor-ładowacz nr 42Ml, 
4031, 4250, 4a0.2, 41~. 412e0, 
4218'7 PTHW w Lodzi. 

20404 g 

KRZYSZTOF Swat zgubił 
legltymację duł,boWą n<r 
40 IMP. 20901 li: 

PZ'U l Inspektorat w Łodzt 
ttniewat.nl.a leglty;naicję 
slutbOtWą m 806 oraz pel­
nomoonletwo PZU nr 
403003 z dn. 4. 02. t976 r. l'i a 
na•zW'tisko Jel"Zego Ml.chala• 
ka. łl0'779 g 

PZU I Insp.elkt.orat w t.o­
dzl undeważnia · zagubiooe 
druki ścisłego zą.rachówa­
nia: 1-) dowody wpłaty nr 
444487B - 444500E, 4398830 -
'439900E, 21 wnloskl-pollsy: 
- ol!niowe nr 3315<1, 33276 -
33278, - kradzieżowe nor 
mssaa - 11886'8, 11770, wy· 
padk01We nr 696513 - 69652ll 
- motoł'owerów 126~'7 -
126631'.1, - auto-casco 87693 
- 87700, 7010, 20780 g 

,DANUTA Korwa.!Ska zgubi-
ła legM. studenclką 4fifA 
AM. 2042tt. g 

DNIA 4. 07. br. zaglnął Pe­
kińczyk „Irys" , Energety­
ków 1 m. 113, tel. 420-&S. 

2()4;;2 g 

USŁUGI Stol31!'&1de. 52-3';-78. SŁAWOMIR za.wa.dziki zgu 
Piątek. 20791 g bil t.eg;ttymację studendką 

nr 53744 Pt.. 

UNIWERSYTET Łódzki 

unieważnia zal!ub!ona le!!'• 
tymację służbową pracow­
niczą nr 859/79 wydanią 8 
tl.Stopada 1979 roku na na.z­
wisko Tworklew!cz Graży. 

NAPRAWA pralek, zmywa­
rek automa.tycznych, rege­
neracja programatorów 
fra:ncU$ką a1paraturą „Crou 
:zet"; Zalkład Usługowy ul. 
Plask! 4 tel. 56~88-85 Ję­
drych. te804 g 

POSIADAM samochbd, go­
tówkę, WOłnv czas - ocze­
ku.,1e irropozycj{. Oferty -
„20!11!4'' Pra!Sa, Pi<l't1'kowska 
96. 

ZAGINĘŁA Piec:zatka o 
brzmieniu: Zakład Instala­
cji Elektrycznych, Ma• 
rian Skwarneck.I, Sz11tonia 

l)'1' t7a, l!m. Alelcsandrów. 

ZGINĘŁO zezwolenie na 
wY')tonywa.nie zawodu le­
karza nr 11178 rta na.z.wlsk.„ 
Ha.Ima Sa1ecka Michałow­
Ska wyd. p!"Zez Wyd.7JLal 
Zdrowia w t.odorl. 

l 
l 

UŁ unfoważnla zagubioną 
-egit. słutbOIWą rodztnną 
'iYJf19 na nazwiSko Kamań­

ska-BLSJjer Ewa. 
203112 g 

s 
1 

JOLANTA Dol•ńska A1ek­
andrów Łód7.lkl, Wschod'llla 
5 zgwbiła legl't. studenc'ką 
UŁ, 20M3 g 

n.a . . 2,(1466 g 

SOBIĘSZEK And.rzej, syn 
Jaikuba, zam. Modła 3 p-ta 
Słupia zgubił protokół nr 
446341 z d'llia 13. 06 1980 r . 
wydany przez OPOZH w 
Łowiczu. 20459 g 

ZAGUBIONO zaśw!adez.~­
nle o prawie wykon ywania 
zawodu wydane przez Wy­
dział Zdr()W!a i Ople1d S!)O• 
łecznej Urzędu Mia •ta t..o­
dzl~ na na~wi·sko Aurelia 
Ditkow!ika, lel<a•rz medycy­
ny nr re1estraeyjn:v zoo. 

20443 g 
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SPOŁEM NAJLEPSZE W ELKU 

5iJ W Skomrmie M. Maikowski 
IQJQ przed l Szczepkowskim 

Z udziałem 268 zawodników odby­
ło sie w Skomlln!e kolar1kie ~ryte­
rium o nagrody ufundowane 1>rzez 
miejscowe władze gminne. SenioTZY 
rywalizowali na 84-kilometrowel tra­
sie, Na1lepszvm okazał sie repre­
zentant łódzkiego Włókniarza 
Marian Majkowski, który zdobył 31 
pkt. i wyprzedzi! legioniste z. 
Szczepkowskiego (22 1>kt.), J, Maj­
chrowskiego (Budowlani Wieluń) -
18 pkt., M. Now!ckle11;0 (Włókniarz 
Ł.) - 13 pkt. i J. Tomasika (Ziemia 
Opoiska) - 12 pkt. 

Juniorzy śclgall sle na 35-kUome-

Widzew - Boruta 6:0 (5:0) 
Po serll zajęć treningowych prze­

'l)rOWadZo.n,Ych na własnym stadio­
nie, wczoraj ollkarze RTS Widzew 
zmierzyli sie w towarzvsklm meczu 
ze zgierskim Borutą. Sootkanle ro­
zegrane na stadionie orz.y ul. Ar• 
m!i Czerwonej wve:rali o!erwszoll· 
#>Wcy 6:0 (5:0). 

Pierwsza polowa spotkania, w któ-
rym warunki grv dvktowall wi-
dzewscy Pllkarzę zakończyła sie 
p!ec!obramkowvm zwvc!estwem g0s­
podarzy. W · zesoole RTS wvstaP!li 
do orzerwy: Młynarczyk w bramce 
oraz Pilch, żmuda, Grębosz. Możej­
ko - Błachno, Rozborsk!, Surllt -
Pięta, Boniek, Smolarek. Ten o• 
statni zdobył tet na 1efektowniejsza 
bramke, strzelając celnie· w tzw. 
okienko. Ponadto trzy gole UZ~'Skal 
Boniek, oraz jedna - Pięta, 

Po przerwie gra ste wyrównała, 
bowiem gOSPodarze orzvstaplli do 
J>Ojedynku ze zi<lerska drutvna w 
następującym składzie: Kleoczyńskl 
w bramce oraz Je:l:owskl tdawn!e1 
Marchewka), Grębosz, Jacek, Romke, 
Błachno, Mazuchowskl, Surlit, LI• 
atak, Dąbrowski i Zubie!, którv 
strzela1ac szóstego gola ustaw WY• 
nik meczu. 

D 
., s ek 

trowej trasie. Wygrał kallszanl.n ...., 
Krzysztof Dabrow.-kł (24 Pkt.) przed 
M. Rosłańcem (Widzew) - 1s okt. 
1 M. Haltzmanem (Wlóknia.rz Ka• 
Usz) - 13 pkt. W w~c!J!u Juniorów 
młodszych na dystansie 'J:'/ km trium 
fowal Roman Owczarek z żyrardo­
wianki (22 pkt.) przed z. Wróblew­
skim (Ża~eb!e K()flln) - 2.1 pkt. 1 
R. zasadą (Pawl!kowlczanka) - 17 
Dkt. Natomiast wśród młodzików 
(dystans 12 km) nallepSzym okazał 
sie radomlartin - w. Borucz WY• 
1>rzedzaJac dwójkt wvchowanków 
Zyrardowiankt - A. J'ablońsk!ego 1 
w. owczarka. . 

Natomiast w Sulejowie zakończył 
się 4-etaoowY (Uczący ~ kllome~ 
try) li OgólnOPOlski Wyścig Kolar­
ski o puchar komendanta MO w 
Piotrkowie. W klasyfikacji kol\CO· 
we.1 triumfował reorezentant Ptimu 
Ełk - Jan WieJak. Wygrał on dwjl 
etapy l zdobył miano na1aktvwrtief• 
szego kolarza imprezy, Na drumm 
miejscu sklasyfikowano plotrk'>wla­
nlna Marka Górniaka (Start) ma1a• 
cego do triumfatora 16 sek. straty, 
a na trzecim Tomasza Kołatka (LKS 
Bełchatów) - 6,31 straty. Kolejne 
lokatv przyoadły: M. Tyrale 1 W. 
Sąkowi (oba1 StSTt Tomaszów) 1 A. 
Wędz!kowt (LKS Opoczrttanka), któ­
ry zajmu1ac szóste mle1sce &tracił 
do zwycięzcy 6 mln. 1 43 sek. • • • 

Szosowy wyścll( odbyt ste takte w 
Ełku. Triumfował J, Pożak tSoół• 
dz!elca Lubl\n) przed kolarzem· z 
NRD - H. Millerem, Na trzecim 
miejscu sklas:vf!kowano reprezentan· 
ta łódzkiego Tramwa1arza .Jalłosława 
Grodzkiego. 

Natomiast w kiasyfikacJI respoło• 
weJ triumfowalt kolarze Społem wY· 
przedzaJac Tramwajarza l eki11e s 
NRD. W lmorezle startowal takie 
ollmpljczyk, wychowanek Tramwaja· 
rza, brontacy obecnie barw Le~ll -
Stefan C!ekafiski. Został on 1ednak 
wycofany przez trenera oo drulĆJll 
~ta ple. (W) 

Pod hasJem ,.Spo-rt leśnlą l)qkO• 
ju" odbyło się w niedziele w liall 
Spo.rtowej AWF w Warszawie uro­
czyste poże.11111anie oolsklel ekiPY 
ollmp!jskle1 na Igrzyska XXII Olim­
piady w Moskwie. Na uroczystość 
orzybyl!! członek Biura Polltvczne­
go, sekretarz KO PZPR J. Łuka• 
szewlcz, zastęoca C.ZłQnka Biura Po­
lltycznel'(o KC PZPR, wlcep_·emier 
Rady Mtnistrów K. Barcikowski. o­
becny był ambasador ZSRR B. Arl• 
stow. 
Odbyło sle te:t wr~zen1e zawod· 

n!ltem ·svmbol!cznych oiatvch· kółek 
ollmpljsk!ch. Wszyscy w:vjeżdża!ący 

do MoskwY na OlisnPlade zlobll 
tradYCY1nie swe oodolsY n.ą flal[ach 
ol!mpijsklcb, które orzekazane zasta­
na do, Muzeum Soortu. 

Najbardziej · DOdn!osłym momen­
tem było zło:l:enle &lubowania oam­
plfskiego. Odczytała Je nasza z.sstu­
:l:ona lekkoatletka 7-krotna medali­
stka ollmpllska - Irena Szewińska. 

• • • W OPO w Cetnl<e'Wie ślubowailt nasi 
bokserzy udający się na Igrzysk~ 
Ollmpl}Skle w Moskwie. W l.m!entu 
11 naszych repre-zentantów przY'rze­
czenie złooiył kapitain drużyny J 
Rybicki. 

Jall; Jut plsallśm7. 1eslenna rundę' w kOle:tnYch P01edyn.kach 1esle;nnej 
roz11:rywek o mistrzostwo I lid w rundy p!łkarze LKS l Włdzewa. 
sezonie 1980/81 piłkarze zajnaui:uruia 24. VIII. LKS - Legia, Odra -
sootkaniaml wvznaczonvmi na 17 Widzew; 27. VIII. (środa) Widzew -, 
sierpnia br. Wicemistrz Polski Wł· Arka, Bałtyk - LKS; 31. VIII. LKS 
dzew podejmie na własnvm stadło• - Widzew, 't. IX. Widzew - Stal; 
nie Jedenastke ooznańskiei:o Le· Motor - LKS, M. IX. LKS - Ruch; 
cha. Natomi:i.st ŁKS wyJed4e do Górnik - Widz.ew; 28. IX. Widzew -
PYdt:oszczy. i:dzie zmierzy sle z Sląsk, Zaltłębie - LKS, 5. X. LKS 
tamtejszym Zawiszą. - Lech, Szomblerkl - Widzew; 8. X. 
Najwięcej emocji wśród •Ymoaty• (śrOda) Widzew - Zawisza Odra -

ków futbolu w naszvm wo1ewódz· ŁKS. 19. X. LKS - Arka, Legla -
twie wvwolu1a zawsze derbowe me· Widzew, 26. X. Widzew ~ Bałtyk, 
cze ŁKS I Widzewa. Kibiców obu Wisła - ŁKS, 29. X. (środa) W1-
lódzkich zesuolów spieszymy uolnfor· dzew - Wisła, Stal - ŁKS; 2. XL 
mować, :l:e jesienne derby, odbeda LKS - Górnik, Motor - Widzew: 
sie !>statnle11:0 sieru.!lia br. na sta· 16. XI. (soboita) Widzew - Ruch, 
dłonie orzv al. Unh. Role e:osooda-
rzy tym razem oełnlć beda plłka- Sląsk - ŁKS; 23. XI. ŁKS - SZOm· 
rze ŁKS. A oto z kim spotkala 'lie biergt, Zaltleble - Widz.ew, 

Wystartują 
we wrocławskim finale 

świata •Pt>tkaja llie dru:l:yny Polski, 
CSRS oraz An~11i 1 VSA, które a­
wansowały z finału łnterkontynen­
talnego z Vojens. 

J. Kawecki wśród 
najlepszych 

lubelskich MP juniorów 
Na 1uttetsk1ej pływalru za.kończyły 1 •ław MacleJczyk zdobywając mis.. 

się tegoroczne mistrzostwa Polski ju- trzost'Wo Polski na dystansie 1500 m 
niorów w pływaniu Plonem cztero· daw., z czasem 16.57,2. Natomiast w 
dniowej batalU o ml.Strzowsklc tytu- grupie mlod9Zej (rocznik 1965) w. 
łY jest osiem rekordów '.Polski. Wśród ' Lewandowski (Trójka) wywalczył na 
rekordzistów kraju znalazł się rów· tym dystansie srebrny medal z cza­
nleż wychowanek MKS „Trójka" Ja sem 17.29,7 Na 100 m dow. klubo­
cek Kawecki, który uzyska! na dys- wy kolega Maciejczyka 1 Lewandow­
tansle • 100 m stylem grzbietowym sklego - Radosław Reszke zajął S 
doskonały wynik 1.02,7 (najlepszy w miejsce z czasem 57,7. J. Kawecki 
roczniku 1964) U>dzla·nln wpl.sany wywalczył także zloty medal n.a zoo 
został te:!: na listę wyróżni0<ny~h m motylkiem z czasem 2..13,4. 
uczestników lubelskich MP. Obok Tytuł mistrzowski przypadł talld:e 
niego wyró1n~ono: B. Czerwińską młodym pływakom Trójk1 w sztafecie 
(Avla Swidnik), B. Gollszewską (Stal 4 x 100 m dowolnym Czwórka lo-
Szczccin), D, Ta.sarek (Warta P.:>· dziain (J, Kawecki, W. Lewandowski, 
znań). w. MacłeJczyk l R. Reszka) uzyskatil. 

Obok :r. &aweoklego wyró:l:nll się czas 3.54,8 wyprzedzając poznańsk4 
talkże lego klubowy kolega - Wio· Wartę- i gdański AZS. 

W obecności kibiców na Old Trafford sława amdelskłe1to futbolu 
(obecnie sportowy komentator telewlzyJny) BOBY CHARTON (z pra• 
wej) p1zekazuje puchar-insy1tnlum kapitańskiej władzy swemu nasteo­
cy, Szkotowt - MARTINOWI BUCHANOWI. 

z~ w Teatrze Wielkim w 
Moskwie odbędzie ste otwar· 
cie 83 Sesji MlędzynarOdowe· 
go Komitetu Olimpijskiego. 

Obrady kierownictwa ruchu olim• 
p!jsk!e11;0 trwać będa czterv dni I 
oczekiwane sa w świecie sPOrtowvm 
z wielkim zainteresowaniem. W 1980 
i:oku wyąasa bowiem kadencja prze­
wodn!czaceJ{o MKOl„ lorda Klllantna 
1 w Moskwie wybrany zostanie 
prawdopadobn!e Jego nasteoca. Wśród 
kandydatów na 1cześcle1 wvmlenia 
111.e nazwisko Hiszoana .Juana Anto· 
nio Samarancha, w!eloletnieieo dzlała 
cza MKOl., członka Komitetu Wy• 
konawczego, przewodniczącel(o Ko­
misji Prasowej. Nie wyklucza • ale 
możliwości przeprowadzenia wvbo­
i:ów na ses11 nadzwvcza1ne1 1esl.e­
nlą br. W każdym razie lord KU!a­
nin zaoowiedz!al, te nie bedzie PO· 
nownie kandvdował na stanowisko 
przewodnlczącei;to. Funkcje te spra­
wuje Od wrzysk w Monachium 
1972 r. 

IcrzY'IJk Ollm'Dłisklch 1881 roku teJll-. 
sa stołowego, oraz konkurencJi ko­
biecych Judo l kolatstwa. Przewldu• 
Je równle:t wzboiracenle Prouamu 
zawodów lekkoatletycznych o nowe 
konkurencje kobiece t•oo ppł, 3000 m 
i maraton). oczywiście, wnioski te 
maja swoich zwolenników l orzeclw· 
ników. 

Pięknym sukcesem oolskich tuż• 
lowców zakończył sle w Bremie fi• 
na! k.ontvnentalnY drużvnowvch 
mlstrz«>Stw świata. Polacy WYl!iraU 
te zawody 1 wraz z Czechosłowaka­
mi zakwalllłkowall s!e do finału 
DMS, kt6ry 21 września odbedz!e 
slę we Wroelawiu, 

Polacy na torze w Bremie zdobyli 
36 pkt. 1 WYPrzedzlll CSRS - 29 
pkt., RFN - 26 pkt, i ZSRR 
li pkt. Dla naszej drużyny nunktv 
zdoby!l: Zenon Plech - U, Roman 
Jankowski - W, Jerzy Rembas -
I l Edward Janca-rz - 7. Plech 
wlec zgromadzi! na1włeksza llczbe 
1>unktów w zawodach w Bre1'ilie. 
Podobnie lak Jankowski. 10 nkt. 
uzyskał takie Czechosłowak V. Ver­
ner. Z zespołu RFN na jwlecel - oo 
I pkt. zdobyli E. Mueller 1 G. Hack. 
We wrocławskim· finale mistrzostw 

e 

83 sesja rozpatrywać będzie tak­
te wiele Istotnych dla ruchu ol!m­
p!jskie~o soraw 1 ma charakter re• 
boczy. M. !n. członkowie MKOl. za. 
i>oznaja · s!e z raoortami 14 robo· 
czych komisji. Z na 1wiekszvm zain· 
teresowanlem oczekiwane sa 1>rooo­
zycje komisll program'\1 ollmi:>Uskle­
go. które ma Przedstawi4! Ar1>ad 
Csanadi (Węgry). 

J>odczas oosledzenla Komitetu Wy• 
konawczego A. Csanadl zaoropono· 
wał worowadzenle do oro1tramu 

>Siedemdzłesiętka< zdobyta 
Na zawodach lekkoatletycznych w 

Podolsku Tatiana Blrjullna (ZSRR) 
usta.nowlla rekord świata w rzucie 
oszczepem - 70,08. Rekordowy rezul• 
tat Birjullna uzyskała w drugiej ko· 
lejce rzutów. 25-letnia zawodniczka z 
Taszkientu jest pierwszą kobietą na 
iwiecle, która rzuciła oszczepem po· 
za gra.nlce 70 metrów. Poprzedni re­
kord świata naletał do Ruth FUcbs 
(NRD) - i był gorszy o 12 cm. 

Komunikat Totka 
,,INTERTOTO - IO" 

Werder B. - Bohemians P. 1:1 
Kastruo BK - LU!estrom SK 2:0 
Sparta P. - St. Gallen 1:0 
Nitra - Esbjerg FB 2:0 
Polortia B. - Lask L. 1:1 
Inter B. - Halmstads BK 0:3 
Voest L. - Younl( BOYS 2:0 
FC Sion - Malmoe FF 2:4 
MSV Dutsburi;t - wmem II 1:3 
IFK G<>eteborg - BK 1903 8:1 
Salzburą - MS Dimltrov 2:2 
VFL Bochum - E!fsbont B. 2:1 
Krusevac - Slav!a s. O:o 
Kerkrade - Duesseldorł 1:2 
Standard L. - Xamax 2:2 
Mace Tel Avlv - Mace Nathanva 1:3 
.Royal A. - KB Kopenhagen 1:1 
Rapld W. - FC Den Haa,a· O:~ 

DUŻY LOTJ!:lt 

J LOSOWANIB 

n.. 19, 30, n, 48. 4ł dod· n 

Jl LOSOWANIB „ .. tł, łt. „. 
Banderola: 87.11& 

• • • 
18 bm. członkowie MKOl. wezmą 

udział w uroczvstośct POwlt:i.nta 
sztafety ollrnoilskie)i która te11:0 
dńia przybywa do MOSkWY ze znl· 
czem upal<llllYm w Olimpll. 

A. Zanini wygrał Rajd Polski 
We WrocłaWiu zakończył 91ę I wały się po ulewnych deszezach l 

40 samochodowy Rajd Polskl, będą· na śliskich szosach. Z 89 załóg, któ· 
cy el!minacją mistrzostw Europy, re wystartowały z Wrocla.wla 10 bm 
jak równ!et zalicza.ny do PUcharu - Imprezę ukończyły !Yl załogi. 
Pokoju i Przyjaźni. Tegoroczna im- Zwycięzcą tegorocznego rajdu zo­
preza była bardzo trudnym egza- stal HiS1Zpa.n A Zanin!, kt&ry przed 
mLnem zarówno dla kierowców, jak tą Imprezą zajmował drugie miej­
! samoohodów. Rajd odbywał &141 na sce w rozgrywkach mistrzostw Eu· 
szosach Dolnego Sląska, m. ln. na ropy .rest to trzecie zwycięstwo Za· 
górskich szlakach Kotllny KłodzkleJ. ntn!ego w samochodowych rajdach 
Zawody rozgrywa.ne były na łączne) Poiskł. Tegorocznego rajdu Polski nie 
trasie długoścl 1493 km, na które' ukończył 1ecien z g!ównvch fawarY· 
znajdowało się 38 punktów kontro!! tów, prowadzący dotąd w mist&o• 
czasu l 42 odcl.nld specjalne o -łącz- stwaeh Europy J'rancue Bequdn. 
nej długości ł40 km. Zawody od.by• 

Pamiątkowe zdJccle azóstkl l6dzklch oUmplJezYk6w - medalistów 
z Arnhem. Fot.I ANDRZE.J WACH 

To. oo oglądall n11 ekranie w ki· 1 Skazanl nlełaskawvrn losem na 
rtie raz teszcze Odtyło w oamlecl, lnwal!dztwo SW'Oim uoorem i ambi· 
w czasie wlzvty na wzorowo utrzv• cją, orzekraczaja granice WYZna• 
manym cmentarzu. Tu na holender• czone dla zdrowych ludzi. Nie DO· 
sklei zlemi ood Arnhem SDOczYwa zwollll sle zeochnać na mar1dnes 
czterystu dzielnych oolskich toln!e· codziennego tycta. Samozaparciem 
rzy z I Samodzielnej Brygady Spa• zdołali 11okonać własne kalectwo. 
dochronowel !(en. Sosabowskiego. Stal! sle wartośclowvmi członkami 
Uczestników sławnef operacji woi- społeczeństwa, zna1dując uznanie 1 
skowej II wojny Śwlatowe1 „Mar.· szacunek wśród kole~ Pracv. 
ket-Garden•• upamietnlonel w WY- miejscu zamieszkania. Litość l WSP6ł 
świetlanvm w polsk.!ch kinach an· czucie urzerodzlły sle w uznanie i 
glelsk!m fllm!e pt. „o jeden most oodziw za wyniki oslae:niete w 
za daleko". sporcie. · W dziedzinie. życ1a zda• 

Od wizyty -na kwaterach oolsklch wałoby sie na zawsze zamknlete1 
:!:ołn!erzy rozpoczell oolscy soortow· dla nieb, WYłącznie zarezerwowanej 
cy udział w VI Il'rzyskach Olim· dla ludzi o normalnym wzrpku. oo­
pijskich dla Inwal1dów zakończo- siadających sorawne nogi, rece itp. 
ny~ orzed tyl(odnlem właśnie w Lata tmudnych treningów 1 u-
Arnhem. Była to doskonała, PO· "zyskane umie1etnoścl SJ>Ortowe wv-
glądowa lekc1a hlstorU. Lekcla nad- niosły łeb do miana ollmn11czyków. 
programowa, bowiem przybyll tu· Soortowców, którym POSłuszne, acz 
ta.1 by wraz z 2500 sportowcami z nie w nełnl sorawne kończyny, a 
40 kra1ów świata uczestnlczyć w w przyoadku ich braku zastamone 
szlachetnej rvwa11zac1i o ollmDli· kulami czv lnwalld-zk.tml wózkami. 
skle laury. przvstosowane do :!:Ycla protezami 

K iedy li lutego 1S58 roku na 
po.lotonym opodal Mon:ichlllm 
porcte lotniczym „Ren" ka• 
tastrofa samo~otu uśmlerclla 

siedmiu t>Ukarz:v z ekipy oowraca­
jące1 z Beliiradu oo meczu pucha­
rowym z Crvena ZveZda, mało kto 
z faehowców nie tylko anl!ielskieg.o 
ale 1 światowego futbolu dawał le­
szcze szanse na odrodzenie sie 
slawneiio jut wówczas Manchester 
United. 
Pominięto wówczas przedslęblor­

czoś~ szefa firmy M. U, slr Matta 
Busbego, który do Bobby Cbarltona; 
Dennisa Violetta 1 nozostalvch u­
ratowanych z katastrofv olłkarzv 
szybko dokuoił nowycb i „czerwo­
ne diabły" z Manchesteru szvbito 
„wyllzalv stę" z ran, przei;trywa1ac 
w tvrn samym roku dopiero w fi­
nałowym meczu Pucharu AnKlil z 
Boltonem 0:2. 

W rok później Mańchater United 
ste~nął jut oo wicemistrzostwo ek· 
straklasy aniUelskiej. Potem orzy. 
szły Jednak chude Iata, ale nie 
na długo. W 1963 roku drutyna sir 
Busby'eieo st1rzątnęła l!IPrzed nosa ry­
walom 1>t1char AnlUU, w rok p6ź· 

um&tltwtaJa • lmYSklwan!e medalo­
wych wyników. Pozwala:la na zdo­
bywanie ollrn1>Uskich wawrzynów 
Jak to miało mle1sce w trzytygod­
nlowe1 batall w Arnhem i okoli­
cy. RvwaUzacji toczone1 przy oeł­
nych trybunach. 

o swoich występach na Ollmpia­
dzle w Holandii opowlatia:la barwnie 
ale i z satvsfako1a . - o czym mo­
i;tlem nrzekonać s!e uczestnicz.ac w 
spatkanlu łódzkich ollmol 1czvk6w-
·inwalidów, zorganlzowanvm przez 
związkowe władze „Startu" z udzia­
łem 1>rzedstawiclel! so6łdzielczoścl 
inwalidzkie! i WKFSlT. 

Powrócl!J z HolandU z bo~tym 
llo~obk!em medalowym, który JtdY· 
by choć w jedne1 trzeclel . 

wau lch koledzY. UCZl!Stnic.v mes­
kiewSkich IO byłoby niematvm suk­
cesem. Zwycle:!:a 1!\c na soortowvch 
arenach w Arnhem, Veenendal, Pa­
oendal 1 Rl1al 'POtwlerdztll swój 
drug! :l;ycloWY sukces. Wcz!!śnle~ bo· 
wiem ookonall własne kalectwo, a 
teraz na arenach o11mPl1sk!ch swo­
ich rvwall z innych ekip, 

z nleukrYWana satysfakcją "re-
zentowall swoje olimo11skle dYolo­
my i medale. Złote, srebrne 1 brą­
zowe kratki z trzema nlerel(ular­
nie wydetyml kołami ollmoijskiml 
okol()flyml napisem: „olimpie t&r 
the Disabled - Holland 1980". 

Oslemdzleal~cloosobowa polska ekl· 
Pa zdobyła w Arnhem 171 medali, 
wyprzedzaJac w teJ klasyflkacJl 
znacznie licznleJsze l dysoonnface 
lepszym s11rzetem (nie tylko soorto­
wym ale i lnwalldzklml renrezenta­
CJe USA. RFN. Kanady. Wielkie.I 

nieJ wywalczyła wicemistrzostwo Ji­
g!, a w 1965 1 1967 - mistrzowski 
tytuł Albionu. 

Z ml~dzynarodowych wysteo6w na 
uwage zastuąuJe zdobycie Pucharu 
Europy w 1968 roku Po nam!etnvm 
zwyclestwie w finale nad doskona­
ła wówczas Uzbońska Benfica 411. 
W drodze do finału Manehester Uni­
ted WYe1lminował m. in. zabrzań· 
skiego Górnika. z mnle1szvm no· 
wodzertiem M. U. rywallzowal o 
puchar świata, odda1ac pierwszeń­
stwo Etludantes Monfevideo. (Po 
remlsle u siebie zdobvwca Klubo­
wego Pucharu Euroov orze.e:rał na 
oołudn!OWoamerykańsklm i;truncle 
0:2), 
Dziś, prawie 71-letnl Matt Busby 

mniej Jut enerlill oośw!eca na pra­
ce w klubie. Nadal Jednak oełnlac 
funkcje wiceprezydenta klubu ma 
wiele do Dowiedzenia w najważnlej­
SZYCh sorawach. 

Odnoto.wująe najciekawsze na-
szym zdartiem dane z metrvk! Man­
chester United (zaczerpnięte z bo­
gate~o materiału beditceito własno­
ścią honorowego od dwóch lat człon-

Brytanlł, Holandii I szweoJt. Na 
'e.n tmponuJacy co bv nie 11owie• 
dzieć bilans medalowv złożvłY się 
również sukcesy łodzian. Alina 
Wieczorek, kierowniczka tiekcji ola· 
nowan!a w łódzkie! SP „M!lenlum" 
i Przewodnlczaca Rady Soóldzlel•li 
zdobyła s medali. Trzv złote w ble· 
gach oraz rzucie oszczeoem. srebrnv 
- w pehn!ec!u kula i brazowv -
w rzucie dyskiem. Swieżo uoieczo­
na absolwentka łódzkiej AM ze soe­
cJalnoścla usychiatril - Ewa Kwłe· 

ka Kl11b11 Kibica J.\L U. łodzianina 
- Jacka Bogus1aka1 przypemnl.lmy. 
ze !Stn!eiacy od 1112 lat M. u. (no· 
wstał w sieroniu 1878 roku, przy.i­
mu1ąc wówczas nazwe od stacii ko· 
lei oodmie1s.kle1 Manchesteru 
Newton Heath) !eg!tymu1e sie zdo-
byciem siedmiokrotnie tvtulu mi-
strza Ill!il a~ielskle1 i czte-
rokrotnie pucharu sweii;o kraJu. 

Tegoroczne rozgrywki o!erwszoll­
gowe „Czerwone diabły" z Manche· 
steru - 1ak popularnie zwani sa 
w całej AMlil piłkarze Manchester 
Utd zakończyU na drugim mie.1scu, 
ustępując Liverooolowl dwoma 
punktami, Rywale wicemistrza POl· 
sk! - Widzewa, odnieśll w ligo­
wych bojach 24 zwycięstwa, 10-krot­
nie remisowali i osiem razy oddali 
punkty przeciwnikom. kończąc mi· 
strzowskle rozgrvwk! z 65 zdobyty. 
mi 1 3S utraconYtni bramkami. 

Dokonując „lustracji" przeciwnika 
wiilzews.lde1 Jedenastki w I rundzie 
pucharu UEFA przedstawmy 1eszcze 
M. u. personalnie. W minionym se­
zo.nie klubowa kadre druż:9nY two­
rzyll: bramkarze - P. Roche I G. 
Bailey oraz K. Moran, J. Nicholl, 
G, McQuenn, s. Peterson. J. Jor• 
dan, s. MCJbroy, A. Ritchie, M. 
Duxbury, T. Connell, J. Greenhoft, 
S, Houston, M. Thomas. T, Sloan, 
L. Macari, R. Wilkinson. s. Coppel1, 
A. Albiston, kapitan - M, Bucban, 
oraz znajomy lódzklch kibiców Pił· 
karskich, będących na meczu Pol· 
ska - Irlandia (zwycięstwo „biało­
czerwon~ch 2.:0) - A. Grimes, .Po­
dobno za soora kwote funtów ma 
zamiesZkać w oobl!1u Old Tra.ffJ>l'd 
doskonały oc>tnocnik londvńskieAo 
Asenalu - Liam Bredy. 

Cińska wvwalczvła w olimo!jsklm N j d d b l l wieloboju luczn!czvm dru~ie miel- a praw opo 0 n ej w P erw~zym ' rneczu, 17 września w Mancheste-sce. Jan Kubik ze 9Półdz1elnt „Po· rze ani;t!elscy piłkarze wvstaPla w 
kój" wraz ze Stanisławem Pięcklem swych tradYCY1nvch barwach klu-
z SI im, 22 Lipea W Skierniewicach bowych czerwonvch koszulkach i 
sleime;t PO ollmpl1skie srebro w . białych soodenkach. Natomiast w 
turnteJu siatkówki, .a .Jerzy Landos rewanżu, 1 patdziernika na stadio­

(St tm. Dabrows!dego) dwu}trotnłe 
triumfował w olimn!isldch biegach 
na 100 i 400 m. 
Opowiadając barwnie o olimPi1-

sklch wvsteoach nie ukrywali swo­
jej radości i satysfakcji oodkreśla­
fąc 1edn<>cześn!e uznanie z 1aklm 
spotkali sie uo powrocie z .,kraju 
tulipanów". (Czeka ich 1eszcze wi· 
zYta w Belwederze). Mówiąc o tvm 
zaakcentowali ooleke ze stronv 
soółdzlelcz<>ści tnwalldzkleJ l władz 
sportowych. 

Nie wątpimy te nasl sportowcy­
·inwalldzi beda mo.e:ll l!czvć nada! 
na wvdatna oo.moc, która ummllwl 
lrn doskonale orzyl(otowanie sie do 
r:vwallzac1! za czterv lata na ollm­
pljsk!ch arenach w L06 Ane;eles 
gdzie przed 48 laty świecił triumf 
nasz wspaniały ble.ąacz Janusz Ku­
llOC!ński. 

WIE~W WRODEL 

nie LKS zitodnle z nrzvw!leJem 
urzysłu~jącym gos1>odarzom w czer­
wono-białych barwach wystani Wi­
dzew. 

„Czerwonym diabłom" z Man::he­
steru przyjdzie wiec wdziać rezer• 
wow:v biało-czarny strój. 

(wrób.) 

„Champion Stulecia" 
Była brazylijska gwiazd.a pllkairska 

- Pele - został uzna.ny „Champio­
nem Stulecia". Ten tytuł przyzna..'lo 
Pelemu w plebiscycie dzlennUtarzy 
sportowych :i.o największych ga2et 
św4ata, którego wyniki opublikowała 
fr.a11cuska „l'Equipe". Na drugim 
miejscu, z niewielką stratą punktów 
znalazł się lekkoatleta amery'kański 

okresu międzywojennego Jesse 
Ovens, na trzecim belgl:l*L kola.rz 
Eddy Merckx. 

Dalsze miejsca zajęlt: Pravo NU-t• 
mi (Finlandia), Ma.rk Spitz (USA), 
Bjoern Borg (Szwecja), Emil Zato­
pek (CSRS), Faust.o Coppi (Wiochy). 
Muhammad All (USA). 
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